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CZĘ&G URZĘDOW A
jego ces i kr Apostolska Mtść Najj. 

Pan raczył najlaskawicj najwyższem posta
nowieniem z dnia 15 Upca b. r. nadać rzym. 
kat. plebanowi i emerytowanemu dziekanowi 
w Krośnie, ks.Ludwików’ W o d z i ń s k i e m u ,  
w uznaniu jego długoletniej zasłużonej dzia
łalności złoty krzyż zasługi z koroną.

Ban Namieptn k za mianował dotych- 
ezasr wych dyrektorów kantumacyi w Husia- 
tynie a względnie w Brodach, Aleksandra 
L i 1 1  i c h a i Emiliana H r y n i e w i e c k i  e- 
g o, c. k. weterynarzami powiatowymi, pierw
szego w Krakowie, powołując go tymczaso
wo do Namiestnictwa, drugiego w Husiaty- 
lu e ; zaś Dyonizego H e r a s i m o w i c z a ,  
c. k. weterynarza powiatowego w Husiaty- 
nie, i Teofila D o r o ż y ó s k i g o ,  prowizo- 
rycznego weterynarza powiatowego w Roha
tynie, prowizorycznymi dyrektorami konturna- 
cyi, pieiwszego w Bi odach, drugiego w H j- 
sia.ynie; dalej przeniósł paa Namiestnik dr. 
ft a s p a Karola, c. k. weterynarza powiato
wego w Krrkowie, do Rohatyna.

CZĘŚC IIE U R Z Ę IO W i
Lwów , 24 lipca.

(Stan spraw serwitutowych po koniec 
czerwca, h r.)

Od początku ustanowienia władz ser
witutowych aż po koniec czerwca b. r. zgło
szono 29.873 używalności, podlegających po
stępowaniu w myśl cesars. patentu z dnia 5 
lipca 1853 r. Z tych zgłoszono 40 używal
ności dopiero w ubiegłem półroczu.

Ogóina liczba gmin, przysiółków, kolo- 
nij, sołtystw. w których wykazano służebno
ści, wynosi 5891.

Z pomieniunej liczby zgłoszonych uży

walności załatwiono do końca czerwca b. r. 
29.796, z których jednak pozostaje jeszcze 
w zawieszeniu 107 tak, że liczba załatwio
nych już ostatecznie używalności wynosi 
29 689. Z końcem czerwca b. r. pozostało 
do załatwiania 77 używalności, z których je 
dnak tylko 48 nie było jeszcze przedmiotem 
dochodzenia, gdyż w 5 sprawach wydano 
już orzeczenia przygotowawcze, a 24 spraw 
było właśnie w toku.

W ciągu ostatniego półrocza załatwio
no ostatecznie 35 używalności; z tych prze
prowadzono w drodze ugody na korzyść stren 
uprawnionych 14 spraw, a w 9 wypadkach 
od.-ądzouo występujących z uroszezeniami do 
służebności.

Z orzeczeń zapadłych na korzyść stro
ny uprawnionej, opiewa 8  na wjkup, a 4  na 
regulaeyę; z zawartych zaś ugod opiewa 7 
na wykup i tyleż na regulaeyę. Ze względu 
zaś na rodzaj używalności, obejmują sprawy 
załatwione w ubiegłem półroczu: 13 spraw 
o pobór drzewa opałowego; 2  sprawy o po
bór drzewa budulcowego; 1 sprawa o pobór 
drzewa na ogrodzenie; 1 sprawa o pooór 
drzewa n? sprzęty; 13 spraw o prawo pa
szy bydła; 1 sprawa o pobór płodów laso- 
wych; 4 sprawy o inne używalności.

Jako wynagrodzenie za zniesione słu
żebności przyznano prawomocnie po koniec 
grudnia z. r. w gruncie 272.667 morgów 
230 Łw. sążni a w I półroczu b. r. w g ra n 
cie 34 morgów 651 kw. sążni, przeto razem 
,272 701 morgów S82 kw. sążni.

Wykazano powyżej ekwiwalema grun
towe obejmują 159.786 morgów 1558 kw. sąż
ni lasów, 112.914 morgów 924 kw. sążni in
nych gruntów.

Sprawy dotychczas niezałatwiono przy
padają nji, pojedyncze starostwa w następu
jącym stosunku (bez względu jednak na za
szłe zmiany terytoryalne w r. 1878 w okrę
gach politycznych) : Najwięcej bo 6  spraw 
pozostaje do załatwienia w powiecie Kosow
skim; 5  spraw w powiecie Gzortkowskim; 
po 4 sprawy w powiatach : Borszczów, Hu- 
siatyn, Limanowa. Tłumacz, Żółkiew; dalej

po 3 sprawy w powiatach: Jarosław, Łań
cut, Nisko, Nowytarg, Przem yśl; po 2  spra
wy w powiatach: Biała, Brzesko, Drobobyez, 
Krosno, Kolbuszowa, Nowy Sącz, Ropczyce; 
nakoniec w powiatach: Bobrka, Bohorodcza- 
ny, Brzozów, Dobroinil, Gorlice, Kamionka, 
Kołomyja. Lisko, Nadworna, Przemyślany, 
Sanok, Sokal, Tarnopol, Turka, Tarnów, Wa
dowice, Żydaczów po jednej spraw ie; we 
wszystkich zaś innych niewymienionych po
wyżej powiatach nie ma niezełatwionej 
spraw y.

Sejm krajow y.
[ X X V II ]  posiedzenie z dnia 23 lipca.)

Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 10 
m. 30 przed południ ;m pod przewodnictwem 
JE . marszałka krajowego Ludwika hr. Wo- 
dzicKiego.

Ze strony rządu J. W. p, Filip Z a l e 
s k i ,  wiceprezydent c. k. Namiestnictwa.

Posłów obecnych 110.
Petycyj wniesiono 40, ogółbin zaś do

tychczas 934.
Przeciw podniesieniu podatku grunto

wego petycyonują: wydział powiatowy Bu- 
czacz i Pilzno, oddział towaizystwa gospo- 
darsi ego w Żółkwi, obszary dworskie i gmi
ny Zurawno, Rudniki, obszary dworskie 
Ławrów. Turze, Bukowna, gm iny: Wołoszy
nów, Liburtów, Gałowce, Fulszłyn, Turze, 
Nanezułka , Terle . S tara-ropa, Niedzielna, 
Wola-koblańska . Tycho. Nancz .'k  ,-wieka. 
Kobło-stare. Sozań , Ilcłowecko, Dolana, 
Budzyń*. Dolina, O bsza, Spas , Te m ów , 
Szumin, Płoskie — zaś o reformy suhit Wy
działy powiatowe Pilzno i Trembowla.

Oprócz tego nadeszły następujące pe- 
tycye :

Oddziału rohatyńsko- przemyśiańskiego, 
towarzystwa ped gogic/.nego o dodatek dio- 
żyzoiany dla nauczycieli, jbywat- li jordanow
skich l  zażaleniem na m ie j s c o w e g o  burmi- 
str a, Michała Niocia o podwyższenie płacy, 
Fehcyi Kiss o zapomogę i Izby notaryalnej 
połączonych kolegiów notaryuszów z mcmo- 
ryałem z powodu przebiegu rozpraw sejmo
wych nad wnioskiem p. Tyszkiewicza w spra
wie sporządzania aktów nutaryalnych.

P. hr. G o l e j e w s k i  wnos. nieodczy- 
i tywanie spisu petycyj z powodu kończącego 
: się już Sejmu, lecz odesłania wszystkich do 
Wydziału krajowego do załatwienia, 

j P. H a u s n e r  czyni wyjąteir od tego 
i wniosku na rzecz petycyi Izby notaryalnej

P. hr. G o lejew sk i zgadza się z wnio
skiem p. Hausnera, który też laba łącznie 
z wnioskiem jego uchwala.

Memoryał Izby notaryalnej, który w 
całości odczytano, zawiera obszerne uspra
wiedliwienie się notaryuszów przeciwko za
rzutom, któremi bez przywiednenia jakich
kolwiek dowodów obarczeni zostali. Izba 
protestuje przeciwko tym zarzutom i prosi 
o przyjęcie tego protestu do wiadomości.

Poseł dr. S m o l k a  imieniem Wydzia
łu krajowego wnosi zezwolenie gminie Zło
czów na pobór opłat od napojów spirytuso
wych i piwa ; gminie Brzeżany na pobór do
datku do podatku konsumcyjnego od wina i 
opłaty gminnej od nafty ; gminie Przemy
ślany n opłatę od nafty ; gminie Łodzianka 
górna i Nowa wieś na pobór wyższych do
datków do podatków bezpośrednich; gminie 
Biała na pobór opłat od czynszu najmu ; gmi
nie Mielec na pobór opłat od nafty, słodzo
nych napojów i araku.

Wszystkie te wi oski bez dyskusyi 
przyjęto.

Poseł hr. B a d e n i imiemem Wydzia
łu krajowego wnosi udzielenie raazie powia
towej Krosno j-aw a myta mostowego i o 
omycenie drogi powiatowej Kamieniecko- 
Stopnickiej, co również bez dyskusyi uchwa
lono.

J. Eks. poseł dr. G r o c h o l s k i  in  le
niem komisy) kolejowej zdaje sprawę w przed
miocie wykończenia budowy galicyjskiej ko
lei Jak zwanej transwersalnej z Husiatyna 
do Żywca.

Przedmiotem sprawozdaria są żadane 
od kraju ofiary obi przeprowadzenia budowy 
tv eh części kolei z Husiatyna do Żywca, któ
re pozostają do wybudowania.

Komisja uważa przedewszystkiem, że 
kolej z Husiatyna do Żywca ma wszystkie 
znamiona kolej państwowej, obowiązek pono
szenia kosztów na jej budowę cięży zatem 
bezsprzecznie na Państwie, a kraj rie  ma 
żadnegłiobowiązku przyczyniania się do tych 
kosztów.

Zważywszy iednak, żo kraj kolei tej od 
tak dawna żątfa, że upatruje w przyjściu jej 
do skutku wielkie dla siebie ekonomiczne 
korzyści, że ważność strategiczna tej kolei

(d

KOŚCIUSZKO W A I E 3 Y G E
Przez

S y g u r d a  W iś n io w s k ie g o

III.
(C iąg dalszy.)

Pierwsze wspomnienie o czynach Ko- 
c-uszki w tej części kram spotykamy w pa- 
niętnikach W ilkinsona, który był w o vym 
oku adjutantera Gatesa i Schuylera, wudzuw 
uastujących naprzemian komendę nad pół- 
rocną armią. Gates był intrygantem, zuchwa- 
ym w rzucaniu się na ryzyka wojenne, bo- 
aźliwyra na polu bitwy, a mając stronników 
v kongresie i ośmielony początkowym P°" 
wodzeniem, wysadził zdolniejszego Schuyle- 
'a z jego posady, potem znowu ją s tra t11, a 
v końcu dostał ją na dobre. Późnie; próbo
wał samemu Washingtonowi odebiaó buła
wę. Skutkiem intryg Sehuyltra Kościuszko 
izasem .sam nie w ied zb ł, kto jutro będzie 
1 mendantem, a listy Wilkinsona p:sane do 
ęłównej kwatery wpadały raz w Gatesa, raz 
ego rywala ręce. W tych listach jest czasem 
joowa o Kościuszce, zajętym wzmocnieniem 
ortecy Tinconderoga.

Komendantem tej twierdzy był generał 
3aint Clair, żołnierz odwaŻDy i pilny, ale bez 
dostatecznego dośw iadczenia. Przy u im się 
sńajdował, jak już była mowa, inżynier Bal

bin, którego patent był dawniejszy od ro- 
ttittacyi Kościuszki, a więc według regpły 
wrą ,kc wej był on także starszym rangą i 
'Ozporządzał robotami. Nie un-ejąc sweg^

fachu, musiał się stać zawadą dla naszego 
bohatera, o czem też świadczy WUkinson, 
umyślnie przysłany z głównej kwatery, żeby 
inżynierów nadzorował.

B Pułkownik Kościuszko — pisze on d. 
2 2  m aja, charakteryzując trafnie ową nie
śmiałość naszego rodaka, która go wstrzy- 
my -,ała od wypowiedzenia posłuszeństwa 
Baldwinowi — jest wstydliwie skromnym. 
M-my tu 3000 ludzi, a milieya przybywa 
małemi batalionami. Bcldwin obwarowuje na
szą linię weclług własnego planu. Około 120 
ludzi pracuje p<’d kierunkiem pułk. Hay — 
dodaje d. 26 maja. — Osła kompania cieśli 
jest zajęta tworzeniem nastrzęp.onyeh zasie
ków na zewnętrznej stronie dawnycn , fran- 
cusk'ch glucis. Dzieło postępuje spiesznie 
podług planji wskazanego przez pułkownika 
Balawina. *)“

B, 'i coś w tym planie, co się nie po
dobało Wilk nsonowi, a jeszcze bardziej Ko- 
śduszce, króry nie chcąc toczyć wojny z ko
legą, pojechał napowrói do głównej Jrwate 
ry pod Po t  Edward. Bran polskiego inży
niera dał się zaraz potem uczuć w fortecy i 
WiJkirifjtm prosił w parę dui po jego wyje- 
ździe, żeby pow rócił:

„Przyszło tu dziesięć armai — donosi 
on — których ustawienie w pozycji zajmie 
wedle majora Stephens pięć dni. Spvdziewa- 
niy się reszty co godzina. Dopilnuję fabry- 
kacyi lafet. Fortyfikacje postępują z pospie
chem podług niedorzecznego planu B Niech 
K ościuszko wróci tutaj na miłość Boga i to 
jak można najprędzej! Nawet komis,-tryat i 
kwatermistrzostwo są zupełnie zaniedbane.“

dalsze.
*) Pamiętniki Wilkinsona, strona 164 i

Skutkiem tego listu przyjechał L.ietylko 
Kościuszko ale też i Schuyler. Pięciu obe
cnych generałów złożyło radę wojenną, kio- 
ra widziała stan fortecy w bardzo ponurem 
św ietle i doniosła kongresowi, że załoga cy
tadeli i okopów na górze Independence nie 
wynosiła nad 2500 i nie była wystarczającą 
dia obrony długiej linii. Pomimo tego posta
nowiono bronić tej linii do upadłego i wzmo
cnić zaniedbane reduty r a  górze indepen
dence. Baldwin został usunięty na drugi plan 
a Kościuszko objął kierownictwo. Niestety, 
byłe już zapóźuo ! Ozas nal g?ł, a Saint Clair 
nie rozumiał, lub nie chciał rozumieć swych 
ibowi, ;kćw

Pracując pilnie nad obwarowaniem po- 
zycyi, spotkał Kościuszko pierwszy raz mi ■ 
dego Jeffersona, który oglądał armię półno
cną. Tu zawiązały się ogn Iwa szacunku i 
pizyjaźni między dwiema pok-ewnemi dtsza- 
m i , przejętemi “patryotycznem poświęceniem 
dla ludzkości, wiernością dla demokratycznych 
idei. Były to dwa serca bijące w jeden rytm, 
dwa umysły dziwnie harmonizujące w filozo
ficznych , społeennych i politycznych poglą
dach. Rozwój pięknego kwiatu ich przyjaźni 
óa nam temat do kilku stronie, a o jej po
czątku tak się wyraża Jefferson w pośmier
tnym pansgiryku Kościuszki:

— N i wiośn ę roku 1777 przyłączył się 
Kościuszko do północnej armi5 *). a 'autor 
tych zapisków w lipco zostawił go nad je- 
ziorem Chamnlain , zajętego wzmocnieniem 
cytadeli Tmconderoga i góry Independence.

*) Pisma Jeffersona, t VIII str. 495 
sząc w 40 lat później i z pamięci sędziwy 

autor pomylił się w datach, bo pożegnał Ko
ściuszkę w czerwcu, nie zaś w liocu.

Podczas odwrotu celował Kościuszko spięży- 
stością i odwagą Na nim ciężył obowiązek 
wybierania obozów i stanowisk, on też roz
porządzał wozys;kiem tem , co m :ało stycz
ność z iiuynieryą.

Nadszedł w końcu dzień oczekiwany 
z obawą przez Amerykan. Plota Burgoynea 
wpłynęła na ciche wody jeziora Ohamplaiu, 
które nigdy nie oglądały tak:ego dziwa jak 
fregaty. Flotylla powstańców cofnęła się przed 
nią do za most i zaporę z kłód, zamykającą 
cieśninę. Załoga wysuniętej warowni Crown 
Point uciekła cała bez wystarzału du Tin- 
conder"ga. zostawiając swój magazyn Angli
kom , którzy zaraz to miejsce zajęli, a zało
żywszy w niem szpital i składy, wysiedli na 
brzeg ii; 27 czerwca 1777. Była to pyszna 
armia złozc :a z angielskich weteranów, trzech 
memieesieb pułków, 200 ochotników kana
dyjskimi i 400 wy oranych, czerwonoskórych 
strzelców. Liczyła 7490 bagnetów. Niemcami 
dowodził baron Riedesel, który dał się po
znać także w innych krająch swym talentem 
do rabunku, a r.a Szlązku zdobył sobie prze
zwisko barona yon R eit Esel.

Rurgoyne był dobrym g 'nerałem po
mimo późniejszych klęsk, których winę na
b i j  przypisać nieiyle je m u , co błęden po
pełnionym przez Anglików w New Yorku 
w spełnieni-, przypadającej na nich części 
prognm u ułożonego w Anglii. Tak zwykły 
zawodzić wszystkie kombinacye strategiczne, 
oparte na ruchach oddalonych od siebie i 
pozbawionych kontaktu korpusów Clinton nie 
wykonaj swej części planu, ale Burgoyne za
czął spełniać włożone nań zadanie z takim 
pospiechem , że już d. 29 czerwca do opa
sania for tecy przystąpił czyniąc to w spo
sób systematyczny i niedostrzeżony przez ge
nerała Saint Clair. Zmając słabe strony po-



ma przedewszystkiem dla naszego kraju wiel
ką doniosłość, że powiaty, przez które ta ko
lej przechodzi, oświadczają się z własnej ini- 
eyatywy z znaczną ołiarnością i że nie ma 
nadziei, aby ona przyszła do skutku bez 
przyczynienia się kraju, komisya nie waha 
się zalecić wysokiemu Sejmowi, by się do 
kosztów budowy tej kolei przyczynił.

Żądanych jednak od kraju w odezwie
c. k. Namiestnictwa zobowiązań, a mianowi
cie przyjęcia na fundusz krajowy zakładu na 
zakupno i wywłaszczenie potrzebnych pod 
kolej gruntów, nie mogłaby komisya dora
dzać Sejmowi, gdyż Sejm nie może przyj
mować ciężaru, który się nie da liczebnie 
oznaczyć ani nawet przewidzieć.

Aby jednakże dać dowód, iż kraj chce 
szczerze przyczynić się do przyjścia do skut
ku tej kolei, że gotów jest do znacznej o- 
fiary, byle takowa nie przekraczała granic 
możebności, komisya wnosi, aby fundusz 
krajowy dał przedsiębiorstwu kolejowemu na 
zakupno gruntów milion zł.

Nie może także komisya doradzać Sej
mowi, ażeby przyjął na fundusz krajowy 
koszt przełożenia dróg krajowych i powiato
wych, o ileby pojedyńcze przełożenie nie 
przenosiło 150 metrów, byłby to bowiem 
ciężar także zupełnie nieokreślony i fundusz 
krajowy byłby na łasce przedsiębiorstwa ko
lejowego, które przy ustanowieniu tej trasy 
uwzględniałoby z natury rzeczy swój własny 
tylko interes.

Zdawało się komisyi daleko odpowie
dniej i pod każdym względem sprawiedli
wiej, aby ofiara ta wyznaczoną była w ry 
czałtowej sumie 1 0 0  0 0 0  zł.

Przedkłada zatem komisya Sejmowi 
następujący projekt ustaw y:

Art. I. W celu całkowitego wykończe
nia galicyjskiej kolei takzwanej transwersal
nej z Husiatyna do Żywca, a względnie prze
prowadzenia budowy brakujących jeszcze li- 
njj tejże kolei, mianowicie:

a) Husiatyn-Stanisławów,
b) Zagórz-Grybów i
c) Nowy-Sącz-Żywiec a ewentualnie
d) odnogi od granicy kraju i do Kra

kowa (Podgórze,) przyznają się pomoc i uła
twienia, które niniejsza ustawa postanawia, 
bez względu na to, czy budowa której z 
wzmiankowanych linij przeprowadzoną bę
dzie przez prywatne przedsiębiorstwo, czy 
też przez państwo, jeżeli tylko budowa wszy
stkich trzech linij, ymienionych pod a) b) 
c) jednocześnie prawnie zabezpieczoną zo
stanie.

Art. II. Wymienionym w art. I. li
niom kolejowym przyznaje się na czas, przez 
jaki im przysłużać będzie w moc ustaw pań
stwowych uwolnienie od opłaty podatku do
chodowego, lub też innego w przyszłości 
wprowadzonego podatku państwowego, uwol
nienie od opłaty dodatków do powyższych 
podatków, jakieby na mocy ustaw krajo
wych, czy to obecnie istniejących, czy w 
przyszłości wydanych na cele gminne, po
wiatowe, lub krajowe uiszczane być miały.

Na ten sam czas przyznaje im się także 
uwolnienie od opłaty innych wszelkiego ro
dzaju danin, nie będących dodatkami do po
datków państwowych, któreby z mocy usta
wy krajowych na te same cele uiszczać na
leżało.

Art. III. Na koszta zakupna i wywła-

aycyi, Kościuszko wymógł na komendancie 
zajęcie dawnej linii francuzkiej i pewnych 
blokhauzów, znajdujących się w tern miejscu 
nad cieśniną, gdzie leży teraźniejsza wieś 
Tinconderoga, ale po za te granice nie ru
szył się żaden oddział powstańców. Anglicy 
skradali się tymczasem na tyły cytadeli, a
d. 5  lipca błysnęły ich pąsowe szeregi na 
szczytach gór Hope i Defiance, które Saint 
Clair uważał za niedostępne dla artyleryi.

Widok wojska na tych wierzchołkach 
niebotycznych, zkąd można było policzyć ka
żdą armatę i każdego żołnierza w fortecy 
jak na ta le rzu , przejął Amerykan trwogą i 
zadziwieniem. Saint Clair zwołał zaraz radę 
wojenną, która uznała, że siły nie wystar
czają do obrony połowy szańców przez Ko 
ściuszkę usypanych i że nie ma nadziei o- 
trzymania pomocy lub odsieczy od wodza, 
stojącego pod Fort E dw ard, gdyż on sam 
był słabym. Widząc, że Anglicy zaczęli wy- 
eiągać armaty na górę Defiance i że wzno
sili na niej redutę , Amerykanie postanowili 
wynieść się z cytadeli bez hałasu. Cofnęli 
się a raczej uciekli o drugiej rano, podpaliw
szy magazyny i zagwoździwszy armaty.

Burgoyne spostrzegł odwrót i zatknąw
szy zaraz sztandar angielski na cytadeli, pchnął 
Niemców w pogoń za uchodzącą piechotą, a 
flotę posłał za uciekającemi okrętami. Most 
i zapora Kościuszki na cieśninie pękły od 
uderzeń freg a t, flotylla powstańcza została 
spaloną , a nś tylną straż lądowej armii wsie
dli Niemcy pod Hubberton, gdzie ją po kró
tkiej walce do szczętu rozbili. Zdaje się, że 
Kościuszko b ' ł  świadkiem tej potyczki, je
dno bowiem skrzydło Amerykan było zasie
kami wzmocnione. Po tej przegranej zmienił 
się odwrót powstańców w haniebną rozsypkę. 
Całe kompanie pierzchały, rzucając broń po

szczania gruntów, potrzebnych z powodu bu
dowy wszystkich w art. I wymienionych li
nij kolejowych, wypłaci fundusz krajowy 
przedsiębiorstwu kolejowemu, a względnie 
skarbowi państwa, jeżeliby państwo samo ta
kowe budowało, łączną ryczałtową sumę je 
dnego miliona zł. w. a.

Sposób i czas wypłaty oznaczy art YI.
Art. IV. Do pokrycia wydatków na 

zmianę kierunku i przełożenie dróg publi
cznych nieeraryalnych na wymienionych w 
art. I. liniach kolejowych przyczyni się fun
dusz krajowy łączną ryczałtową sumą stu ty 
sięcy tlÓO.OOO) zł. w. a.

Art. Y. Przedsiębiorstwo kolejowe nie 
może być pociągnięte do ponoszenia wydat
ków na budowy, przekładania, rekonstrukeye 
i utrzymywanie dróg dojazdowych do stacyj 
kolejowych na wymienionych w artykule I. 
liniach kolejowych w wyższym wymiarze jak 
w jednej trzeciej części dotyczących kosztów, 
a orzeczenie o potrzebie i o kosztach budo
wy, przełożenia lub rekonstrukcji tych dróg 
dojazdowych, tudzież o kosztach ich utrzy
mywania, wydane być może dopiero po prze
słuchaniu przedsiębiorstwa kolejowego.

Art. YI. Wymienioną w artykule III. 
sumę miliona zł. w. a. wypłaci fundusz kra
jowy przedsiębiorstwu kolejowemu, a wzglę
dnie skarbowi państwa w ten sposób, iż 
uiści w trzy miesiące po odbytem podług 
postanowień rozdziału III A. ustawy pań
stwowej z dnia 18 lutego 1878 D. u. p. nr. 
30 obchodzie administracyjnym linij Husia
tyn-Stanisławów 360.000 zł. w. a,, linij Za
górz-Grybów 340.01*0 zł. w. a. a linij Nowy- 
Sącz Żywiec 300.000 zł. w. a.

Wypłaty te nastąpić jednakże mogą 
dopiero po uprzedniem zawiadomieniu Wy
działu krajowego przez iząd, iż budowa wy
mienionych w artykule I. pod a), b) i c) 
linij zabezpieczoną została udzieloną przed
siębiorstwu prywatnemu koncessyą kolejową 
lub ustawą państwową, nakazującą budowę 
kosztem państwa.

Art. VII. Wypłata wzmiankowanej w 
art. IY. sumy 1 0 0 . 0 0 0  zł. nastąpi także po 
zawiadomieniu Wydziału krajowego przez 
rząd o zabezpieczeniu budowy wymienionych 
w art. I. pod a), b) i c) linij kolejowych 
art. YI., w ten jednakże sposób, iż fundusz 
krajowy wypłaci przedsiębiorstwu kolejowe
mu a względnie skarbowi państwa w trzy 
miesiące po rozpoczęciu budowy na lini Hu- 
siatyn Stanisławów 36.000 zł., .na linii Za
górz-Grybów 34.000 zł., na linii Nowy-Sącz- 
Zywiec 30.000 zł.

Art. VIII. Upoważnia się Wydział kra
jowy, aby po otrzymaniu podług postano
wienia art. VI od rządu zawiadomienia o za 
bezpieczeniu budowy wymienionych w art. 
I. pod a) b) i c), linij kolejowych, zacią
gnął dla funduszu krajowego pożyczkę pie
niężną, spłacalną ratami pod warunkami dla 
funduszu krajowego najmniej uciążliwemi w 
takiej wysokości, jaka będzie potrzebną do 
uzyskania z niej sumy 1 , 1 0 0 . 0 0 0  złr. w go
tówce, i aby uskutecznił z niej wypłaty w 
terminach i w kwotach określonych w art. 
VI i VII.

Art. IX. Ustawa niniejsza wchodzi w 
wykonanie z dniem jej ogłoszenia, straci 
jednakże moc obowiązującą, jeżeli do końca 
r. 1882 budowa wymienionych w art. I. pod
a), b) i c) linij nie będzie zabezpieczoną u-

lasach , gdzie się do dnia dzisiejszego zna- 
chodzą stare, nabite jeszcze, bagnetami opa
trzone karabiny.

Upadek fortecy, o której potędze kon
gres wysokie i niczem nieusprawiedliwione 
miał wyobrażenie, wywołał wielki krzyk w na
rodzie. Saint Clair został stwiony przed sąd 
wojenny, który go jednak uniewinnił. Zapa
dła też uchwała stanowczego usunięcia Shuy- 
lera z komendy, której wykonanie przypadło 
właśnie w chw ili, kiedy ten g nerał napra
wił wszystkie błędy początkowe i pewien był 
zwycięztwa. Po utarczce pod Hubberton ścią
gnął on pobite wojska do Fort Edward , a 
o odwrocie tym podaje Wilkinson następu
jące szczegóły: „Na złą dolę skazany (ill- 
fated) Kościuszko był i wtedy, jak w poprze
dnich miesiącach, wspólnikiem mojej kołdry, 
pod którą sypialiśmy razem. On to wybrał 
pozycyę na obóz obwarowany, o cztery mile 
mniej więcej od Fort Edward, nad strum ie
niem M oses, gdzie nurt Hudsonu podzielo
ny był wyspą. Dnia 22 lipca cofnęliśmy na
sze placówki i zajęliśmy tę pozycyę, gdzie 
postanowiliśmy oczekiwać nieprzyjaciela."

Jefferson uzupełnia ten obraz temi sło
wy : „Ostatnim punktem zajętym przez na
sze wojsko, póki jeszcze Schuyler dowodził, 
była wyspa na Hudsonie, poniżej Fort Pld- 
ward, gdzie ma ujście swe rzeka Mohawk. 
Tu zastał Gates armię w sierpniu. Przyjazd 
tego oficera i jego rozkaz ruszenia naprzód 
na wroga, wywarł niezatarte wrażenie na jej 
umysłach".

Jefferson pochlebił tu cokolwiek Gate- 
sowi, bo ducha Amerykan podniosły inne 
pobudki, a nie ów rozkaz dzienny. Obóz wy
brany przez Kościuszkę znajdował się w po- 
zycyi silnej i środkowej, a ziemia najechana 
przez Anglików zdawała się rodzić obrońców,

dzieloną koncesyą przedsiębiorstwu prywat
nemu lub ustawą państwową, nakazującą bu
dowę kosztem państwa.

Art. X. Wykonanie niniejszej ustawy 
poruczam memu ministrowi spraw wewnętrz
nych i memu ministrowi handlu.

Nadto komisya w nosi:
„Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi 

z W. ks. Krakowskiem wzywa rząd, aby w 
koncesyi na budowę dróg żelaznych: Husia
tyn-Stanisławów, Zagórz-Grybów, Nowysącz- 
Zywiec, zamieścił następujące warunki: Po 
pierwsze dyrekeya główna czyli naczelny za
rząd lub naczelne zarządy dróg żelaznych: 
Husiatyn-Stanisławów, Zagórz-Grybów, No- 
wysącz-Żywiec będą mieć siedzibę w Galicyi, 
a język polski będzie urzędowym jeżykiem 
w administracyi tych dróg żelaznych. Po 
drugie rząd zastrzeże s.b ie  wpływ na ukła
danie taryfy przewozu osób i towarów wy- 
mienionemi wyżej drogami żelaznemi. Po 
trzecie, rząd zastrzeże wyraźnie, że tylko za 
jego pozwoleniem mogą zarządy wymienio
nych dróg żelaznych zawierać kartele z za
rządami innych kolei żelaznych względem 
taryfy przewozu osób i towarów na wymie
nionych wyżej drogach żelaznych. Gdyby to
warzystwo otrzymujące koncesyę na budowę 
dróg żelaznych Husiatyn-Stanisławów, Za
górz-Grybów, No wysącz-Żywiec objęło w za
rząd cały ciąg dróg żelaznych z Husiatyna 
do Żywca, w takim razie do powyższych wa
runków powinien się zastosować zarząd całe
go tego ciągu dróg żelaznych".

Zarazem ko m sya wnosi:
„Petycje 1. 599 Wydziału Rady powia

towej gorlickiej, 1. 641 Wydziału Rady po
wiatowej krośnieńskiej, 1. 6 6 6  Rady powia
towej sanockiej, 1 698 Wydziału powiato
wego buczackiego, 1. 703 Wydziału Rady 
powiatowej nowotarskiej, 1. 769 Rady powia
towej jasielskiej, 1. 787 reprezentacyi powiatu 
czortkowskiego i 1. 820 Wydziału zaleszczyc- 
kiego, o ile zawierają oświadczenie, że po
wiat będzie się przyczyniać do kosztów na
bycia i ekspropriacyi gruntów pod budowę 
kolei transwersalnej, przekazuje się Wydzia
łowi krajowemu do odpowiedniego urzędo
wania*.

Do głosu zapisało się dwunastu mów
ców a mianowicie za wnioskami komisyi pp. 
hr. Mycielski, Jan hr Stadnicki, Chrzano
wski, hr. Golejewski i Krzeczunowicz, po
prawkę a właściwie zupełną zmianę całe; 
istoty projektu wniósł p. Matkowski, który 
jednakże zapisał się za wnioskiem, a przeciw 
wnioskom komisyi zapisali się pp. Polano - 
wski, dr. Skałkowski, Kamiński, ks. Krasi
cki, Gross i hr. Krukowiecki.

Poseł P o l a n o w s k i  uważa, że Sejm 
nie postępuje konsekwentnie w sprawach 
ekonomicznych, gdyż w r. 1872 uchwalił 
gotowość subwencjonowania kolei wicynsl- 
nych, a tera1; już o t m nie ma mowy, a 
w zamian mamy popierać projekt wyłącznie 
strategicznej kolei. Mówca Dic jest pewny, 
czy koDj w iir e j  okolicy znalazłaby podobne 
poparcie i za zuca komisyi, że do ustawy 
projektowanej nie dodała pod tym względem 
jakiegoś zapewnienia. Mówca zajnw ada, że 
wniesie rezolueyę w tym duchu.

P. hr. M y c i e l s k i  uważa całą tę 
sprawę za coś zagadkowego, nie opartego 
na niczem poz.ytywnem, tylko na wieściach 
i pogłoskach. Według tych wieści i pogło-

którzy gromadami stawali w szeregi. Była to 
tylko milieya, chłopi, którzy w polu otwar- 
tem nie byliby zdolni mierzyć się z An
glikami. Wartość taktyczna tego żołnierza 
była bardzo małą. Na każdych trzech 
strzelców przypadał jeden bagnet. Jeżeli się 
odważyli na czystem polu strzelić raz jeden 
do nieprzyjaciela, nim się pomieszali i ucie
kli, zwykli byli odbierać od swych oficerów 
szumne pochwały, a Jefferson zapisywał ta
kie wypadki jako dowody rzadkiego męstwa. 
Ta ruchawka miała przecież jedną wielką za
letę — strzelała zręezuością Kurpi, gdy zaś 
teatr wojny w lasy się już był przeniósł, jej 
celne strzelanie zaczynało równoważyć tak
tykę angielską.

Napływ tych ochotników wzmocnił 
Schuylera do tego stopnia, że rozporządzał dwa 
razy liczniejszą armią niż Burgoyne. Każdy 
dzień zmieniał ten stosunek na jego korzyść. 
Każda godzina była cenną dla Anglików, 
którym już nie o zwycięstwo, ale o własną eg- 
zystencyę chodziło, bo z opnszczeniem swej 
podstawy operacyjnej i floty wkroczyli do 
kraju ogołoconego z wszelkich potrzeb. Ge
nerał Stark wieszał się na ich flance z mili 
cyą Yermontu i pobił oddział wysłany prze
ciw sobie. Pozbawiony zapasów Burgoyne 
czekał długie dnie na powrót rozrzuconych 
po kraju furażerów, stojąc na brzegu rzeki. 
Za nim leżała głucha puszcza, przed n :m 
obóz obronny i szeroki, dziki kraj nieprzy
jaciela.

W takich to przyjaznych dla Amery
kan okolicznościach przybył Gates do armii 
w której zdrowy sąd Schuylera, bohaterstwo 
Arnolda i fachowe ukształcenie Kościuszki za
stępowały odtąd brak zdolnego wodza...

(Ciąg dalszy nastąpi.)

sek towarzystwo belgijskie, które stało się 
powodem wniesienia te- sprawy przed Sejm, 
wcale nie chee przyjąć ofiarowanej sumy
1 ,1 0 0 . 0 0 0  zł., lecz obstaje przy swojej pro
pozycji, ażeby kraj wyaupił grunta. Wobec 
tego dawanie tej sumy będzie tylko popisy
waniem się z ofiarnością niemającem prak
tycznych skutków. Powiaty spieszą z dekl?- 
racyami, że gotowe są poświęcić po 1 lub 2  
centy dodatków do podatków przez przeciąg 
lat 2 0  na koszta wykupna gruntów, owo zaś 
towarzystwo nie zgłasza się i nie traktuie 
z krajem, jakby wc&le nie było interesowane 
i nie br.-ło tej sprawy na seryo. Mówca j e 
dnak oświadcza, że będzie głosował za ka
żdym wnioskiem prowadzącym do urzeczy
wistnienia kolei, a nawet za wnioskiem, aby 
kraj przyjął propozyeyę towarzystwa i wziął 
na siebie wykupno gruntów. Zapowiada 
mówca nadto rezolucyę dodatkową, dającą 
dyrektywę Wydziałowi krajowemu eo do io- 
kowań z innemi przedsiębiorstwuni na przy 
padek, gdyby towarzystwo belgijskie miało 
się cofnąć.

P. M a t k o w s k i  konstatuje, że przed
łożenie tej sp-awy Sejmowi, zawdzięczać na
jeży życzliwoś ’i i łasce Najjaśniejszego Pana 
dla naszego kraju i opowiada przebieg depu- 
tacyi. która w tym celu jeździła do Wiednia. 
Prejekt jednak, który został przez rząd 
wniesiony, ułożonym jest tak, jakby umyśl
nie dążono do tego, żeby go kraj odrzucił, 
ażeby potem módz powiedzieć w Wiedniu, 
że kraj uie chce tej kolei. Zdaniem mówcy 
jest w tem intryga, która się w ministerst
wie handlu odgrywa. Mowea dwukrotnie 
w drodze prywatnej znosił się z Towarzyst
wem belgijskiem i może zapewnić, że me 
zgodzi się ono na żadną ryczałtową sumę. 
Koniecznem więc jest przyjąć na kraj obo
wiązek wykupna gruntów. Przy cfiarności 
powiatów i wielu obszarów dworskich jak 
np. Husiatyna i Jagielnicy nie ma w tem 
wieD.iego ryzyka, chouiia-by nawet musiano 
wykonanie tego wykupna powierzyć przed
siębiorstwu. Maximum kosztów, według obli
czeń mówcy, nie może przenieść dwóch mi
lionów, trzeba bowiem będzie kupić około 
2 1 0 0  morgów, niepodobna zaś przypuścić, 
żeby za morg aż po 1 0 0 0  zł. przeciętnie pła
cić trzeba było. W tym duchu mówca opra
cował zmianę niektórych paragrafów projektu 
komisyi i prosi Izby, ażeby ją przyjęła.

P. hr. G o l e j e w s k i  wnosi zamknię
cie dyskusyi, a p. ks. K r a s i c k i  zapowia
da, iż będzie czynił wniosek przejścia do 
porządku dziennego. Do wniosku zamknięcia 
dysausyi Izba się nie przychyla, wniosku 
zaś ks. Krasickiego nie popaito,

Z kolei miał zabrać głos p H a u s n e r ,  
gdy jednak nie był chwilowo obecnym, otrzy
muje głos p. K a m i ń s k i  i w  obszernem 
przemówień u przedstawia swój pogląd na 
sprawę, w której był jednym z głównych 
działaczy Zdaniem mówcy projekt komisyi 
nie doprowadzi do urzeczywistnienia kolei, 
dlatego mówca oświadcza się za wnioskiem 
p. Matkowsk;ego.

P. A b r a h a m  o w i c  z wnosi powtór
nie zamknięcie dyskusyi i tym rszem je
dnakże wniosek ten upadł.

Poseł Jan hr. S t a d n i c k i ,  pierwszy 
z czl >nków komisyi kolejowej przyszedłszy 
do głosu, broni tych wniosków, przedstawia 
jąc niepodobieństwo p-zyjęcia na kraj nieo
kreślonego ciężaru. Pierwszy to raz się zda
rza, że państwo przychodzi do kr-yju z żą
daniem ofiar na drogę państwową i tak bar
dzo dla państwa wa ną, rząd życzliwy, po
wiada ironiczne mówca, daje nam tem 
szczególny dowód życzliwości, żąda ofiary i 
to ofiary nieokreślonej żadną cyfrą. Na taką 
propozyeyę nie możemy odpowiedzieć ina
czej, jak tylko cyfrą oznaczającą granicę na
szej ofiarności. Do tego zm erza wniosek ko
misyi i dlatego moTca prosi I-by, ażeby go 
przyjęła, nie wchodzą na nieb zpieczną drogę 
nieokreślonych zobowiązań.

Poseł ks. K r a s i c k i  ubolewa, że 
Izba nie poparła jego wniosku, ażeby nad tą 
sprawą prz-jść do porządku dziennego. Mó
wca nie widzi zupełnie pożytku tei kolei dla 
kraju, jest to kolej strat-giczna i nie godzi 
się obciążać kraju, ażeby ją doprowadzić do 
skutku.

Zamknięcie dyskusyi, wniesione po raz 
trzeci, uchwalono.

Poseł K r z e c z u n o w i c z  jako jene- 
ralny mówca za wnioskiem odpowiada ks. 
Krisickiemu, że jego przyjaciele polityczni 
w. towali w Radzie państwa za budowaniem 
nawet takich kolei w innych trałach, którym 
delegacja nasza była przeciw ną, tutaj 
zaś chce przechodzić do porządku dziennego 
nad projektem kolei, którą kraj niewielką 
stosunkowo ofiarą może otrzymać, dla tego 
że la kolej, bardzo pożądana i p żyteezua 
dla kraju, łączy zarazem warunki kolei stra
tegicznej Na argum nt, że, towarzystwo belgij
skie nie chce ryczałtu, nnw ca odpowiada, że 
wcale się temu ni? dziwi, w każdym targu 
jedna strona zwykła mówić, że pod żadnym 
pozorem mniej nie weźmie, ale gdy usłyszy 
stanowczo, że druga strona więcej nie da, 
to zazwyczaj modyfikuje swe żądanie. Mów
ca końi-zy wnioskiem przyjęcia en bloc usta
wy proponowanej przez komisję.
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Poseł Hr. K r u k o w i e c k i  jako jene- 

raluy mówca przeciw wnioskowi dzi^i się, 
że p. Krzetzuaowiez, który wczoraj jeszcze 
w najczarniejszych barwach przedstawiał 
grożące Galicyi niedobory i ciężary, dzisiaj 
przemawia za nałożeniem na kraj milionowej 
ofiary na kolej, której potrzeby mówca uznać 
nie może, będzie to bowiem kolej równoległa 
do kolei Karola Ludwika Mówca także i 
dla tego nie chce tej kolei, że w razie woj
ny stałaby się ona przyczyna, iż polem walki 
byłaby Galieya.

Puseł br. B a d a n i  imieniem Wydzia
łu krajowego oświadcza, że Wydział był 
przeciwny braniu na kraj niedajacych się 
ściśle określić i przewidzieć zobowiązań, gdy
by jednakże Izba zdecydowała się inaczej i 
poprawki p. Matkowskiego przyjęła, Wydział 
krajowy nie cofnie się przed pracą, lecz z całą 
pilnością i gorliwością spełni zadanie, jakie 
mu wówe as przypadnie.

Komisarz rządowy p. Filip Z a l e s k i :  
Wobec kilkakrotnie powtarzanych wyrażeń 
„przedłożenie rządowe", „wniosek rządowy", 
i „żądanie rządu" muszę skonstatować, że w 
sprawie o której toczy się dyskusja — Rząd 
Wysokiemu Sejmowi nie przedstawił żadnego 
swego przedłożenia. PozwMam sobie zwrócić 
uwagę szanownych Pauów, ż.e w piśmie 
Prezyuyum Namiestnictwa z dnia 3 lipea
1. 6721 , udzielontm Wysokiej Izbie przez 
Wydział krajowy, stoi wyraźnie, że Rząd 
żadnego przedłożenia Reprezentaeyi kraju w 
tym przedmiocie nie czyni; i owszem Rząd 
stanowczo przeciw temu s.ę zastrzega. Odno
śny ustęp opiewa: (czyta)

„Iuieyatywę w tej mierze z powodu 
materyalnych ofiar, jakieby kraj musiał po
nieść, musi Rząd pozostawić świetnej repre
zentaeyi kraju, i dla tego nie może wystąpić 
z przedłożeniem rządowem w tym przedmio
cie".

Jedynym powodem przedstawienia sta
nu sprawy Wydziałowi krajowemu, tak jak 
to Rząd uczynił w wspomnionem piśmie, były 
zabiegi z wielu stron, z kraju u rządu czy
nione, celem przyprowadzenia do skutku tego 
przedsiębiorstwa.

Po bardzo obszernej odpowiedzi spra
wozdawcy zabiera jeszcze głos p. P o 1 a u o w- 
s k i, celem sprostowania faktu, poczem hr. 
Marszałek odracza dyskusyę szczegółową do 
godz. w pół do szóstej po połndmu.

Poranne posiedzenie zakończyło się o 
godz. 8  min. 2 0  po południu

u-

pos.

Otwarcie popołudniowego posiedzenia 
nastąpiło o godzinie 6 lej.

Artykuły I  i II wniosków komisyi 
chwalono bez dyskusyi.

Zamiast art. III wniosku kom is,i 
M a t k o w s k i  wnosi:

Art. III. UpowaŻDia się Wydział kra
jowy, ażeby po uzyskaniu nstęp'stwa praw 
ustawą z dnia 1 8  lutego 1878 r. Dz. pr. p. 
XIII, 30, w §. lszym, budowie kolei (Eisen- 
bahnunternehmer) zastrzeżonych, przeprowa
dził kosztem funduszu krajowego wykupno 
gruntów tak pod budowę linij kolejowych w 
artykule 1 pod a) b) c) wymienionych, jako- 
też pod drogi, których zmiana lub założenie 
budową tych linij spowodowanemi zostaną, 
z wyjątkiem dróg dojazdowych, o których 
budowie artykuł V orzeka.

Obowiązek ten dostarczenia przez kraj 
gruntów nie może w żadnym razie przewyż
szać ilości 3  hektarów na każdy kilometr 
długości duktu budować się mających kolei. 
W razie gdyby rzeezywista potrzeba wyższą 
nad 3  hektary w przecięciu się okazała, przy
stąpi Wydział krajowy do wywłaszczenia na 
rachunek przedsiębiorstwa dopiero po uzy
skaniu od przedsiębiorstwa odpowiednich na 
koszta przewyżki funduszów.

Koszta wywłaszczenia wszystkich in
nych ustawą z dnia 18 lutego 1878 r. Dz. 
pr. p X III, 30, objętych przedmiotów i praw 
jak n. p. koszta wywłaszczenia zabudowań 
w ogóle, zakładów fabrycznych, p rz e m y s ło 
wych, wodnych i siły wodnej, służebnictw, 
kamieniołomów, kopalń, szutrowisk itp. nie
mniej koszta ogniotrwałego pokrycia sąsie
dnich budynków i wydatki na wynagrodze
nie za czasowe użycie gruntów, winno po
nosić wyłącznie przedsiębiorstwo kolejowe i 
a tego tytułu fundusz krajowy do żadnych 
wydatków pociągniętym być nie możo.

Poseł P o l a n o w s k i  wnosi popraw
kę do wniosku komisyi, ażeby zamiast sumy 
milion zł. położyć „500.000 zł., jeżeli każdy 
powiat, przez który kolej przechodzić b ęd z ie  
żobowiąże się do zapłacenia najmniej poło 
wy kosztów zakupna gruntu i wywłaszczenia"• 

Poprawki tej nie doparto.
Poseł M a t k o w s k i  w obszernem 

przemówieniu wyraża przekonanie, iż rząd 
tej kolei sobie nie życzy i dlatego tylko tę. 
sprawę tyluemi drzwiami do Izby wprowa
dził, aby Izba nie mogła pod tym wzglę
dem powziąć uchwały i żeby potem mógł 
się oprzeć na fakcie, iż Sejm tej kolei nie 
chce. Prawdopodobnem jest więc bardzo, że 
kolej nie przyjdzie do skutku, w takim zaś 
r azie na przyjęciu wniosku mówcy nic się 
nie ryzykuje, a złoży się dowód, że na se- 
ryo udswalismy się do rządu i że posu-
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wamy ofiarność do ostatecznych granic. (B ra 
wa i oklaski).

Poseł C h r z a n o w s k i  przeciwnym 
jest wystawianiu kraju na ryzyko, z przyję
ciem poprawki p. Matkowskiego połączone 
a co do wniosku komisyi sądzi, iż jest to 
rodzaj targu między rządem i krajem bo 
rząd musi kolej doprowadzić do skutku, <rdji 
jest ze względów państwowych Konieczną 
lecz im więcej kraj da tem mniej rząd bę
dzie potrzebował dawać i ztąd pochodzi pro- 
pozycya,, aby kraj przyjął na siebie koszta 
wykupna gruntów.

Poseł hr. B a  d e n  i z uwagi, że przy 
wywłaszczaniu nietyle kosztuje i nie takie 
przedstawia ryzyko wykupno gruntów ile 
wynagrodzenia za przeszkodę w gospodar
stwie, dla uniknięcia sporu, jakiby mógł po
wstać w razie przyjęcia poprawki p. Matkow
skiego, kto ma ponosić te ostatnie koszta 
wnosi poprawkę do wniosku p. Matkowskie
go wyrażającą niewątpliwie, że koszta te na
leżą do przedsiębiorstwa.

Poseł Jan  hr. S t a d n i c k i  uważa, że 
dyskusya prowadzi się bardzo seryo nad 
rzeczą, która nie ma tej doniosłości, jaka jej 
przypisujemy. Gdyby rząd chciał szczerze teł 
kolei, toby był ktos z Wiednia przyjechał 
Mówca sądzi, że cały wniosek był tylko/w/r 
lertm  ze strony rządu, dla rozpoznania jak 
się kraj na tę sprawę zapatruje i jak dale
ko ofiarność posunąć gotów, trzeba więc 
wyraźnie granice ofiarności określić, z te ,o  
powodu mówca za wnioskiem komisyi głoso
wać będzie. &

P. M a  t k o w s k i  sprzeciwia się po
prawce p. br. Badeniego, gdyby bowiem kraj 
zobowiązywał się tylko d , wykupienia sa 
mych gruntów, to byłoby rzeczą niezawodną, 
ii nie wyda na to nawet tego miliona, który 
daje wniosek komisyi. Mówca miał zawsze 
na m. śli, ze Kraj także i odszkodowania za 
przeszkodę w gospodarstwie płacić będzie

P. K f z e c z u n o w i c z  oświadcza, że 
wolałby od razu głesować za daniem półtora 
miliona niż za zobowiązaniem tak nieokre- 
ślonem, jak chce wniosek p. Matkowskiego 
dlatego mówca prosi Izbę ażeby nie wcho
dziła na tę niebezpieczną drogę.

P. hr. B a d e n i  przypomina, że po
prawka ewentualna, jaką uczynił, nie była 
jego myślą, tylko wyjaśnieniem wątpliwości, 
jaką wniosek p. Matkowskiego nasuwał Sko
ro p. Matkowski inaczej rzecz rozumiał, to 
mówca eofa swoją poprawkę a wnosi prze
ciwną, aby powiedzianem było wyraźnie, że 
kraj me tylko do wykupna gruntów pod kolej 
ale i do wynagrodzeń ta  przeszkody w go
spodarstwie się zobowiązuje.

dr M a d e j s k i  podnosi pierwszą 
poprawkę ewentualną p. hr Badeniego, gdyż 
w każdym razie wątpliwość musiałaby być 
usuniętą; na drugą poprawkę mówca nie 
mógłby się zgodzić.

Po odpowiedzi sprawozdawcy p. Paweł 
p i e l  wniósł ze względu Da ważność 

sprawy, ażeby głosowanie odbyło się imien- 
nie, \Vniosek ten poparto.

Poprawka p. Matkowskiego odrzuconą 
została w imiennem głosowaniu większością 
ob przeciwko 50 głosom.

P- K r ze e z u n o wi cz wyraża nadzieję, 
te  jP- Matkowski cofuie dalsze swoje popraw- 

1 1 można będzie przystąpić do głosowania 
«* bhc  „ad ustawą.

P M a t k o w s k i  cofa poprawki, które 
do dalszych artykułów zapowiedział.

Dalsze artykuły ustawv en bloc przy
jęto. * y  J
rez !(P- hr. M y c i e l s k  i wnosi następującą

„W razie gdyby c. k. rząd lub Towa
rzystwo kolejowe sumę 1 , 1 0 0 , 0 0 0  zł, za nie
wystarczającą uznały, wzywa się Wydział 

Ll |'a 'y’ Hby w granicach niniejszej ustawy 
jakoteż w porozumieniu z c. k. rządem, 
wchodził w układy z przedsiębiorstwami ko- 
jejoweini, przyjmował dcklaracyo od powia
tów i wprowadzał porozumienia warunkowe 
co do wykupna gruntów na przypadek gdy 
boy) poprowadzoną będzie, a o rezultacie 
ńejm w przyszłej se»yi zawiadomił. Na po
wyższo rokowania przeznacza się Wydziałowi 
krajowemu sumę 15,000 zł. J
nd7 h l \ djl!r,Uuj i  cad tym wnmskiem brali u jziai pp. C h r z a n o w s k i ,  dr. S k a ł -
k o w s k i ,  hr. R o m e r ,  Apolinary J a w o r -
L n cA i"PlaW0Zciaw(''*’ P,)fizera większością 46 
głosów przeciw 81 wniosek ten odrzucono.

r /y dyskusyi nad uchwałami propo- 
nowanemi przez komisję, p. hr. B a d e n i  
wniooł Poprawkę żądającą, aby rząd zastrzegł 
s°te0  y p łjw  nietylko na układanie taryf, ais 
także i na ich zastosowanie, to jest „na ca
łą politykę taryfową", oraz imieniem techni
ków wyraził komisyi wdzięczność, że za
strzegając język polski na kolejach pragnie 
im otworzyć stanowiska, jakie im się należą, 
jakich dotychczas na korzyść cudzoziemców 
są pozbawieni. Czas już jest, aby Sejm i de
legacja nasza w Wiedniu otoczyła opieką 
techników w naszym kraju. {Głośne brawa i 
oklaski).

Poseł ks. J  a s i e n i c k i wniósł aby 
językiem urzędowym przyszłej kolei był je
żyk polski i ruski. IY

Poprawki tej nie poparto i obie iichwa- 
Lipca JS§Q

ty P o ję te  według wniosku komisyi z po
prawi ą p. hr. Badeniego, którą przyjął spra
wozdawca.

Poseł C h r z a n o w s k i  wnosi jeszcze 
rezolucję uodaikową:

8 ejm poleca Wydziałowi krajowemu 
lozwazyc i przedłożyć na następującej se- 
syi sejmowej odpowiednie wnioski w kwe
sty ach :

1. Czy należy wydać ustawę o konku
rencji powiatów do budowy <iróg'żelaznrch, 
mających przechodzić przez te powiaty, lecz 
konkurencji w takim tylko razie, jeżeli 
Sejm uchwali pewną sumę z skarbu Krajo
wego jako zasiłek na wykup gruntów pod 
mającą się budować kolej żelazną, lub w o- 
góle jako zasiłek na budowę tej Kolei?

2. Czy ustawa ta ogólna o konkuren- 
cyi powiatów do budowy dróg żelaznych o- 
znaczy stosunek, w którym konkurować po
winny powiaty do pokrycia sumy wyznaczo
nej przez Sejm z skarbu krajowego jako za
siłek na budowę drogi żblaznej maiacej prze
chodzić przez te powiaty? czy też stosunek 
ten będzie oznaczony oddzieluą ustawą kra
jową wydawaną przez Sejm dla każdej kolei że
laznej, na której budowę Sejm uchwali za
siłek, a ustawą wydaną na mocy ogólnej u- 
stawy o konkurencyi powiatów do Ludowy 
dróg żelaznych?

Po przemówieniu hr. B a d e n i e g o  
i sprawozdawcy, wniosek ten upadł

Przed zamknięciem posiedzenia odczy
tano jeszcze petycyę telegraficzna z Brodów 
w sprawie poboru myta i poręczenia pożyczki
1 2 0 . 0 0 0  zł., które to miasto zaciągnąć za
mierza.

Petycyę tę odesłano do Wydziału kra
jowego jako komisyi

Koniec posiedzenia o godzinie 8 , 
m inut 45 wieczorem Następne posiedzenie 

’ w sobotę dnia 24 lipca o godzmie 10 
rano.i ——----------ł

Sprostowanie. W sprawozdaniu z po
przedniego posiedzenia zaszła pomyłka w na
zwisku jednego z posłów, zdających sprawę o 
petycyach, był to p. W o d i i ń s k i  a nie 
W o d z i c k i, petent zaś, którego nazwisko 
także myluie było podane, nazywał sie Józef 
K u b l i n

S P R A W Y  Z A & R A IIC Z IE
( K o n g r e s  s o c y a l i s t O w  w  P a r y ż a . )

W Paryżu obraduje od kilku dni kon
gres robotników francuskich. Nie możemy 
oczywiśeie zdawać szczegółowo sprawy z 
przebiegu dyskusyj tego kongresu, podnosi
my tylko, że na posiedzeniu 19 lipca robo
tnik Drouet, delegowany Unii stowarzyszeń 
robotniczych w Havre, zaprotestował uroczy
ście w imieniu swoich mocodawców przeciw 
tonowi, w jakim się toczy dyskusja, miano
wicie przeciw wyrażeniu, że Izbę deputowa
nych należałoby dynamitem wysadzić w po 
wietrze; zaprotestował dalej przeciw ucieka
niu się do środków gwałtownych i przeciw 
doktrynom kolektywistycznym i rewolucyj
nym i odczytał następnie memoryał, w któ- 
rem jego t warzysze, wyraziwszy najżywszą 
symp&tyę dla republiki i ufność, że zdoła i 
zechce przeprowadzić potrzebne reformy dla 
polepszenia socjalnego stanowiska klasy ro
botniczej, wyliczają środki, które do tego 
prowadzą. Żądania" te, jakkolwiek treść ich 
jest niemożliwą, są jednak zredagowane w 
tonie pojednawczym i umiarkowanym Ale 
zaledwie Drouet skończył swoje wywody, u- 
derzyli tak zwani kollektywiści i anarchiści 
w wielki dzwon i potokiem szumnym syllo- 
gizrnów zalawszy płytkie umysły swoich słu 
chaczów odnieśli ostatecznie zwycięstwo nad 
partyą „umiarkowaną". Rezultatem tego zwy
cięstwo było ustanowienie komisyi złożonej 
z 9 członków dla wypracowania programu, 
któremu za podstawę służyć ma wygotowa
ny już przez anarchistów program, uważany 
za minimum  ich żądań. Ten program, który 
stać się „ma podwaliną budowy socyalnej", 
opiewa :

Zważywszy, że emancypacja klasy pro
duktywnej jest emancypacją wszystkich 
bez różnicy płci i pochodzenia, że produ
cenci tylko o tyle będą mogli być wolnymi,
0 ile bjdą posiadaczami środków produkcji
1 żo są tylko dwie formy, w których środki 
produkcyi mogą do nich należeć 1 ) forma 
indywidualna która nigdy nie istniała w ca
lem tego słowa znaezeniu i z postępem prze
mysłu coraz bardziej jest wyrugowana; 2 ) 
forma kollektywna, któiej żywioły materyal- 
ne i intellektualne będą się wytwarzały przez 
sam rozwój społeczeństwa tylko kapitalisty; 
zważywszy dalej, że to zbiorowe uwłaszcze
nie może być wynikiem tylko akcji rewolu
cyjnej klasy produktywnej czyli proletaryatu, 
zozganizowanego w osobną partyę polityczna, 
że do takiej organizacji należy dążyć wszel- 
kiemi środkami, jakiemi rozporządza proleta- 
ryat, zaliczając do nich także powszechne 
głosowanie przekształcone w ten sposób, aby 
z illuzyi bez znaczenia czem było dotąd, 
stało się środkiem emancypaeyi — socyali-

styczni robotnicy francuscy, stawiając za cc 
le swoich usiłowań na polu ekoaomicznem 
p o w r ó t  d o  z b i o r  o w e g o  p o s i a d a- 
n i a  w s z y s t k i c h  ś r o d k ó w  p r o d u k  
cy i uchwalili jako środek organizacji i wal
ki przystąpienia do wyborów z następującym 
minimalnym programem:

P r o g r a m  p o l i t y c z n y :  1)Zniesie
nie wszystkich ustaw o prasie, zgromadze
niach i stowarzyszeniach a mianowicie usta
wy o stowarzyszeniu międzynaroduwem ro
botników. 2 ) Zniesienie książeczek służbo
wych i wszystkich artykułów kodeksu sta
nowiących o niższości robotnika wobec jego 
pryncypała. 3) Zniesienie budżetu wyznań i 
oddanie narodowi wszystkich majątków „mar
twej ręki" ruchomych i nieruchomych, na
leżących do korporacyj religijnych (uchwała 
komuny z 2  kwietnia 1871), zaliczają- do te 
go wszystkie przemysłowe przynależności 
tych korporacyj. 4) Powszechne uzbrojenie 
narodu. 4) Gmina posiada całą administracyę. 
swoją i policyę.

P r o g r a m  e k o n o m i c z n y  1 ) Spo
czynek w poniedziałek czyli zakaz lega' y 
pracowania w poniedziałek. Zredukowanie 
legalne dnia pracy na 8  godzin dla doro
słych. Legalne zakazanie pracy w warszta
tach prywatnych dla dzieci niżej lat czter
nastu i legalne zredukowanie dnia na sześć 
godzin dla młodzieży od lat 14 do 18 a 2) 
Legalne minimum  płacy oznaczone każdego 
roku według lokalnej ceny zboża. 3) Ró
wność płacy dla robotników obojej płci. 4 ) 
Naukowe i technologiczne wykształcenie 
wszystkich dzieci oddanych na utrzymanie 
kosztem społeczeństwa reprezentowanego 
przez państwo i przez gminy. 5) Zapobieże
nie wczelkiomu mięszaniu się urzędników do 
administracji kas robotniczych wzajemnej 
pomocy i t d , oddanych pod wyłączny za
rząd robotników. 6 )  Odpowiedzialność pryn- 
cypałow za nieszczęśliwe wypadki, zagwa
rantowana złożoną w urzędzie kaucyą, odpo
wiednią do liczby używanych robotników i 
do niebezpieczeństw, jakie przedstawia od
nośna gałęz przemysłu 7) Prawo mięszania 
się robotmkow do specjalnych regulaminów 
rozmaitych zakładów; zniesienie uzurpowa
nego przez pryncypałow prawa karania ro
botników przez udzielanie im nagan lub za
trzym aniew ypłaty. (Dekret komuny z 27go 
kwietnia 1871). 8 ) Rewizja wszystkich kon- 
raktow sprzedaży majątków publicznych 

(banków, koleji żelaznych, kopalu i t d )  i 
oddanie eksploatacji wszystkich warsztatów 
państwowych robotnikom, którzy przy nich 
pracują. 9) Zniesienie wszystkich podatków 

u1Cj  ua j eden P°datek progresywny 
od dochodu przechodzącego 3.000 franków i 
spadków przechodzących 2 0 , 0 0 0  franków.
, , ,  program i środek uniwersalny, 
który według zdania „kollektywistów-rewo- 
luejonistow" zdolny jest uleczyć wszystkie 
choroby socjalne a który według nich jest 
tylko programem prostego I zwyczajnego 
radykalizmu. Program ten, jak widzimy za
wiera między mnemi w dosłownem brzmie
niu uchwały komuny z 1871; aby zaś nadać 
mu więcej kredytu, autorowie uznali nawet
za stosowne przypomnieć datę tych dekre
tów. Oczywiście figuruje w tym programie 
także przywrócenie gwardyi narodowej pod 
nazwą powszechnego uzbrojenia ludu i żąda
nie zupełnej wolności w sprawach admini
stracji i policji. Ekonomiczna część progra
mu jest najciekawsza: obejmuje redukcje 
dnia na 8  godzin, minim um  płacy równe dla 
° ? ? i  a : zm0?‘JDltJ wszystkich pośrednich 
podatków i zamianę bezpośrednich podatków 
na podatek progresywny. Ale koroną tego 
programu jest niewątpliwie obowiązkowy 
epoczyne* poniedziałkowy! Przed trzema

!kn° „ s i ? ’ąeami znió,sł Parlament ustawę 
z fo k u  1814 o spoczynku niedzieltiym jako 
ograniczającą wolność. Czy warto było tak 
wiele rozprawiać na to , aby teraz nfedzielę 
zastąpić poniedziałkiem. Ale kto nie św ęri 
poniedziałku, nie może być kollektywistą-re- 
wolucyonistą lub „anarchistą-abstencyoniL" 
t kie bowiem j««t urzędowe miano tej sza
lonej i niebezpiecznej partyj, o której mó
wimy. J

( P o r t a  w o b ec  n o ty  z b io ro w e j .
O odpowiedzi Porty na notę zbiorowa 

nic dotychczas nie wiadomo, a przy ajmniei 
nic dotychczas me ogłoszono w tej mierae 
Na każdy wypad jk uchodzi za rzecz p^wna 
że ta odpowiedź nie będzie stanowczą N?e 
można przypuścić, pisze Observer*  ażeby
alho t ZrtC;la Prostu tyczenia Europy
albo też jawnie przyznała się do poliuki 
oporu. Sprzeciwiałoby się to tradycjom  tu

Jeżeli się nie mylony, to Porta uzna ogólna 
zasadę, że należy G recji odstąpić pewne te
rytorium , ale równocześnie zaprotestuje 
przeciw rozmiarom obszaru, który ma być 
odstąpiony, pr/yczem podniesie, że żądaniu 
dopeł lenia traktatu berlińskiego powinien 
towarzyszyć wykonanie pewnych postano
wień tego traktatu korzystnych dla Turcji 
a dotychczas niewykonanych. W Stambule 
najbardziej trafia do przekonania, polityka 
zmierzająca do przeniesienia sporu greckie
go z pola akcji i na pole dyskusyi. Jeżeli



mocarstwa zrobią ustępstwo i wejdą w ro
kowania z Portą, przewlecze się dysku Bya 
w nieskończoność, aż może przypadkowo 
zgoda mocarstw, która nadaje znaczenie 
protestowi, położy koniee tej dyskusyi. Je 
żeli nota zbiorowa ma zrobić wrażenie, to 
w Stambule nie powinna zachodzić wątpli
wość, że ta nota jest rodzajem ultim atum , 
którego odrzucenie pociągnie za sobą na
tychmiastową akcyę. Ale dotychczas nie po
rozumiały się jeszcze mocarstwa nad tern, 
jakie kroki, czy to wspólnie, czy pojedyóczo 
mają być poczynione na wypadek, gdyby Tur- 
cya nie chciała ułatwić dobrowolnie dzieła 
swego rozbioru. A jeżeli nie ma istotnie ta
kiego porozumienia między mocarstwami, to 
wie o tern niezawodnie Tureya i nie omie
szka skorzystać z tego “

Stambulski korespondent D aily News 
pisze 18 b. m.: .Sułtan  waha się jeszcze
ciągle, czy ma przyjąć, czy też odrzucić de- 
cyzyę konferencyi berlińskiej i w ostatnich 
dniach naradzał się w tej mierze z kilku 
baszami. Tymczasem poczyniono pewne wo
jenne przygotowania, ale zdaniem mojem te 
nieznaczne przygotowania nie wskazują na 
to, ażeby Tureya myślała na seryo o opo
rze. W tej chwili otrzymała eskadra rozkaz, 
ażeby była gotową odpłynąć do Epiru i Te3- 
salji Minister marynarki polecił agentom 
swoim, ażeby dostarczyli 1 0  0 0 0  ton- 
nów węgla kamiennego, czego jednak do
tychczas uezynić nie mogli, bo wł ści 
ciele składów węgla żądają gotówki. Hobart 
basza nie chciał stanowczo przyjąć komendy 
nad eskadrą, któraby miała operować prze
ciw Grecyi. W tej chwili odes ły  wojska z 
Stambułu do Dardanellów. Tureya liczy je
szcze ciągle na to, że potrafi poróżnić mo
carstwa. Wszelkiemi sposobami stara się prze
konać naród, że pomiędzy mocarstwami pa- 
nuje już niezgoda. Abbeddin basza kazał na
wet ogłosić dziennikami, że z powc du nie
zgody mocarstw nastąpiła zwłoka w dorę
czeniu noty zbiorowej. Dzienniki ofieyalne 
donoszą, że Nowikow zakomunikował Porcie, 
i i  Rossya nie życzy sobie rozszerzenia g ra
nic greckich i zakazała swoim oficerom wy
jazdu do Bułgaryi. Obydwa te twierdzenia 
nie są zgodne z prawdą. Porta chciała wpraw
dzie dowiedzieć się od Nowikowa, czy Ros
sya będzie popierać ruch dążący do połącze
nia Wschodniej Bumelii z Bułgaryą, ale No
wikow miał odpowiedzieć, źe Rossya życzy 
sobie tylko działać w porozumieniu z mo
carstwami. Równocześnie domagał się Nowi
ków stanowczej odpowiedzi co do stracenia 
Teli Mehemeda, mordercy Kumeraua. Naj- 
większem niebezpieczeństwem dla Porty jest 
ruch podjęty w celu połączenia Wschodniej 
Bumelii z Bułgaryą. Porcie wiadomo, że mo
carstwa były w tej mierze zapytywane o zda
nie i ie  wszystkie uważają tę sprawę za obo
jętną. z wyjątkiem Austryi, która, jak się do 
wiaduję, miała formalnie zaprotestować prze
ciw takiemu połączeniu. Obawa przed połą- 
•teniem  obu tych prowincyj jest ważnym 
motywem na rzecz pokoju. Z dobrego źródła 
dowiaduję się że rząd niemiecki zajął nastę
pujące stanowisko wobec T u rcy i: Jeżeli
Porta życzy sobie istotnie doświadczonych 
niemieckich urzędników, to może ich mieć 
na próbę Jeżeli ci urzędnicy będą mieli 
wolną rękę do działania, to mogą pozostać 
w Turoyi, jeżeli zaś nie będą mieli swobody, 
a o g ą  natychmiast powrócić do Niemiec, 
gdzie będą mieli zarezerwowane swoje po
sady. W ogóle przemawiają niektóre wska- 
aówki za tem, że Porta zgodzi się na wa
runki postawione przez Europę a zwłaszcza, 
jeżeli mocrstwa dadzą Turcyi do zrozumienia, 
te  w razie oporu użyją przemocy. Tak Gó- 
•chen, jak Tissot wystąpili otwarcie przeciw 
sułtanowi Tissot miał nawet powiedzieć suł
tanowi, że tron jego byłby zachwiany i mógł
by się powtórzyć precedens egipski, gdyby 
wahał się przyjąć warunki postawione przez 
Europę*.

K R O M K A
—=» Najj. Pan raozył najłaskawiej udzie

lić z prywatnej Swej szkatuły pogoneloom gmi
ny Siemikowice w powiecie stanisławowskim 
2 0 0  zł. zapomogi.

§ Ruch chorych w lwowskim szpi
talu powszeohnym w miesiącu ozerwi u r. b. 
wykazywał następujące cyfry: Z końcem maja 
r. b. pozostało chorych 519; przybyło w czer
wcu b. r. 756; było przeto w czerwcu ogó
łem leczonych 1275; z tych wydalono wy
zdrowiałych 511; niewyleczonych 84; z pole
pszeniem zdrowia 134; umarło 76; nbyło te
dy razem 805. Pozostało przeto z końcem 
ezerwca bież. roku 470 chorych Najwyższy 
stan chorych był 1 czerwca i wynosił 580, 
najniższy dnia 27 wynosił 516 Średni stań 
ohoryoh wynosił 548 Ilość dni leczenia w 
ozerwcu wynosiła 15 330.

•  Zapiski policyjne. Skradziono pani 
E B. z kieszeni czarny skórzany pugilares, 
w którym się znajdywało 2 zł. 50 c t , czarna 
koronka z wizerunkiem Matki Boskiej i kluczyk;

pani B. F. z pomieszkania pod 1. 13 przy 
ulicy Łyczakowskiej srebrny zegarek kieszon
kowy ze srebrnym łańcuszkiem, panu L. F. z 
wozu na targowioy zbożowej bundę sierakową, 
a służącej M. S. ze strychu pod 1. 5 przy ulicy 
Krasickich poduszkę i suknię pikową. — Szklarz 
F. W. zgubił paczkę, w której się znajdowało 
32 dyamentów oprawionych do rznięcia szkła, 
a pani S. F. czarną jedwabną torbeczkę zna
czoną literami S. F. z kwotą 5 zł.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Lon
dynie par Anglii lord Dalhousie; w Peszcie 
dr. Aleksander Gyurkovich, emerytowany pro
fesor i dziekan wszechnicy tamtejszej, prze
żywszy lat 81; w Brukseli Juliusz Yandersti- 
chelen, niegdyś belgijski minister spraw ze
wnętrznych i robót publicznych.

—  Wielkie polowanie rozpoczęło się 
w tych dniacD w lasach hrabstwa Marmaro-
zeó sk ieg o  n a  W ęg rz ec h , a  to  n a  n ied źw ied z ie , 
d z ik i i kozice. Z c a ły c h  W ę g ie r  z ap ro sz e n i są  
m y ś liw i do u d z ia łu  w p o lo w a n iu , k tó re  p o trw a  
t r z y  ty g o d n ie .

— O losach wyprawy polarnej 
urządzonej staraniem właściciela dziennika W. J. 
Herald, p.  Gordona Benneta, na okręcie Jean- 
nette, niepokojące wieści nadeszły do San Fran
cisco. Amerykańskiej floeie rybackiej, która zwy
kle przepędza zimę w wspomnionym porcie ka
lifornijskim, lody omal że nie zamknęły drogi 
powrotu, a dwa jej okręty przybyły zaledwie 
w drugiej połowie czerwca, uniknąwsy cudem 
prawie uwięzienia wśród ścian lodowych. Za 
łoga tych statków utrzymuje, że widziała, jak 
okręt Jeannette pędził na północ otoczony górą 
lodu. Na zasadzie tej wiadomości Izba handlo
wa w San-Francisco prosiła władze o pomoc; 
jakoż okręt Tomasz Corvin, który właśnie 
znajdował *się podówczas w porcie, wysłany 
został niezwłocznie pod kierunkiem żeglarzy 
obeznanych z oceanem północnym. Doświad
czeni ci ludzie sądzą, że okrętowi Jeannette 
grozi wielkie niebezpieczeństwo, gdyż otaczający 
go lód pochodzi z ziemi Wrangla, dokąd wy
prawa udać się zamierzała, a ponieważ widzia
na przez rybaków góra b d u  pędzi na półnoo, 
można więc obawiać się, iż Jeannette zajdzie 
w tym kierunku tak dahko, że Corvin nie 
będzie jnż mógł jej dogonić.

—  Król b a w a rs k i znajdował się w 
tych dniach w wielkiem niebezpieczeństwie. 
Opowiadają o tem dzienniki monachijskie: Dnia 
2 0  b. m. wielki popłoch panował na zamku 
królewskim w Hohenschwangau. Pojazd królew
ski przypędził do zamku dzikim galopem bez 
króla i bez służby Pokazało s ię , że konie 
znarowiły się przy rogatce we wsi, woźnica i 
strzel co królewski spadli z kozła, a sam król 
unoszony przez znaro wionę konie wyskoczył z 
powozu, na szczęście jednak uszkodził się tylko 
bardzo lekko. Strzeleo królewski spadając, zła
mał sobie nogę.

— Marszałek Bazain, o którego nie
bezpiecznej chorobie doniosły dzienniki hiszpań
skie, ma się lepiej.

—  Upały. Depesza londyńskiego Times’a 
z Filadelfii donosi: Wtorek, 13 b. m. był tu 
najgorętszym dniem tego lata. We wszystkich 
okolioach wzdłuż wybrzeża Atlantyku, jakoteż 
w Chicago wskazywał termometr w cieniu prze
szło 100® Fahrenheita (38° C.) Zdarzyło się 
w tym dniu 2 0  wypadków porażenia słone
cznego. Jnż na drugi dzień jedoak powietrze 
ochłodło. — Z Carycyna nad Wołgą donoszą 
telegramy dzienników rossyjskich: W okolioach 
tutejszych panują wielkie upały Dnia 16 i 17 
lipca termometr wskazywał 48° R (?) Konie 
padały porażone od promieni słonecznych na 
ulioach t ginęły, jeżeli nie zdążono oblać ich 
zimną wodą. Ludziom wybuchała krew ustami 
skutkiem strasznego gorąca. Dnia 19 b. m. 
wybuchł w Carycynie pożar, który przy panu
jącej posusze w krótkim czasie zniszczył pra 
wie całą dzielnicę miasta. Wszelkie usiłowania, 
ażeby go zlokalizować, okazały się bezskute- 
cznemi.

— O trzęsieniu ziem i na wyspie Ma
nili telegramy londyńskie zawierają ten jeden 
nowy szczegół, że oprócz koszar i katedry w 
stolicy runął od gwałtownych wstrząśnień także 
pałao gubernatora i wiele innych budynków.

—  Pożar z n is z c z y ł w nocy  na 20 b. m . 
s u s z a rn ię  w ie lk ie j fa b ry k i s u k n a  D o lle ra  w 
Bernie.

—  Jako poszlakowany o o sz u stw o  i 
s fa łsz o w a n ie  w e k sli, u w ię z io n y  z o s ta ł  w  G rad cu  
d r . m ed . G o llm e ir  z  żo n ą  sw o ją . S fa łsz o w a n e  
w eksle  o p iew a ją  n a  2 0 .0 0 0  z ł.

—  Smutny epilog. Z Lubiany dono
szą: Zasądzony w tych dniach w Wiedoiu 
lichwiarz Selinger będzie miał jeszcze jedną 
ofiarę na sumieniu, a tragiczny fakt, który się 
tu zdarzył dnia 19 b. m„ stanowi niejako epi
log procesu Selingera. Jeden z dłużników te
goż, porucznik artyleryi Franoiszek Nengebauer. 
którego dług pomimo ciągłej spłaty urósł z 
300 zł. na 3.500 zł., odebrał sobie życie wy
strzałem z rewolweru, nie widząo sposobu umo
rzenia kiedykolwiek tej sumy.

— Sprawcy w ielkiej kradzieży, po
pełnionej przed czterma laty w filii banku na
rodowego włoskiego w Syrakuzie, teraz dopiero 
zostali wyśledzeni. W czerwcu r. 1876 miano
wicie skradziono w tym banku sumę 1,230.000
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lirów i wszelkie poszukiwania polioyi za spra
wcami aż do ostatnich czasów były bezskute
czne. Naraz dnia 12 b. m. na żądanie trybu
nału karnego w Syrakuzie zarządzono kilka 
ścisłych rewizyj domowych w Katanii i na 
podstawie rezultatu tych rewizyj uwięziono 
cztery osoby. Pomiędzy uwięzionymi znajduje 
się konsul Galio, radca gminny prowineyonalny 
i sędzia trybunału handlowego. Drugim z uwię
zionych jest niejaki Sgrai, którego nazywano 
w ostatnich czasach „hrabią Moutechristo", 
ponieważ w tajemniozy dla wszystkich sposób 
przyszedł naraz do ogromnego majątku.

—  Zwierzyniec ker liński utracił w 
tych dniach dwa okazy najrzadszych małp: 
orangutana i szympansa tak, że mu jeszcze 
tylko z tych gatunków jeden szympans pozo
stał. Zwierzęta powyższe zginęły po bardzo 
krótkiej chorobie.

— Jedna z największych drnkarń 
szwajcarskich, firmy „Zollikofsr" w St. Gallen, 
zgorzała dnia 17 b. m. rano do szczęta.

— Nowy jacht carski Liw adya , ma
jący zastąpić statek tej samej nazwy, który 
przed dwoma laty zatonął na morzu Czarnem 
podczas wycieczki w księcia Aleksego, spn-

, 8zczony został w tych dniach na morze z war- 
statów okrętowych firmy Elder & Comp w Go- 
van, w Anglii. Nowy ten jacht jest tak zwaną 
„popówką", t. j. statkiem okrągławym zbudo 
wanym podług systemu wiceadmirała rossyj- 
skiego Popowa, który sam dostarczył planów 
budowy i czuwał nad ich wykonaniem. We
dług korespondenta londyńskiego W . Abdp ., 
nowa Liwadya  jest wspaniałym statkiem z 
olbrzymim salonem, który zajmuje całą jego 
szerokość. Przeszło trzydzieści większych i mniej
szych machin parowych służy do wprawiania 
gu w rucb i nadawania mu z wielką łatwo
ścią wszelkich obrotów. Machiny te mają ra
zem siłę 10.500 koni. Okręt długi jest stóp 
260, szeroki stóp 150, a zanurza się pod wodę 
ua 50 stóp. Objemności posiada 11.609 beczek, 
porusza się przytem z chyżością 14 węzłów na 
godzinę.

— B ło g o sław ień s tw o . Żona żołnierza 
w Odessie, Marya Groicz, w lataeh 1873, 75 
i 78 miała po dwoje dzieci, w roku zaś bie
żącym powiła trojaczki. Po siedmioletniem za
tem pożyciu małżeńskiem szczęśliwa matka cie
szy się dziewięciorgiem dzieci.

— Matuzalcm. W Omsku mieszka od 
roku 1813 stojedenasto-letni starzec Malczeeki, 
który jeszcze w roku 1812 służył jako pułko
wnik w armii francuzkiej i był obecny przy 
pożarze Moskwy.

— Liczba spraw rozwodowych w
trybunałach francuzkich była w roku ubiegłym 
zoaozuie większą niż w latach poprzednich; 
wynosiła 3.277. W 2.802 wypadkach stroną 
pozywającą była żona. W ogóinej liczbie nie
szczęśliwych tych związków mcłżeńskich, 16 
było takich, które zawarte zostały przed rokiem 
niespełna, 718 zawartych przed 4 do 5 laty, 
92 przed 30 do 40 laty, 28 przed 40 do 50 
laty, a jeden przed pięćdziesięciu kilku laty.

Radu miasta Lwowa.

(Posiedzenie z dnia 22 lipca).
(D okończenie)

Następnie przedłożył p. H e p p e  w 
imieniu sekcyi III dalsze wnioski zmiany 
torów kolei konnej na drodze dojazdowej do 
dworca kolei Karola Ludwika. Z początku 
miała kolej założyć w tem miejscu tor środ
kiem drogi. Na to nie pozwoliła kolej Ka
rola Ludwika i zażądała założenia szyn z bo
ku ulicy. W skut-k tego podniosła ad 
ministraeya niestałych dochodów m. Lwowa 
rozmaite trudności i opierając się na fakcie, 
że przez takie założenie torów będzie utru
dniony pobór myta od wozów towarowych, 
jadących z dworca kolejowego, proponuje 
zerwanie torów już założonych i założenie 
ich według planów pierwotnych, t. j. środ
kiem drogi dojazdowej. Sekcya III nie zga
dza się z tem zapatrywaniem administracyi 
i proponuje, ażeby pobor myta, podobnie 
jak akcyzy, odbywał się na samym dworcu 
kolejowym, a nie przy budce na rogu ulicy 
Gródeckiej i drogi dojazdowej.

Radca magistratu p. Ł y s z k o w e k i  
tłómaczy w bardzo długim wywodzie, że ży
czeniu sekcyi III pod żadnym warunkiem 
zadość się stać nie może, bo k o n t r o l a  
nad opłatą myta i akcyzy stałoby się wprost 
illuzoryezną.

P. H e p p e  obstaje przy wnioskach 
sekcyi III, a mianowicie, aby opłata myta 
odbywała się w obrębie dworca kolejowego 
a n ;e na wylocie jego obszaru, ażeby dalej 
wagony kolei konnej nie krzyżowały się w 
tem miejscu, gdzie stoi budka akcyzowa i 
ażeby założono w tem miejscu tylko je
den tor.

P. Z a c b a r y e w i c z  zapytuje p. Ły- 
szkowskiego, czy znane mu są urządzenia w 
tej mierze w Wiedniu, a mianowicie na 
dworcu kolei Zachodniej, na M ariahilf ? Te 
urządzenia są na każdy wypadek znakomite 
i wartoby je u nzs zastosować.

P. Ł y s z k o w s k i  odpowiada, że ni 
są mu znane urządzenia wiedeńskie i ni 
starał się nawet zapoznać z niemi, bo musi 
przedewszystkiem liczyć się z stosunkami 
lokalnemi, a te stosunki, głównie zaś ssute 
czna k o n t r o l a  nad opłatą myta i akcyzy 
wymaga koniecznie, ażeby tor kolei konnej 
nie przechodził tak, jak obecnie przechodzi.

Dr. C i e s i e l s k i  w długiem przemó
wieniu, popierając wywody p Lyszkowskie- 
go, stara się wykazać, ie  tor założony przez 
tramway tamuje w wysokim stopniu całą 
komunikacyę, w tem miejscu nadzwyczajnie 
ożywioną. Rada powinna tedy domagać się 
usunięcia wadliwości i me liczyć się już 
niejako z faktem dokonanym. Buciki strażni
czej z miejsca dotychczas przez mą zajmo
wanego pod żadnjm  warunkiem przenieść 
nie można. Na Wiedeń nie można się oglą
dać, bo tam jest plac szeroki, a tu bardzo 
wązki.

P  K u l c z y c k i  przemawia za wywo
dami administracyi mestałych dochodów. 
Gdyby nie my, lecz rząd administrował nie- 
stałemi dochodami, nie przystałby nigdy na 
założenie toru w tem miejcu. Mówca w 
długiem przemówieniu wylicza rozmaite nie
dogodności, jakie powstały przez niewłaści
we przeprowadzenie toru tramwayowego 
obok budki akcyzowej i kończy wnioskiem, 
że nie należy czynić żadnego ustępstwa

P. R i c b t m a n n :  Debatujemy nad 
sprawą, która do nas me należy. Domagamy 
się mianowicie, ażeby tramway poprowadził 
swój tor środkiem drogi prowadzącej do dwor
ca kolejowego, a nie pytamy, czy kolej Karola 
Ludwika zezwoli na to.

Ks. S t o j a ł o w s k i  nie może pojąć, 
dlaczegoby wszystkie opłaty należytości miej
skich nie mogły być uskutecznione na dworcu 
albo na jego obszarze, lecz dopiero przy 
budce akcyzowej, w miejscu najwęższem i 
najnLdogodniejszem? Myśl podniesiona przez 
przez p. Heppego jest całkiem słuszną. Pod
niesiono tu zarzuty, że tramway samowolnie 
założył tor. Jest to twierdzenie mylne. Zało
żenie toru na drodze dojazdowej wytknęła 
tramwayowi kolej Karola Ludwika a na ulicy 
Gródeckiej miasto Zkądżeż pojawia się twier
dzenie, że tramway samowładnie założył tor 
Może to nasza wina, że nie dość rychło za
twierdziliśmy plany? Wszakże i teraz jest 
wiele spraw na porządku dziennym, które 
przechodzą z posiedzenia na posiedzenie i nie 
mogą doczekać się końca. Byłem w wielu 
dużych miastach, widziałem, że wszędzie po
bierają opłaty na dworcach; dlaczegożby te 
go we Lwowie uczynić nie można .'' Wartoby 
także zastanowić sie nad tein, ozy w miejscu, 
gdzie stoi budka, nie należałoby lozszerzyć 
wąskiej drogi, a wówczas odpadłyby wszyst
kie trudności.

Po dalszych przemówieniach pp Za- 
cbariewicza i Heppego przyjęła Rada wniosek 
dr. C i e s i e l s k i e g o ,  ażeby całą tę sprawę 
odroczyć na czas nieokreślony, kiedy rozma
ite sprawy tramwayowe będą musiały być 
stanowczo załatwione, poczem bez wyczer
pania porządku dziennego obejmującego 30 
spraw, zarządzono posiedzenie poufne.

(Posiedzenie z  dnia 23. lipca.)

(L.) Przewodniczący dr. G n o i ń  s k i 
odczytał telegram p. E. F  f i l i e r a ,  na
czelnika gminy Rozdołu, donoszący o klęsce 
pożarowej, która kilkadziesiąt rodzin tej miej
scowości pozbawiła rnie ia.

Na wniosek dra C i e s i e l s k i e g o  
uchwaliła Rada tytułem doraźnego wsparcia 
wyasygnować dla pogorzelców 500 złr

Sekretarz p. W i t k o w s k i  odczytał 
następujący wniosek przedłożony na piśm ie: 
„Uprasza się prezydyum, aby zwróciło wła
ściwym sposobem uwagę redakcyj dzienni
ków miejscowych, ażeby ich współpracownicy, 
mający wolny wstęp do sali posiedzeń Ra
dy, sprawozdania z obrad walnych Repre
zentacji miejskiej zupełnie przedmiotowo w 
łamach dzienników swych umieszczali, czego 
tak poważne ciało, jakiem jest Rj prezentaeya 
król. stoł miasta Lwowa, domagać się ma 
słuszne prawo tak w interesie własnej go
dności , iak niemniej w interesie powagi 
dziennikarstwa krajowego". Podpisani: Jae- 
germann i 18 towarzyszów.

P. M o s z c z a ń s k i  żąda. ażeby 
powyższy wniosek odesłano do sekcyi V.

P. J e a e g e r m a n n  żąda, ażeby 
wniosek jego byłtraktowany jako nagły i na
tychmiast uchwalony.

P. S w i s t e r  s k i życzy sobie regu
laminowego traktowania.

Rada uchwala nagłość wniosku.
Dr. B y k  uprasza Radę, ażeby zastano

wiła się nad krokiem , jaki uczynić zamie
rza. Jest to rzecz niemałej wagi, a uchwa
łą dorywczo powziętą możemy się tylko 
skompromitować. Jakiż ce) praktyczny tego 
wniosku? Prezydent miasta Lwowa ma pou
czać dziennikarstwo, w jaki sposób ma zda
wać sprawę z posiedzeń Rady miejskiej 1 A 
jeżeli rt-dłkeye dzienników wrzucą do ko
sza to przedstawienie, eo na to powiemy ? Nie 
mamy prawa dawać dziennikom upomnień 
i informacyi, jak mają o nas pisać. Nie ma-
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Jtty też prawa wzbraniać dziennikom kry
tyki naszego postępowania. W tej mierze 
decyduje tylko §. 19. ustawy prasowej. W e
dług tego paragrafu wolno każdemu sprosto
wać f a k t  mylnie podany i nie więcej. Ale 
jakie wnioski wysnuwa dziennikarstwo z te 
go lub owego faktu, temu zapobiedz nie mo
żemy i nie mamy prawa do tego. Jeżeli 
który dziennik obrazi jednego z radnych, wol 
no obrażonemu wnieść skargę do sądu.

Dr. C i e s i e l s k i :  Tu nie cho
dzi o obrazę, lecz o to, że dzienniki p ra 
wie z każdego posiedzenia r.odają fałszywe 
sprawozdania. Chodzi tedy o „zmuszenie11, 
redakcyj, ażeby sprawozdania podawały przed
miotowo. Mówca zaleca więc przyjęcie wnio
sku p. Jaegermana i towarzyszów.

P. K u l c z y c k i .  Wniosek taki miał
by w razie przyjęcia tylko akaderaiczną war
tość. Gdybyśmy go przyjęli, musielibyśmy 
w razie oporu dziennikarstwa przygotować 
się na dalszy k ro k , a pytam panów, coby 
mogło być tym dalszym krokiem? Kto mó
wi A, musi powiedzieć B Otóż obawiam się, 
że tego B nie będziemy mogli wypowie
dzieć, wystawimy się na wielką śmieszność. 
Ażeby to nie nastąpiło , nie czyńmy kroku 
pierwszego i złóżmy sprawę do aktów.

Dr. Mi l l e r e t .  Na wstępie dłuższego 
przemówienia apostrofuje mówca dziennikar
stwo w ogóle a po dalszych ekskursach na pole 
anegdotyczne, w końcu tak mówi: Nie czy
tam dzienników i nie robię sobie z tego nic 
co o mnie piszą. N eraz zainterpelował mnie 
ktoś ze znajomych, ozy jest prawdą, mi 
w usta wkładają dzienniki, i przekonałem się, 
że nigdy prawdy nie pisano. Niech się dzien
niki ze mnie śmieją, ja  śmieję się z dzien
ników. Badzę p. Jaegermannowi, ażeby ze- 
chował zupełną obojętność wobec prasy. 
W końcu jednak przemawia mówca za przy
jęciem wniosku p. Jaegermanna.

P. S w i s t e r s k i :  Na godzinę 6  było 
zwołane posiedzenie; zebraliśmy s:ę około 
godziny 7. Na porządku dziennym jest 30 
spraw nagłych i ważnych, nawet bardzo wa
żnych, a zamiast obradować nad niemi, wy
szukujemy sobie jakieś sprawy nagłe, które 
miasto woale nie obchodzą, a zaniedbujemy 
spraw, które od kilkunastu tygodni wyczeku
ją załatwienial Więc my, instytucja autono
miczna, mamy zaprowadzać cenzurę, którą 
zniosły rządy? A jakiż praktyczny cel tej 
cenzury? Zamiast zastanawiać się nad spra
wami mia ta, będziemy może na każdem po
siedzeniu interpelować p. prezydenta, dlacze
go ten lub ów dziennik podał myine spra
wozdanie? Do czegóż dojdziemy właściwie 
takiem postępowaniem?

P. L e w a n d o w s k i :  Moralność nie u- 
padła jeszcze do tego stopnia, aż.by dzien
niki „napomniane" przez p. prezydenta, nie 
ocknęły się i nie zaczęły pisać sprawozdań 
ob ektywuych. My oddajemy „tym panom" 
(wskazując na trzech sprawozdawców siedzą- 
dzych przy stole dziennikarskim) miejsce ho
nor we w tej sali, na to, aby nas ośmieszali. 
Mówca przemawia za przyjęciem wniosku p. 
Jaegermanna

P K u l c z y c k i  przestrzega ponownie 
przed nierozważnym krokiem. W poprzedniej 
Radzie zasiadał mówca i miał ważny referat 
w kwestvi reorganizacyi magistratu. Z po- 

'  wodu referatu wystąp'ło dziennikarstwf prze
ciwko niemu. Gdyby mówca był drażliwym 
do tego stopnia jak p. Jaegermann, byłby 
miał niezawodnie słuszne prawo do wystą
pienia przeciw dziennikarstwu, a jednak nie 
uczynił tego, bo jest przekonany, że dzien
nikarstwu wolno krytykować i że prawa te
go ukrócać nie należy. Mówca wnosi, ażeby 
Bada nad wnioskiem p. Jaegermanna prze
szła do porządku dziennego.

Po przemówieniu p. M illertta, które 
jak poprzednie pełne było wycieczek prze
ciw d z i e n n i k s r s t w u , zamknięto dyskusję i 
przystąpiono do gło.-owacia. Na 40 przeszło 
panów radnych głosowało za wnioskiem p- 
Kulczyckiego (przejście do porządku dzienne
go) około 1 0 , reszta głosowała za w n io sk ie m  p. 
Jaegermanna.

Po tej uchwale obecni reprezentanci 
dzienników opuścili salę obrad.

Towarzystwo p s ia io i i c z m .
(Sprawozdanie Gazety  Lwowskiej) .

n i .
Drohobycz, 22 lipca.

(Dokończenie.)
(S) W rozprawie, która się nad tym 

wnioskiem wszczęła, sprzeciwia się energi
cznie projektowi popularnego wydawnictwa 
dr. B e n o n i, z uwagi, że Towarzystwo pe
dagogiczne nin powinno na razie zabierać 
się do przedsięwzięć, w których może być 
przez kogo innego równie skutecznie wyrę
czone Przedstawia, że w innych krajach sło
wiańskich zajmują się podobnemi wydawnic
twami rozmaite Matice, a mówca ma na- 
dzieję, że i u nas również zajmie się tem

kiedyś „Macierz polska", która w danym ra
zie nie pominie głosu Towarzystwa pedag., 
dlatego wnosi przejście do porządku dzien
nego nad pomienionym wnioskiem.

P. B a r a n o w s k i  obiera pośrednią 
drogę, a mianowicie wnosi, aby uchwalić re
zolucję, wzywającą zarząd główny do wybra
nia komisyi, któraby się zastanowiła nad 
sprawą wydawania i rozpowszechniania bro
szurek według myśli pierwotnego wniosko
dawcy i ażeby na podstawie wniosków tej 
komisyi wszedł w porozumienie z towarzy
stwami mająeemi zadanie wydawania takich 
broszur.

P. K o w a ł ó w k a  popiera myśl popu
laryzowania wiedzy, ale przedewszystkiem z 
uwzględnieniem potrzeb 6 amych nauczycieli, 
którzyby należycie pouczeni żywem słowem 
wiedzę między ludem rozpowszechniali.

P. Z i m m e r m a n n  przei.awia za 
przyjęciem wniosku zarządu oddziałowego 
drotiobjekiego, gdyż nie widzi na razie ża
dnego innego towarzystwa, któremuby to za
danie powierzjć lub z któremby się w tej 
mierze porozumieć m ożna; jest więc prze
ciwny wnioskom pp. Benoniego i Baranow
skiego.

P. B e n o n i zbija zapatrywania po
przednich mowcow i zwraca ponownie uwa
gę. że podobne wydawnictwa bez znacznych 
funduszów są niemożliwe. Jednakże oceniając 
doniosłość podniesionej myśli, przychyla się 
do wniosku p. Baranowskiego.

P. M y s z k o w s k i  z Jarosławia, N i e- 
m e n t o w s k i  i S t a r z e c k i  popierają 
wniosek Baranowskiego.

P. K u r y ł  o w i c. z, opierając się na 
brzmieniu i duchu statutu Towarzystwa pe
dagogicznego, wysnuwa ztąd nieodzowny o- 
bowiązek zajęcia się tą sprawą przez Towa
rzystwo pedagog. Dlatego przychyla się tak
że do wniosku p. Baranowskiego, radby je
dnak, ażeby tak walue zgromadzenie, jakoteż 
zarząd główny traktowały tę sprawę jako 
bardzo ważną i załatwienia jej nie zwlekały.

Po powtórnem przemówieniu referenta, 
walne zgromadzenie przyjęło rezolucyę pro
ponowaną przez p. Baranowskiego, z po
prawką p. Kuryłowicza.

Z kolei referuje dr. G e r s t m a n n  i 
w imieniu zarządu główuego wnoń uchwa
lenie rezolucyi tej treści: „XIV walne zgro
madzenie uznaje potrzebę zakładania szkół 
przemysłowych w większych miastach pro
wincjonalnych a zwłaszcza w Stanisławowie, 
Tarnowie, Tarnopolu i Jarosławiu i wzywa 
oduośue oddziały Towarzystwa pedagogicz
nego, aby poczyniły w tej mierze stosowne 
kroki."

W  dyskusyi nad tą sprawą wzięli u- 
dział pp. Jan Lewicki, Michalik, Biliński i 
Stadnicki; ostani życzyłby s bie, aby tego 
rodzaju szkoły także po mniejszych zakłada
no miasteczkach. Referent w końcowein prze
mówieniu wykazuje niemożliwość przeprowa
dzenia myśli pana Stadnickiego.

Walne zgromadzenie przyjmuje zatem 
wniosek referenta i uchwala powyższą rezo
lucyę.

Przy tej sposobne ści wnosi prezes Sa w- 
c z y  ń s k i  wyrazić przez powstanie podzię
kę i uznanie zarządowi oddziałowemu prze
myskiemu a zwłaszcza j^go przewodniczące
mu p. Janowi Lewickiemu za tak gorli
wą a skuteczną pracę okuło założeuia szkoły 
przemysłowej w Przemyślu.

P. L e w i c k i  dziękuje za gorące po
parcie szkoły przemysłowej przez zarząd 
główny.

Następuje drugi referat dr. G e r s t- 
m a n n a  w sprawie u-h malenia rezolucyi o 
zakładaniu kolonij wakacyjnych. Referent 
przedstawia krótką historyę tej nowej, bo 
dopiero w r. 1878 poraź pierwszy w życie 
wprowadzonej myśli w Szwajcaryi i w Niem
czech. Kolonie wakacyjne mają na celu wy
syłanie w czasie feryi ubogiej miejskiej dzia
twy szkolnej na wieś, celem polepszenia sto
sunków zdrowotnych między dziatwą, poz
bawioną dobrodziejstwa oddychania choćby 
przez tych kilka tygodni zdrowem powie
trzem wiejskiem. Po raz pierwszy zawiązało 
się towarzystwo, popierające myśl tworzenia 
kolonij wakacyjnych w Zurychu, następnie 
powstały podobne towarzystwa w Frankfur
cie nad Menem, Stuttgardzie, Dreźnie a 
wreszcie w Wiedniu Skutek takich kolonij,
wedle zdania lekarzy, okazał się nadzwyczaj
ny, dlatego też referent wnosi rezolucyę: 
„Wzywa się zarząd główny, aby się posta
rał o urządzenie kolonij wakacyjnych dla 
dziatwy ubogiej, na razie dwóch miast gali 
cyjskich, t. j. Lwowa i Krakowa". Referent 
mniema, że przeprowadzenie tej sprawy przy 
dobrych chęciach nie napotka na wielkie 
trudności, zwłaszcza, gdyby się kobiety ze
chciały stać orędowniczkami tej pięknej 
myśli-

Wniosek referenta został jednomyślnie 
przyjęty.

Koniec posiedzenia o godzinie 12’/».

GOSPODARSTWO I HANDEL
na ambasadora w nadzwyczajnej misyi przy 
wys. Porcie. Bar. Calice miał wczoraj udać 
się na swoją nową posadę.

„Kotwica44 (Der Anker). Towarzy
stwo ubezpieczeń na życie i renty w Wie
dniu (Jeneralna reprezentacya we Lwowie 
ul. Hetmańska 1. 8).

W miesiącu czerwou roku bieżącego wy
dano 727 polic z kapitałem 1,426.877 zł. 80 ct. 
a zatem od 1  stycznia 1880 roku wydano 3052 
polic na 5,575.578 zł. 39 ct.

W upłynionym miesiącu zebrano premij 
115.640 zł. wkładek 1 1 2  852 zł. 10 ct., w 6  mie
sięcznej operacji to jest od lg 0 ’ stycznia 
1880 roku zyskano premij i wkładek łącznie 
1,389.201 zł. 76 ct.

W steutek wypadków śmierci wypłacono 
w roku bieżącym 334.187 zł. 8 8  ct. zaś od 
istnienia towarzystwa 9,432.580 zł. 70 ct.

Fundusz gwarancyjny 30,390.974 zł 93 ct.

OSTATUIA POCZiA
Sejm krajowy.

Początek posiedzenia o godzinie 10 mi
nut 18 rano.

Znajdujące się na porządku dziennym 
zezwolenia na pobór opłat od nafty i wyż
szych dodatków gminnych załatwiono bez 
dyskusyi.

Ustawę gwarancyjną dla pożyczki brodz- 
kiej po długiej dyskusyi odrzucono, zaś usta
wę dozwalającą miastu Brody na pobór opłat 
od napojów, po długiej dyskusyi cofnął re
ferent, dr. S m o l k a ,  wnosząc przejście do 
porządku dziennego, gdy ten wniosek odrzu
cono, złożył relerat, który podjął p. B > rt-  
ma ń s k i .

Na wniosek J. E. posła hr. P o t o c 
k i e g o  odroczono uchwałę nad tą ustawą 
do posiedzenia popołudniowego.

Wniosek nagły p. hr. G o 1 e j e w s k i e- 
g o  względem wyboru dwóch jeszcze człon
ków do deputacyi do Najjaśniejszego Pana 
przyjęto. Wybór nastąpi po południu.

Poseł M a t k o w s k i  wniósł jako wnio
sek nagły wezwanie Rządu, aby nie udzielał 
żadnemu towarzystwu koncesyi na drogę Hu- 
siatyn-Tamo p o i. dopóki droga Husiatyn-Ży
wiec zabezpieczoną nie zostanie.

Wniosek ten po dłuższej dyskusyi przy
jęto.

Przystąpiono do dalszego porządku dzien
nego.

Godzina 12 min. 50. Posiedzenie trwa
dalej.

Pozawczoraj o godz. 5 popołudniu od
było się w Krakowie w sali ratuszowej pod 
przewodnictwem prezydenta miasta dr. Zy- 
blikiewicza posiedzenie Rady miejskiej w celu 
Daradzenia się w sprawie przyjazdu Najj. 
Pana.

Przewodniczący oznajmił, że Najj. Pan 
przybędzie do Krakowa 1 lub 2  września a 
zabawi przez dwa dni, wezwał więc Radę, 
aby obmyśliła uroczyste przyjęcie dla Najd. 
Gościa.

Dr. Cyfrowicz wniósł: Rada miasta 
uchwala urządzić świetne przyjęcie N. Pana 
i w tym celu otwiera kredyt prezydentowi 
miasta, jaki się okaże potrzebny oprócz 8000 
zł. przeznaczonych przez sejm.

Radny Rzewuski stosownie do wniosku 
uczynionego na jednem z poprzednich po
siedzeń przez radnego di Deichesa, wniósł 
imieniem sekcyi gospodarczej, aby do ułoże
nia i przeprowadzenia szczegółowego pro
gramu Rada wybrała pod przewodnictwem 
prezydenta miasta komitet z 1 0  członków 
po dwóch z każdej sekcyi, upoważniając go 
do powiększenia się w miarę potrzeby.

Oba powyższe wnioski zostały jedno
myślnie przyjęte.

Do komitetu, w skład którego wchodzą 
prezydent i wiceprezydent miasta, zostali 
wybrani: dr. Blumenstock, dr. Cyfrowicz, 
dr. Julian Grabowski, Gwiazdomorski, Men- 
delsburg, Muczkowski, Rzewuski, dr. Szlach- 
towski, Karol Zaremba, dr. Zoll.

Komitetowi przewodniczyć będzie pre
zydent miasta dr. Zyblikiewicz a w jego 
nieobecności pierwszy wiceprezydent dr. 
Weigel.

Przewodniczący wezwał członków ko
mitetu, aby się zaraz po posiedzeniu zebrali 
na naradę, poczem zamknął posiedzenie.

Komitet na pierwszem zaraz, bezzwło
cznie odbytem posiedzeniu, zaprosił do udziału 
pp. hr. Artura Potockiego, prezesa Akademii 
umiejętności dr. Majera i profesora dr Szuj
skiego, a następnie podzielił się na cztery 
podkomisye: programową, balową, dekora
cyjną i kwaterunkową.

Czytamy w wiedeńskiej Presse: „W tym 
samym czasie właśnie, gdy odbywać się 
będą w G a l i c y  i wielkie manewry wojsko
we, będą także w południowo zachodnich 
prowincyach Rossyi mianowicie w guberniach 
kijowskiej, wołyńskiej, podolskiej i bessarab- 
skiej a zatem wzdłuż całej wschodniej au- 
stryacko - rossyjskiej granicy m a n e w r y  
w o j s k  r o s s y j s k i c h  wszystkich rodza
jów broni. Nowoje W remja donosi pod dniem 
19 b. m. z Kijowa, że skoncentrowano tam 
już wojska wszystkich gatunków broni a to 
z okręgów wojskowych charkowskiego, ode- 
skiego i orenburskiego. Armia skoncentro
wana w Kijowie wynosi około 200.000 ludzi 
piechoty, kawaleryi, artyleryi i saperów. Ma
newry rozpoczną się na początku września 
marszem ku granicy galicyjskiej i pozornym 
atakiem na Galicyę. Do tego czasu zaś ćwi
czenia piechoty i artyleryi będą polegały na 
prostem wznoszeniu fortyfikacyj polnych. 
Tymczasem zaś rozszerza i zbroi rząd z wiel
kim pospiechem fortyfikacye kijowskie a ro
botami kieruje osobiście sam ozef sztabu ge 
neralnego generał O b r u c z e w .  Skoncen
trowane w Kijowie oddziały jazdy, do któ
rych przyłączono także dońskich i uralskich 
kozaków, odbywają ćwiczenia w burzeniu i 
przywracaniu komunikacyj kolejowych i tele
graficznych. Na te manewry, które będą 
trwały dwa miesiące, oczekiwani są| w. k.-,.ą- 
żęta, wszyscy naczelni dowódcy z ostatniej 
rossyjsko-tureckiej wojny i wielu obcych woj
skowych".

Z B e r l i n a  usiłują osłabić wrażenie, 
jakie sprawiła w Europie misya urzędników 
i oficerów niemieckich do Konstantynopola. 
Nordd. M ig. Ztg., której głos w tej spra
wie największe miałby znaczenie, jest wpraw
dzie dość skąpą w uśmierzające słowo, ogra
nicza się bowiem na ogólnikowej uwadze, 
„że w Londynie zanadto wiele wagi przypi
sują temu wypadkowi, który lord GranTille 
w swej znanej odpowiedzi zredukował do 
właśc.wej miary". Natomiast inne dzienniki 
mniej akredytowane, rozpisują się szeroko 
o genezie i znaczeniu tej misyi. ZgodBie z 
wyjaśnieniami lorda Granrilla stwierdzają 
one, że Porta jeszcze przed 5 miesiącami 
udała się za pośrednictwem pewnego francu
skiego oficera do rządu niemieckiego, z pro
śbą o pozwolenie oficerom niemieckim wstę
powania w służbę turecką w charakterze o- 
ficerów instrukcyjnych. Ale pomimo, ze Por
ta ofiarowała bardzo korzystne warunki, nie 
zgłosił się dotychczas ani jeden oficer, a 
rząd niemiecki nie będzie popierać tej rze
czy, dopóki w Konstantynopolu j nadawać 
jej będą znaczenie niezgodne z faktycznym 
stanem rzeczy i dopóki Porta trwać bę
dzie w swym oporze przeciw uchwałom 
konferencji. Mianowanie p. Drygalskiego ad- 
jutantem sułtana jest bez znaczenia ; oficer 
ten bowiem przestał już dawno należeć do 
armii pruskiej, jest on od L t 30 w służbie 
tureckiej, w której dosłużył się rangi gene
rała i godności baszy. Również powołanie p. 
Wettendorfa do ministerstwa finansów jest 
pozbawione doniosłości politycznej, gdyż ro 
kowania w tej mierze datują się jeszcze z 
czasu przed zebraniem się konferencji. Taki 
jest tok myśli artykułów National Ztg. i 
Koln. Ztg., i w podobnym duchu miał rząd 
niemiecki wystosować notę do gabinetów pa
ryskiego i londyńskiego.

Inaczej piszą dzienniki, które nie są 
obowiązane stasować się do wskazówek biura 
prasowego. I tak Schwabisecr Mercur po 
wiada, że krok ten należy uważać jako wy
pływ a l i a n s u  n i e m i e c k o - a u s t r y a -  
c ki  e g o . Ks. Bismark uznał dzisiejszą chwilę 
za odpowiednią do wysunięcia ua pierwszy 
plan wpływu niemiecko - austryackiegn na 
Wschodzie ; chciał on przypomnieć, że w Kon
stantynopolu są do bronienia nietylko fran- 
cu-kie i angielskie ale także europejskie in- 
tere«a. Pojawianie się urzędników niemiec
kich w Konstantynopolu jest nadto ostrze
żeniem dla Rossyi, której polityka nbm ieeka 
od czasu kongresu berlińskiego nie może zo
stawić wolnej ręki na Wschodzie.

W iener Ztg. ogłasza nominację baro
na C a l i c e  tajnego radcy i szefa sekcyjnego,

Stosunki między P o r t ą  a C z a r n i  
g ó r ą  są obecnie mocno naprężone tak , i 
każdej chwili przyjść może do zupełnego z< 
rwania. Jak nam doniósł wczoraj telegrar 
polecił książę Nikita pełnomocnikowi swern 
przy Porcie, Wukowiezowi, aby opuścił be: 
zwłocznie stolicę turecką, a równocześnie n. 
de^zła także wiadomość, że propozycje kon 
pens .cyjne Porty, zawarte w ostatniej noc 
Abeddina baszy, tudzież wniosek jej zarządzeń 
wspólnego śledztwa w sprawie napadu A 
bańezyków na forpoczty czarnogórskie, zosta 
w Cetynii odrzucone. Porta siara się uśmi 
rzyć gniew Czaruogórców, odwołała ona d 
tychczasowego gubernatora Skodry Izzeta b 
szę i mianowała na jego miejsce D e r w 
s z a  baszę, polecając mu przeprowadzen
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konwencji kwietniowej. O tem zarządzeniu 
zawiadomiła Perta rząd czarnogórski z pro
śbą, aby cofnął postanowione już odwołanie 
swego reprezentanta z Konstantynopola.

O m o r d e r c y  p a n i  S k o b e l e w  
podaje petersburgski korespondent Tagblattu 
szczegóły następujące: „Morderca nazywa
się U z a 1 1  s, liczy dopiero 27 rok życia i 
uchodzi za oficera bardzo walecznego. Wy
kształcił się w petersburgskiej szkole inży- 
nieryi. W roku 1870, zdawszy świetnie 
egzamin, został praporszczykiem  saperów z 
rangą oficera. Gdy w Bośnii wybuchło pow
stanie, wyj chał w roku 1876 do Czarnogó
ry. Książę Nikita dekorował go orderem 
Daniły za znakomitą waleczność. W r. 1877, 
za pośrednictwem generała Skobelewa, poja
wił się Uzatis na widowni wojny rossyjsko 
tureckiej, jako ochotnik w 63 pułku piecho
ty Uglicza, należącym do XVI dywizyi Sko
belewa. Otrzymawszy posadę w korpusie o- 
ficerów, otrzymał za staraniem generała 
Skobelewa stopień oficera za niepospolitą 
odwagę wobec nieprzyjaciela; został więc 
oficerem ordynansowym. Za niepospolitą 
odwagę w bitwie na Zielonej górze, a pó
źniej pod Sziwinem otrzymał Uzatis order 
Włodzimierza IV klasy i krzyż Jerzego, a 
nakoniec złotą szablę za waleczność." Dr. 
Studycki, zamordowany niedawno przez Te- 
kińeów podczas wyprawy Skobelewa, nazy
wał Uzatisa „rycerzem bez trwogi i zmazy. “ 
Towarzysze broni tak go opisują: Jest on śre
dniego wzrostu, silnie zbudowany, ma ener
giczne, prawie ponure rysy twarzy. Lubił 
namiętnie gry hazardowe i kobiety. Za 
wstawieniem się Skobelewa otrzymał Uzatis 
stopień kapitana inżynieryi i w tym chara
kterze, po wymarszu rossyjskieli wojsk oku
pacyjnych, pozostał w służbie milicyi rumel- 
skiej."

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 28 lipca. Polit. Corr. 

donosi z Cetynii, że ks. N ikita jedy
nie z powodu fałszyw ych tw ierdzeń 
zaw artych w nocie Porty  o ostatn ich  
k rw aw ych zajściach między Czarno- 
górcam i a ALbańczykami i z powodu 
fałszyw ego posądzenia Czarnogóro,ów 
o agressyę, postanow ił zerw ać stosun 
ki dyplom atyczne z Porta  i polecił 
swojem u reprezentantow i, aby dziś o* 
puścił Konstantynopol.

Paryż, 28 lipca. A gencya Ha- 
vasa ogłasza d ługą depeszę, k tóra ze
staw ia rokow ania gabinetów  w k w e -  
s t y i  c z a r n o g ó r s k i e j .  Anglia za
proponow ała Turcyi odstąpienie Dul- 
e igna lub w ykonanie potokołu z dnia 
18 kw ietnia. P orta  odmówiła ustąp ie
nia D ulcigna i zażądała trzym iesię
cznego term inu do w ykonania proto
kołu. M ocarstw a nie zgodziły się na 
ten  term in i zażądały bezzwłocznego 
w ykonania konweneyi. Podczas tych

rokow ań gabinet angielski w przew i
dyw aniu odmowy ze strony  Turcyi 
w ziął inieyatyw ę do osiągnięcia poro
zum ienia m ocarstw  i zaproponow ał 
ustnie w ysłanie na  wody tureckie flo
ty złożonej z okrętów w szystkich mo
carstw  i opatrzonej w wojsko do w y
lądowania. A ustrya przyjęła w zasa
dzie dem onstracyę floty, odrzuciła je 
dnak mysi w ysłania wojsk dc lądowa 
nia, zażądała także, aby  każde mo 
carstw o dostarczyło tylko dw a lub 
trzy  okręty. Rossya przyjęła propozy- 
cyę angielską bez wszelkich zastrze
żeń, wszystkie inne m ocarstw a robiły 
różne zastrzeżenia, ale w ogóle poro
zumienie w kw estyi dem onstracyi flot 
było zupełne Rokow ania w kwestyi 
czarnogórskiej m iały  całkiem  odmien
ny bieg, niż rokow ania w k w e s t y i  
g r e c k i e j .  Rokow ania te po nadej
ściu odpowiedzi Porty  przybiorą cha 
rak te r czynny. Jeżeli odpowiedź w y
padnie odmownie, dem onstracya flot 
będzie m iała na celu zapew ne obie 
kwestye, t. j. czarnogórską i grecką. 
Obecnie w szystkie m ocarstw a czynią 
w K onstantynopolu usilne kroki, aby 
skłonić Portę  do bezzwłocznego speł
nienia woli europejskiej. Porta  zdaje 
się być m a ł o  s k ł o n n ą  do tego. W 
najnowszym  czasie uczyniła P orta  kil
ku m ocarstwom  a m ianow icie Rossyi, 
Anglii a w  ostatnim  rzędzie także 
Niemcom poufne przedstaw ienia celem 
rozbicia zgody. U siłow ania te nie od
niosły rezu lta tu , zachodzi jedDak c ią
gle obawa, że P o rta  trw ać będzie da
lej w oporze, spodziew ając się zni
szczyć porozum ienie m ocarstw.

Londyn, 28 lipca. W Izbie 
niższej oświadczył H artington, że w i
cekról Indyj doniósł telegraficznie, iż 
A b d u r r a h m a n  proklam ow any zo
stał w D urbar emirem afgańskim . Kto 
go proklam ow ał, o tem depesza nie 
donosi.

B e r l i n ,  24 lipca. (Tel. p ryw .) 
K orw eta Yictoria uzbrojona 10 dzia
łam i otrzym ała rozkaz odpłynięcia do 
M a l t y .

P i l r y ż , 24 lipca. (T e l. pryw .). 
Rząd usiłuje eiągle w kom unikatach 
półurzędow ych uspokajać opinię w 
kw estyi w ysłania f r a n c u z k i c h  o f i 
c e r ó w  do Grecyi. Missya ta ma na 
celu tylko techniczne w ykształcenie 
greckich żołnierzy.

Rzym, 24 lipca. (T el. pryw .) 
Dzienniki zamieszczają pogłoskę, że 
papież zam yśla zwołać k o n c y l i u m  
e k u m e n i c z n e  do F lorency i, aby 
uregulow ać spraw y zakonów i okre-

ślió stanowisko kościoła do państw a.
Konstantynopol, 24go lipca. 

C z a r n o g ó r s k i  reprezentan t o d j e 
c h a ł  do Cetynji.

Ateny, 24 lipca. B r a i ł  a m ia
nowany greckim  posłem w P a r y ż u ;  
Tpsilanti pozostaje posłem  w Wie
dniu.

Londyn, 24 lipca. W Izbie niż
szej D i 1 k e podnosił opłakany stan 
w Małej Azyi i A rm enii. N iepodobna 
już naw et dopuścić się przesady 
w opisyw aniu niedoli tych prow incyj. 
Obietnicami P o rta  nie zadowoli Angiii. 
N iepodobna powiedzieć już teraz, co 
A nglia zrobi — w każdym  razie dzia
łać  będzie w porozum ieniu z m ocar
stw am i. *

G l a d s t o n e  oświadczył, że bez 
europejskiej zgody nic się nie da zro
bić; co tylko dobrego stało się w 
T urcyi, to tylko dzięki porozumieniu 
m ocarstw . Teoryi o nie-interw encyi 
nie należy brać bez zastrzeżeń. Honor 
i bezpieczeństwo Europy w ym agają 
tego, aby znaleźć środki do usunięcia 
obecnego stanu  w Turcyi Usposobie
nie Izby upraw nia mówcę do nadziei, 
że znajdzie w tem jej poparcie. 
Telegrafowany kurs wiedeński.

Wiedeń, 23 lipca 1880, godzina 2 in., 
20 Losy kredytowe 177-50, Węg. akeye 
kredyt 262 75, Akcye anglo-austr. 132-50, 
Akcye bantu Union 10J 80, Akeye kolei Ka
rola Ludwika .;75-25, Akcye kolei północnej 
245-50. Akcye kolei południowej 81-50, Akcye 
kolei Alfóld 158-— , Akcye kolei Elżbiety 
102-—, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 167'— , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 348"— , 
Akcye kolei Rudolfa —•— , Akeye kolei Al
brechta — , Węg oblig. państw, w złocie 
—•— , Galie, oblig. indemn. 07 »0 Losy z r 
1864 173 25, Akcye kolei siedmiogrodzkiej 
109'10, Akcye banku obrotowego — —, Losy 
tureckie 14 50, Akcye kolei węg.-galic. — "— 
Akcye kolei państwowej — Akcye banku 
związkowego 135-50 Rubel papierowy 1-233/* 
Wiedeńskie losy 117 50 Węgierskie losy 113-— , 
Mark. niemieck.— -. Węgierska renta 108' 10 
Usposobienie przytłumione.

W iedeń , 23 lipca 1880, godzina 5 
minut 6 . Akcye kredytowe —•—, Anglo
Austr. —•—, U nionsbank , Kolej Karola
Ludwika — •— , Południowa, — . Renta 
pap. — , Rubel papierowy — , Gal. listy 
zastawne 102-50, Gal. indemizacyjne — •—, 
Mark niem. —•—, Gal. bank rustykalny 103.50 
Losy z r. 1860 — .—, Napoleonsdor — .—
U sposob ien ie  —

W Jedeń, 24go lipca 1880, godz. 10 m 
39, Akcye kredytowe 279 70, Anglo-austr. 
133-30, Akcye banku Union 1108(1, Lole; 
lar. Ludw 276 75, Południowa — •— , Na 
icleonsdor 9*35J/3 , Rubel papierowy L233/4, 
tenta pap. — , Galie, bank hip. — ■ — 

Gal. oblig. indemn —*—, Gal. listy zastaw 
banku włość. — •—, Losy z r. 1860 — , 
Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe z d. 28go lipca, 
Wi e d e ń .  Pszeni a 10 25 do 11—  z ł ,  t y 

to 8-80 do 9 20 zł., okowita pr. 10.00U 
lit r procent 35-— do 3525  zl. —  B u d a 
p e s z t :  Psze ica 75 klgr. (na jesień) 9 72 
d 9.75 z ł ,  rzepak (sierpień —  wrzes) 12-5 0 ił. 
B e r l i n :  P zenica żółta (na kwiecień —  maj) 
229'50, żyto — —, spintus loco 62-—, olej 
rsepakowy 55 80. S z c z e c i n :  Pszeniea — , 
rzepik — — P a r y ż :  mąki 159 klgr. 61-— , 
olej rzepakowy 74-— , spiritus —■•—. W ro 
c ł a w-  Pszeniea — ■— , żyto — -— , owies 
— •—, bpiritus — •—, kukurudza — •—, K o- 
1 o n i a : Pszenica — -— .

(Mpcwis1 rlalny redaktor: Władysław Łoziński

Cena najtańsza.

w beczkach po 1GG i 100 klg.
S p o s t r z e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e .

*  dnia 24 lip ea  1880 o godzinie 7 rano. 
B arom etr 733-1 mm. przy temp. 0’C. Psych*»- 

m etr suchy -j- J 4.6°C. Psychiom atr wilgotny -f- 
13-11C Prężność pary  10 3mm Wilgoć 840/0- Zachmu
rzenie 5. W iatr W 2 Ozon 7.

Tem peratura pow ietrza l i  7*R.
B aiom etr idzie w górę.

Stan barom etru nad poziom m orza 757-8mm.

rrzyfectsall do Lw ow a,
dnia 24 lipca 1880.

Hotel fieo rg e ‘s
Pp. S. hr. Zamojski z  Krakowa. J. Lat- 

terer ze Stryja M. Laffori z Berlad W. Sei- 
farih z Ilawburga. K. hr. Badaniowa z Krako
wa J. Barber z Czerniowiec.

Hotel Angie sk l.
Pp. H. Jełowicki, z Wołynia. K Mar- 

morosz z Karowa. W . Żelechowski z Hrehoro- 
wa. G. Czomak z Rumunii. K. Kędzierski z 
Puz?ziemirza. A. Rosenfeld z Czerniowiec.

Hotel Langa.
Pp. A. br. Solomos z Rossyi Negedly z 

Wiednia. F. Kozubowaki z Krakowa A. Yatter 
z Wiednia. E. Klausner z Wiednia J  Piwnicz-" 
ka z Brodów. J. Hoemger z Wrocławia. L. 
Breiu z Berna

Hotel W arszaw ski,
P. Dr. F. Steffan z Suczawy.

Hotel Krakowakl
Pp M Bystrzanewski z Warszawy J . 

Ender z Jozelówk'. D-. W. Bieńczeaki z Do
bromira. P. Wisłocka z Rossyi.

Hotel Narodowy
Pp. N, Hausirer z Suczawy. A Kapelusz 

z Brodów.
Odjechali ze Lw ow a

Pp. St. ks. Lubomirski do Kijowa. W. 
hr. Czarnecki do Krakowa A. br. .Zamojska 
do W.Jynia. Dr. H. Kiesler do Czerniowiec. 
T. Kórnicki do Brodów. K Zadurowicz do 
Rożnowa S. Zaruski do Kołodziejówki

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia  23 lipea 1880

1 .  Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow. czer.-jas j  o 200 zł. w. a. 
B anku hip. galie. 200 zł. w. a. 
B anku kredy t gal. po 200 zł. w. a.

3 .  f J e t y  z a s t .  za 100 zł.

Tow. tre d y L  galie. 5 pr. w. a.
n * Pr- w. a. 

n „ 5 pr. okresowe
B ank i hip. galie . 8 p r w. a.
L isty dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w a.

3 .  l . l e t y  dłużne ze 100 z łr. j |

Ogóle. roln. kred. Z akład d laG a l. £ 
i Buków. 6 pr. los. w 15 la t ■“

4 .  O b l ł g t  za 100 zł.

Indem niz. galie. 5 proc. m k.
Oblig. Kom unalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. 
Pożyczki k r. z r . 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  f a O s y  m iasta Krakowa . . .
„ „ Stanisławowa .

O . M o n e t y .

Dukat holenderski . . . 
Dukat cesarski . . . .
N a p o leo n d o r.......................
Półimperyał . . .
Kubel rossyjeki srebrny 

papierowy 
100 m arek niem ieckich .
Srebru ...........................
Kupcuy w srebrze . .

p łacą żądają
walutą austr

złr. c(. r t r .  et,

275 — 278 60 
167 17u -
206 -  300 
250 -

98 -  99 -
91 CO 92 60 
98 — 99 —

102 10 103 — 
101 50 103 60

92 94

97 40 98 40

99 _ 100 __
100 - 102 —

19 _ 21 —
25 50 27 50

5 41 5 52
5 46 5 56
9 30 0 40
9 68 9 70
1 58 1 70
1 23 1 25

57 25 58 —

99 50 100 50
09 85 100 i b

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
z dn ia  21 lipea 1880.

1. D łu g  p a f s tw a .
Jeduolity  d ług  państw a w banknot.

m aj-listopad ..................................
luty-sierpień ..................................

Jednolity  J lu s  państw a w srobrze
styezeń-lipieo . .............................
kw ieeień-paź>lziernik .......................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ 1860 po 100 zł. 5 p r
„ 1864 po 100 zł.

„ „ 1864 po 60 zł.
Renty Dom. po 42 lir . austr. . . - 
L isty  zastaw, demon, państw po 120

złr. 5 proc.............................................
A ustr. Asvg skarb, zwrotno 1881 5 pr 
A ustr. ren ta  zł. woina od podatku 4  pr.

p łacą żądają.

73 3 >
73 35

74  05 
74—

73.20
73.20

73.90 
73.85

127.— 127 2
132.75 133.— 
135 40 135.80
173.75 174.— 
173.50 174—

144 -  144.50 
101.— 101.50 
88.25 88.40

3. Obllgacye indem n. 5 pr. (z* 100 zł. na. k.)

C z e c h ......................................................... 104.50 —.—
B u k o w in y ........................................  98.— 98.50
Gaiiayi . ........................................ 97.75 08.50
Niższej A u s t r y i ........................................  105.50 (06.—
Siedmiogrodu ..................................  93 75 94.25
W ęgier . . .  ..................................  95.10 95 50

3. Akeye.

B ank A nglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 134.25 134.50
Inst. kred. d la  handlu po 160 złr. . 281,70 281 90
Niższo-austr. tow. eekornt. po 600 zł. 788.— 792—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . — — —
G al.b an k d  hau. i prz a2 0 0  zł. wpł. 40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a  200 zł. . —
B anku austro-węgiersk. a. 600 zł. . 834.— 835—

j Kol. A lbrechta a 200 zł. w sreb rze . 73.75 74 25
; Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł.mk. 672—  673 —

Kol. Cesarzowej filżbn ty po 200 zł. „ 193.— 193 7o
Kol. Preszów-Tarn. (w.o.) a  200 z ł . . — —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2460.— 2466 — 
Kol. K ar L u lw  pc 200 zł. m. k  230 25 283.75

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 
I. kol. węg. ga l. a  200 zł. w srebrze

4 .  L i s t y  zastawne losowane.

Ogólny rclciczo-kredytowy Z akład  d la 
Galieyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr. 

Pow8Z. austr. zakł. nr. ziem. 5 p r w sr. 
Gal. zak. kr ziem. Krak. los. w 181.6  pr 

„ „ „ w 2 0 1 .7 p r .
„ w 361.5*/, pr. 

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. .
po 5 proet. . 
po 5 proet. w

37 lataeh  z w ro tn e ............................
Gal. banku hip. po 6 proe. . . . 
Gal. Zakł. kred. wiośo po 6 proe. . 
Banku aueiro-węgiorsk. po 5 proe. 
Węg. Tow ciem. ake po 5Vi proc.

„ Zakł. k r zietnsk. po 51/, proe

płacą żądają. | jiłaeą
168 25 168 75 Keglericha po 10 zł. m. k. . . 16—
284.25 284 F0 Losy m iasta Krakowa . . . .  19.60

81 75 82.25 Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w . a. 40/75
144 25 144.75 i Palńego po 4<; zł. m. k .......................... 41.25

Fundaeya szpitala Areyks. Budelfa . J 8. -
Salm a po 40 zł. m. k .............................. 51.50
8t. (lenois po 4o zł. m. k. . . 47.25
Pożyczka m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.l 26._
Peż. Tryestu po 100 zł. u  k . . 125-76

n po 50 zł. w. a. . , 65—
W aH steina po 20 zł. m. k. . 32 75
W iudisehyriitza _po 2U zł. m. k. . . 4 2 __

9 3 —
11650 11690 
1 0 1 —
106 50 ——  
95 £0 
9 2 -
98.— 98.75

98 -  93.75 
102.50 102.90 
10 >.50 101. 
104 20 104 40 
100.25 100 75 
102—  102 50

żądają 
16 60
19 90 
41 50 
41 75
18.50 
52 60
47.50 
27 —

33.— 
42 50

85.75 8 6 -  
105 60 lu 6 —  
101.76 102 25 
105 — 105 50 
1 0 1 — 103 60 
102.50 103.—

5 .  O b l l f f a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100z ł )

Kol. A lbrechta a  300 zł. 5 pr. w. a. 91.25 91.60 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez) 

a 300 zł. 5 proe. w srebrze
Kol. pół. po 100 zł. m. k ..............

„ po 100 zł. w. a....
Kol. gal. L ar. Lud. po 300 zł. 5 pr.

„ f l. e m isy i. . .

” IY ” * . .
Kol. Lwow-Ozor.-Jass. I l i  em is a 300 

zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867
z  r. 1868
z r. 1872

W?g. gal kol. a 200 złr. 5 proe. w *r.

6 . L o sy .
List kT dla han. i p r. po 100 zł w. a.
Clarego po 40 zł. m. k ..........................
Tow. zegl. par. na  Dunąju po 190 i i .  m.k.

V . W e iU a ie  (n a  8 m iesiące)
Augsburg za !Qn w. p. n. . . — ____
B erlin  za 100 mai-k w. p n. . . . ——  — —
F rankfu rt za 100 m ark p ...................... —
Ham burg za 100 m ark w. p. ł  . — — —

- Londyn za li) ft. szt. . . . 117.55 117.65
P a r /ź  za 100 fr. . . .  46.85 46.40

K n re  s ł e t a .
Dukat oerarskl men. . . 5,53.- 5 5 5  —

' * P«łBej TOgi . . . K52—  3.53 —
Korona . . .  . . . .  __. ____

j 20-lraukówka 9.32 50 9.33.'50
Rossyjski uu p ery sł 9.63—  9 64
T alar z w ią z k o w y ...............................  '

1 Srebro . . . .  . _  _
I ..............................................

Z lw vw s'tL j Iz ly  żaM to w ej I przem ysłsw a).
Telegrafowany kurs wiedeński

• z  d n .a  23 lipca 1880 -i ot
92— 92.25 Jednolity  d ług  pańetwa w banknetaeh 72 bO
96.60 97— n „ „ w  srebrze . . 73 60
93.50 94— R enta w złocie . . . .  . . . 87 35
80.60 9 0 - Losy pożyczki z roku 1860 . . . .  ! 132
87— 87.50 A kcjo banku austro-węgierskiego . . . ?S0 _

„ „ kredytowego . . . . . 278 10
L o n d y n ............................. ..... 117 75
Srebro ................................................... __

177.25 177 75 Napoleondor
D ukat cesarski men.........................................

9 35
44 50 45.50 r. r.4

105 7b 106.25 100 n w iik  meuuwtkieh . . . 67 75



(5009 2—3) E d y k t .
L. 11748. Sąd krajowy wyższy w Kra

kowie podaje do wiadomości, że dla gmin 
katastralnych Dulczówka — w okręgu sądu 
powiatowego w Pilzuie;

Podlesie dębowe — w okręgu sądu po
wiatowego delegowanego miejskiego w Tar
nowie;

Krządka — w okręgu sądu powiato
wego w Kolbuszowy;

Pozowice, Kopytówka, Nowe dwory, 
Zarzyce małe, Wielkie drogi z osadą Trze- 
bol — w okręgu Sądu powiatowego w Kal- 
waryi ;

Krzyżanowice wielkie, Majko wice stare 
—  w okręgu sądu powiatowego w Bochni;

Skawina w okręgu sądu powiatowego w 
Skawinie;

Zasadne — w okręgu sądu powiatowe
go w Lim ano wy ;

Bronowiee wielkie — w okręgu sądu 
powiatowego delegowanego miejskiego w 
Krakowie;

Łopuszka mała — w okręgu sądu po
wiatowego w Przeworsku;

Ludzimierz czyli Ludźmirz — w okrę
gu sądu powiatowego w Nowym Targu;

Wojnicz — w okręgu sądu powiatowe
go w Wojniczu; położonych, otwarto nowe 
księgi grantowe i że termin wyznaczony 
pierwszym edyktem z 27 lutego 1879 1. 127 
do zgłoszenia praw rzeczowych, odnoszących 
się do nieruchomości wymienionemi księga
mi gruntowemi objętych z dniem 31 maja 
1880 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień 
pierwszeństwa jakiego wpisu wyrażone księ
gi uskutecznionego, w prawach swych uwa
żają się za pokrzywdzonych, ażeby swe za
rzuty w czasokresie do dnia 31 marca 1881 
włącznie w sądzie powiatowym w Którego 
okręgu dotycząca gmina katastralna jest po
łożona zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabę
dą skutku wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przytem, iż termin powyż
szy niemoże być ani przedłużonym ani też 
z powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Kraków 15 lipca 1880.
(5048 2—3) Ogłoszenie.

L. 11288. Jan Trybulec ma z urrędu 
notaryalnego w Krościenku dnia 31 lipca 1880 
ustąpić, zaś 1  sierpnia 1880 urząd notaryalny 
w Nowymtargu objąć.

Z Bady c. k. Sądu krajowego wyższego
Kraków 14 lipca 1880.

(4777 2—3) Obwieszczenie.
L. 4980. C. k. Sąd obwodowy w Zło

czowie wiadomo niuiejszem czyni, że celem 
zaspokojenia wywalczonej przez Teklę Berto 
przeciw Aunie Hupałowskiej sumy 52 zł. 72 
ct. w. a. z pn. dozwoloną została przymu
sowa publiczną sprzedaż realności pod 1. 
117 w Złoczowie na Szlakach położonej, 
dłużniczki Anny Hupałowskiej własnej, we
dle protokołów z dnia 27 maja 1879 do 1. 
5986 i z dnia 8  kwietnia 1880 do 1. 3216 
zastawniczo opisanej i na 865 zł. 6 8  ct. w. 
a. oszacowanej, która to sprzedaż w trzech 
terminach na dniu 23 sierpnia, na dniu 27 
września i na dniu lig o  października 1880, 
każdym razem o godzinie 1 0  przedpołudniem 
w sądzie tutejszym będzie przeprowadzoną.

Wadyum wynosi 87 zł. w. a. a cena 
wywołania kwotę 865 zł. 6 8  ct w a.

Przy pierwszych dwóch terminach bę
dzie realność ta tylko za cenę szacunkową 
lub powyżej tatow ej, przy trzecim zaś ter
minie za jakąkolwiek bądź cenę sprzedaną.

Dalsze warunki licytacyi, jak też pro
tokoły zastawniczego opisania i oszacowania 
przejrzane być mogą w tusądowej registra- 
turze.

Złoczów 19 czerwca 1880.
(5052 2—3) K  d  j  U t .

L. 9995. O. k. sąd powiatowy w Bo
chni podaje niniejszem do publicznej wia
domości, że celem zaspokojenia sumy pożycz
kowej 150 złr. a. w względnie niespłaconej 
reszty odbędzie się na rzecz galicyjskiego 
zakładu kredytowego ziemskiego w Krako
wie w tutejczym sądzie dnia 30 sierpnia 
1880 o godzinie 1 0  przed południem egze
kucyjna lieytacya realności dłużników Bar
tłomieja i Barbary Cieślików własnej, pod 
1. k. 63 w Mikluszowicach położonej, niesta- 
nowiącej ciała hipotecznego za jakąkolwiek 
cenę.

Cena wywołania wynosi 500 złr. a. w.
Wadyum 50 złr.
Protokół zastawniczego opisania i reszta 

warunków licytacyjnych mogą być w tutej
szej registraturze przejrzane.

Bochnia 13 maja 1880.
(5054 2—3) O b w i e s z c z e n i e

L. 4276. C. k. sąd powiatowy w Brze- 
żanach podaje do wiadomości, że celem za
spokojenia wierzytelności c. k. uprzyw. gal. 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie 
136 złr. 8  ct. 136 złr. 8  ct. 136 złr. 80 ct. 
i 2109 złr. 8 6  ct. a. w. z pn. do przepro
wadzenia przymusowej licytacyi realności 
pod Nr. 1 w Brzeżanach na Adamówce po
łożonej wedle Dom. Tom. Ipag 19 zapisa
nej wedle Dom.2 Tom. II/III. pag. 219/42 
poz. 6/7 wł. dłużniczki Ludwiki Filipiny

G*x«Ł* Lwowska Nr* 168 t

dw. im. Wierzbickiej własnej termin jeden 
a to 26 sierpnia 1880 o godzinie 1 0  przed 
połud. w sądzie tutejszym pod następującemi 
warunkami:

Lieytacya ta odbędzie się ryczałtowo 
w wyżej ozuaczonym terminie także niżej 
ceny szacunkowej w ogóle za jakąkolwiek 
cenę.

Cenę wywołania stanowi wartość real
ności przy udzieleniu pożyezki bankowej 
przyjęta w sumi6  8500 złr. a. w

Każdy z licytujących winien przed roz
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej jako zakład 5/100 ceny wywo
łania to jest 425 złr. a. w. bądź w goto- 
wiżnie, bądź w książeczkach galic. kasy osz
czędności, bądź w galic. obligacyaeh indcm- 
nizacyjnych, lub też w obligacyaeh długu 
państwa, albo też w listach zastawnych 
galic. towarzystwa kredytowego ziemskiego 
c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipo
tecznego, lub c. k. uprzyw. austr. węgiers
kiego Banku. Obligacye, listy zastawne i li
sty hipoteczne obliczone będą według kur
su tychże ogłoszonego w ostatnim przed 
licytacyą numerze urzędowej Gazety lwow
skiej.

Wadyum nabywcy będzie zatrzymane 
i w depozycie sądowym złożone, a o ile w 
gotowiźnie było złożone w cenę Kupna wli
czonym zostanie, zaś wadya innych Lcytu- 
jąeyen po zakończeniu licytacyi będą im 
zwrócone.

Besztę warunków licytujących, wyciąg 
hipoteczny tej realności w tutejszo-sądowej 
registraturze przejrzeć lub odpisać można.

O tern zawiadamia się c. k. uprzyw. 
akeyj. Bank hipoteczny we Lwowie, Ludwi
kę Filipinę 2im Wierzbicką, c. k. Namiest
nictwo we Lwowie jako dyrekcyę funduszu 
indemnizacyjnego, c. k Prokuratoryę Skarbu 
we Lwowie imieniem wysokiego Skarbu Pań
stwa c. k. urząd podatkowy w Brzeżanach, 
Zwierzchność gminy miasta Brzeżan, W łady
sławę Wilczek, Wilhelminę Lischke, Dr. Hen
ryka Finkelsteina, Lipę Fioł, Józeta Gross 
be-rga, niemniej tych wierzycieli, ktorzyby po 
dniu 13 maja 1880 do tabuli weszli lub 
którym niniejsze postanowienie z jakichkol
wiek bądź przyczyn doręczonem byćby nie 
mogło przez kuratora Dr. Leona Madej
skiego.

Brzeżany 18 czerwca 1880.
(4636 2—3) Obwlesscaenfe

L. 3340. C. k sąd obwodowy w No
wym Sączu ogłasza, iż celem ściągnienia od 
dwóch trzecich części ceny ikupna dóbr 
Kwiatonowice w kwocie 10404 złr. 6 6  ct. 
wal. austr. po dniu 2 0  kwietnia 1880 zapa
dłych procentów w kwocie 312 złr 14 ct. 
w & i kosztów mniejszej relicytacji w kwo
cie 43 złr. 51 et, w. a , na zasadzie prze
prowadzonego na dniu 9go listopada 1871 i 
dalszych egzekucyjnego oszacowania uchwa
lą z dnia 20 września 1872 1. 4155 do wia
domości przyjętego, na egzekucyjną relicyta- 
cyę dóbr Kwiatonowice, w powiecie Gorlic
kim położonych, wedle pozyc. 15 na karcie 
B wykazu hipotecznego p. Rozy Zsłęzkiej 
własnych w jednym  termin e, która w gma
chu cl k. sądu obwodowego w Nowym Są
czu na dniu 8  października 1880 o godzinie 
9 przed południem uskutecznioną zostanie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa 37532 złr 90 ct. w. a ,  poniżej której 
rzeczone dobra na tym term nie sprzedane 
będą.

Wadyum wynosi 3754 złr. w. a.
Wyciąg tabularny, opis i szacunek dóbr 

powyższych mogą być przejrzane w sądzie 
a wykaz podatków w urzędzie podatkowym 
w Gorlicach.

O rozpisaniu niniejszej relieytaryi u- 
wiadamia się wierzycieli niewiadomych i 
tych, którymby uchwała licytacyjna niniej
sza wcześnie nie została wręczoną, lub któ- 
rzyby po 5  lutego 1880 do tabuli krajowej 
weszli, tudzież masę pupilarną Jana Dem
bińskiego resp. nieznanych z imienia i miej
sca pobytu prawonabywców tejże, masę spad
kową po Teresie Rudnickiej resp. spadko
bierców tejże t. j. Jana Nepomucena Rogaw- 
skiego, brata tejże Jana Nepomucena Ro- 
gawskiego syna Michfła Rogawskiego, Józefa 
Rogawskiego Wojciecha Rogawskiego, Karo
linę z Rogawskich Kamycką, masę spadko
wą po Adamie Rogawskim, masę Antoniego 
Neymanowskiego, dalej Mojżesza Wtinreba, 
Florentynę Kromkej, Justynę Groblewską do 
rąk kuratora u-tanowionego dla irch  w o- 
sobie adwokata Dra Jarosza z podstawieniem 
adwokata Dra Zielińskiego obu w Nowym 
Sączu i przez edykt.

C. k. sąd obwodowy
Nowy Sącz 12 czerwca 1880.

(5055 2 —3) O b n i e s z c a e n l e .
L. 4778. O k. sąd powiatowy w Brze

żanach podajejdo wiadomości, że celem zaspo
kojenia należącej się c. k uprzyw. galie. akc. 
bankowi hipotecznemu we Lwowie od nie
objętej masy spadkowej Mojżesza Garten 
względnie uniwersalnej spadkobierczyni Ró
ży Garten kwoty 113 zł. 40 ct., 113 zł. 4 
ct. i 1405 zł. 8  ct. w a. z pn. przymuso
wą sprzedaż realni ści Nr. 98 w Brzeżanach 
w mieście położonej wedle Dom. I pag. 255

dnia 24. lipca 1880.

n. 9, 11 i 13 haer. i Dom. VT na/r 103 
389 i 391 n. 15 i 21 haer, Mojżesza Garten’ 
własnej a Dom V .p a g . 393 a . 23 haer. do 
tegoż masy spadkowej należącej w dwóch 
terminach dnia 26 sierpnia i dnia 2 i  wrześ
nia 1880 zawsze o godzinie 9  z rana w za
budowaniu sądowem przedsięwziętą zostanie. 

Cenę wywołania stanowi wartość przy

m ie 1 e500 zPł  7  prz™ ta
Wadyum zaś wynosi 375 ct. w. a., bądź 

w gotowiźme, bądź w książeczkach galicyj
skiej kasy oszczędności, lub też w obliga
cjach długu państwa, albo też w listach Na
stawnych galicyjskiego towarzystwa kredyto
wego ziemskiego c. k. uprz. galicyjskiego 
akcyjnego banku hipotecznego, i Nb e k uprz. 
austryackiego banku narodowego w Wiedniu 
według kursu ogłoszonego w ostatnim przed 
licytacyą numerzy Gazety Lwowskiej

Wadyum nabywcy będzie zadym ane 
i w depozycie sadowym złożonego ile w go- 
towizme było złożone w cenę kupna wliczo- 
nem zostaje, zaś wadya innych licytantów 
po zakończeniu hcytaeyi będą im ZWrócone. 
Gdyby realność ta w powyższych terminach 
za cenę wywołania lub wyżej tejże sprzeda- 
n§ nie została, natenczas celem ułożenia 
warunków ułatwiających w, z n a ( !Z 8  sie ter
min sądowy na dzień 30 września 1880 o 
godzinie 9 z rana z tern oznajmieniem, iż 
mestawający na terminie wierzyciele hipote
czni jako dowiększości głosów stawających 
przystępujący uważani będą

Besztę warunków, wyciąg hipoteczny 
tejże realności w tusądowej registraturze 
przejrzeć lub odpisać można

O tej licytacyi zawiadamia sie - 
l j  0 . k. uprz. galic. akcyjny bank hi

poteczny we Lwowie przez Dr. Karola Gott- 
heba. 2) Roza Garten oświadczona spadko- 
bierczyma Mojżesza Garten, 3)Ck. urząd podat
kowy w Brzeżanach, 4) C. k. prokuwtoryę
l  ^  WL  7 T e imiTeaiem  wysokiego skar
bu, 5) Władysława Lewickiego fil Golde 
Eiger, 7) Chaima Ber Bardowi?Za 8 ) Wszy
scy wierzyciele Którzyby po dniu 14 kwie
ci? 1 i 8 ? 0  nK r^ la°Ś,LM -teJ h iP ° ^ ę  uzyskali, lub którymby dla jakiejbądź przyczyny n i

niejsza lub też późniejsza jakaś u/hwała do
ręczoną być me mogła, na ręce już ustano
wionego kuratora w osobie p. adw. Dr Sta 
nisława Bielińskiego z substytucva d adw 
Dr. Ludwika Bobownika. 7* P'

C. k. sąd powiatowy.
Brzeżany 30 czerwca 1880.

(5057 2 — 3) E d y k t ,
L. 1932. Celem zaspokojenia wierzytel

ności Eliasza Reicha 40 zł. w. a. z pn. od
będzie się w dniach 2 0  sierpnia i 2 1  wrześ
nia 1880 o godzinie 1 0  przed południem w 
tutejszym Sądzie egzekucyjna sprzedaż poło
wy realności pod N r 247 w Muszynie po
łożonej, wedle Tom X II pag. 7 4  Sury Prei- 
dh Griinspanowej n&teraz już zmarłej.

Cena szacuukowa wynosi 80 zł. 
Wadyumu 8  zł.
Warunki licytacyine, protokół oszaco

wania mogą być przejrzane w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Krynica dnia 6  lipca 1880.
(4721 2 3) O b u i e n e i e n i e ,

L. 2000. C. k. Sąd powiatowy w Lu
baczowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że na dniu 20go sierpnia, 17go 
września i 15 października 1880 odbędzie 
się tu w sądzie każdym razem o godzinie 1 0  
przed południem przymysowa sprzedaż w 
drodze publicznej licytacyi realności grunto
wej pod 1. k. 70 w Lisichjamach położonej, 
eiała tabularnego niestanowiącej Marcina i 
Maryanny mał. Michalewiez własnej, w spra
wie i na rzecz Herseha Kissa pto 60 zł. a. 
z pn. pod następującemi warunkam i:

a) Cenę wywołania stanowi kwota 80 
zł. ct. w. a. jako wartość tej realności.

b) Wadyum wynosi 8  zł. w. a.
c) Na pierwszych dwóch terminach re

alność ta tylko za lub wyżej ceny wywoła
nia, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych przej
rzeć można w tutejszej registraturze w go
dzinach urzędowych.

O czem chęć kupienia mających za
wiadamia się.

C. k. sąd powiatowy.
Lubaczów dnia 14 czerwca 1880.

(5056 2 —3) d  y  Ł  Ł.
L. 348. W dniach 20 sierpnia, 24

września i 29 października 1880 odbędzie 
się w tutejszym sądzie lieytacya nietabular- 
nej realności pod 1. 43 w Raczynie Wojcie
cha Krawickiego własnej na zaspokojenie

S g / I K .  “ “ t  kreajtowe*°
Wadyum 10°/0 ceny wywołania 550 zł 
Akt op sama 1 szczegółowe warunki do 

przejrzenia w registraturze
t »^ ' «' s^d Po w i&towy.

niw r f r  V r ;  n

sca pobytu niewiadomą, że Jóżefa Pawliwi- 
czowa 1 mm w podaniu do 1. 8726 prosili,

by sąd polecił Teresie Singer aby takowa 
wykazała usprawiedliwienie prenotscyi pra
wa zastawu dla sumy 100 zł. m. k. n. 7 on. 
na realności i. k. 1 3 7 / 3 1  dz> obecnie 59 
dz. m. w Samborze zabezpieczonego, że tutej
szą uchwałą do 1. 8726 adwokat Dr. Budzy- 

1 nowski w Samborze został kuratorem ad 
actum dla rzeczonej Teresy Singer, zaś tegoż 
zastępcą adwokat Dr. Kohn w Samborze po- 

■ ®t*n°Yio^ in’ * do rozprawy w myśl §. 
i łcon j  '- .tern“ n n& dzień 18 sierpnia 
I 0 8 U o godzinie 1 0  rano wyznaczonym, na 
kiory sąd strony interesewsne wzywa.

Sambor 22 czerwca 1880 
(4716 2 - 3 )  *  1  t T t  '

31- 3001. SBom f f. $3ejirflgeridjte irt 
Bursztyn ttnrb berlautbart, baji iiber Hnlan* 
gen bel Herz Podoler pto. 15 ft. 48 fr f 

?  m ®frSuŚerung ber in Kuna-
, ł* 8 “ P- 2 9  gelegcnen, feinen 2abu. 

larfórper bdbenben ber ©djufbnerin Naścia 
S te c k a  geljortgen 9łealitdt, a m  31 Sluauft 30 
f  eptember unb 25 Dctober 1880 immer ' 10 
Ułjr SBormtttagS fjiergeridjts oorgenommen 
toerben mirb.

®er 2tu§rufśprei5 betragt 97 }I 50 fr 
Sabimn 9 fi. 75 fr. 6. SB.

2 >ie ubrigen Bt^itationSbebingungen unb 
©fecutionźaften fomten in ber fjiergericbtlichen 
Słegiftratnr eingefeljen werben.

Bursztyn ben 29 2lpril 1880.
(4715 2—3) 6  i  i  f t  31. 3541.
, • S ®°r-m y  ®e2 irf5geridjte in Bursztyn 
totrb ńerlautbart, bafc iiber Slnlangen be8  B * 
nsch Klarreich pto. 190 ff. óft. SB. f. 91G) 
bte efecutioe geiifuet(iung ber in Bursztyn 
I r  * ' 'm <f “ P- 8 0  gefegenen, feinen Su* 

bulurforper btlbenben, ben ®$it(bnern Joa^t 
Mikołajkom unb Maryśka M ikołajów  gebórL
unb I  m  u m  30ten  @W«nberunb 2o October 1880, jebeźmal um 10 Ubr
toirb ^ ter9e r ^ t 4  ńorgenommen werben

®er ©djd^nrgSpreiS betrfigt 1140 fi 
SSabinm 114 fi. 5 . SB.

„ „ 3  ® ie .„^^hationśbebingungen unb (Srecu= 
ttonSacten fónnen fitergeric^tó eingefetien werben 

Bursztyn ben 25 3Jlai 1880.
(4714 2 - 3 )  «  i  i t  L

119. SSom f. f. SejirfJgerić^te Bur- 
l ZJ  r  T ?  “trIautb£irt' ba^ iiber Wnfudjen 
bel Beri Pineles pto 13 fi. f 9 ł  ® bie er*- 
cutioe 5Berau§erung ber ben Josef GadzoroL' 
ski gepongen unoulgefd^iebenen fcdlfte ber in 
Bursztyn fub. 9/r  301/ rep. 23. aeleaeneń 
feinen ©runbbuĄlforptr bUbenben «ł?atitd't

? L a U9U£' 3 0  «nb 25 Dcto*
ber 1880, jebelmal um 10 Ubr 83 ©t bo 
ńorgenommen werben wirb ‘

«abiu® c46SC|l4rufs*,t ' i* 6 tW 8'  4 9 0

5)ie ubrigen SiaitatUnlbebingunoen f8  
»ie bte ecutionSacten tiinntn bieroericbtl 
etngejc^en werben. ^

Bursztyn ben 24 2Jłai 1880.
(5049 2—3) E d y k t ,

L. 6303. C. k. sąd obwodowy w Ko
łomyi zawiadamia, że do wykazania p łj£ - 

PMWa Plerwszehstwa wierzytelności

sp ra iie  Tedora Te ŁdWU ^  ruchomoócia^  w dorowicza Przeciw Mikoła
jowi Teodorowiczowi pto 2 1 2 0 0  złr SDrze
danych w protokole z dnia 10 sie^onia 1877

na dzisrS Ją’ , wJ znaeza się term in

■ z dodatkiem, że wrazie 
dacya tX o  W8Zy8tkich wierzycieli, likwi-
i t a h ń k k n i i  V a W ® *  812 PrzeProwadzoną 
1 tabela kollokacyjna tylko eo do zgłoszonych
T n S h  N1 WjdaD| będzie 1 ż# dla L -  
F S N n h  8ą ° r  wlerzJ«ieli adwokata Dra 
b reudenberga kuratorem ustanowiono.

Kołomyja 30 czerwca 1880 
(4723 2 - 3 )  E  d  y  k  Ł  '

L. 14311. C. k. sad krajowy w K n -  
kowie zawiadamia niniejszem l życia i miei 
sca pobytu niewiadomego Feliksa Brandysie- 
wicza, że na dniu 17 rNaja 1880 zmarła w 
Krakowie bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzania Kunegunda Brandysiewiczn®. 
m uka Feliksa Brandysiewicza,^^ wzywa 1  
przeto Feliksa Brandysie wieża ę
przeciągu jednego roku w tuteisz^ 7  " S  W 
zgłosił 1 deklaracyę do spadku po7  n ^ g 16 
negundzie Brandysiewiczowej wniósł : 
bowiem pertraktacya spadku zT i S  ’ °Zej 
mi się spadkobiercami i ustanowiony™ ‘T J ' 
torem przeprowadzoną zostanie

(5021 3 - 8 ) "  3““ ' 8 y Y  1 188°-

& i. ° db«-
spadkowych Paw L  i M „  (ealności mas
i  poa 1 t 1 “ ; rp

60 ct. 1 50 złr. z pa. w sądzie w 3 k rm L  
naeh w dniach 16 sierpnia, 27 września i 
2 o października 1880 r. każdym r a z e m \

g  W ^ u m \ ° 6  £ “  W’ W°U '‘i‘  m  Ur.

w,on„s . r r .
Kęty 24 czerwca 1880. ę



(5086 1— 3) O f f l o u e n l e .
L. 35725. W celu zabezpieczenia na

prawy budynków i magazynów, należących 
do funduszu drogowego w Łibuziu, Zgłobi- 
cach i w Jaworzu w tarnowskim okręgu bu
downiczym odbędzie się w duiu 1 2  sierpnia 
1880 w południec. k. starostwie Tarnowskim 
licytacya przez składanie ofert pisemnych.

Kwota fiskalna robót wykonać mających 
wynosi ogółem 1085 zł. 76 ct.

Bliższe warunki tego przedsiębiorstwa 
dotyczące, przejrzane być mogą w wymienio
nym c. k. starostwie, gdzie także oferty na
łożycie ułożone z wyrażoną cyframi i litera
mi ceną, zaopatrzone marką stemplową na 
50 ct. i wadyum wynoszącom 5%  kwoty 
fiskalnej w gotówce lub w papierach publi
cznych, według kursu obliczonych, przed 
wyżej oznaczonym terminem składane być 
winny.

Oferty nie ułożone według przepisów, 
lub nie podane w terminie, me będą uwzglę
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 16 lipca 1880.

(5067 1—3) b  a  )  h  l
L. 2606. C. k. sąd powiatowy w Ja- 

złowcu podaje do powszechnej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia pretensyi dyrekcyi ck. 
uprzyw. zasładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Hryeiowi Laud aa w ilości 50 zł. 
w. a z pu. realność dłużnika pod 1. k. 84 
w Capowcacb skł dająca się z chałupy tu- 
dz eż ogrodu i 6  moigów p la ornego a kor
pusu t b ilan eg o  nnstanowiąca w tymże są
dzie w trze b terminach ua dniu 17 sierpnia, 
17 września i 19 p ździernika 1880 każdym 
razem o g dz nie 9 rano jtdoakowoż w pier
wszych d*órh  terminach tylao za cenę sza
cunkową lub wyżej takowej natomiast, zaś 
w trzecim termiuie także poniżej ceny sza
cunkowej przez publiczną licytaeyę sprzeda 
ną będzie.

Cena wywołania 460 zł., a 10“/ 0 wa
dyum 46 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akta grabieżnego opisania i oszacowania mo
gą w registraturze sądowej być przejrzane.

Jazłowiec dnia 30 listopada 1880 
(5091) O g ł o s z e n i e .

L. 1010. Dochodzenia miejscowe w ce
lu załozema księgi gruntowej w gminie ka
tastralnej Łuczyce powiatu sądowego rozpo
czną się dnia 2  sierpnia 1880.

Każdy, kto ma interes prawny w zba
dania et sunków posiadania, może się zgło
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna.

Lwów dnia 18 lipea 1880.
(4790 1—8 ) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1625. C. k. sąd powiatowy w L u 
baczowie podaje niniejszym do powszechnej 
wiadomości, że na dniu 20 sierpnia, 24 wrześ
nia i 29 października 1880 idbędzie się w 
sądzie każdym razem o go .iaie 1 0  przed 
południem przymusowa s tdaż w drodze 
publicznej licytacyi realność, gruntowej pod 
1. k. 103 w Dachnowie położonej, ciała ta
bularnego niestanowiącej a Iwana Czabana 
własnej w sprawie i na rzecz Lewi Federa 
pto. 2 0  zł. w. a. z pn. pod następującemi 
warunkami.

a) Cenę wywołania stanowi kwota 602 
zł w. a. jako wartość tej realności.

b) Wadyum wynosi 60 zł w. a.
c) Na pierwszych dwóch terminach 

realność ta tylko za lub wyżej ceny wywo- 
wołania, zaś na trzecim terminie także i n i
żej eeny wywołania sprzedaą zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych przej
rzeć można w tutejszej registraturze w go
dzinach urzędowych.

O czem chęć kupienia mających zawia
damia się.

C. k. sąd powiatowy.
Lubaczów dnia 20 maja 1880.

(4724 1— 3) K d y k t
L. 12907. C. k. sąd krajowy w Kra

kowie ogłasza, iż dla Juliana Neuburga z 
miejsca pobytu niewiadomego w sprawie 
grecko-katolickiej kapituły w Przemyślu 
orzeciw temuż i Janowi Harajewiczowi o 
kilka sum ustanawia kuratora adwokata Dr. 
Stycznia z podstawieniem adwokata Dr. Ei- 
benschiitza w Krakowie i zarządza wręcze
nie pierwszemu uchwały tabularnej z dnia 
21 listopada 1879 1. 80197 dla Juliana Neu
burga przeznaczonej, polecając temu ostat
niemu, aby zg ło sił się do rzeczenego kura
tora lub ustanowił innego kuratora i sądowi 
tutejszemu doniósł, i w ogólności poczynił 
środki wedle prawa ma przysługujące, ina
czej sam szkodę sobie przypisze.

Kraków dnia 28 maja 1880.
(4780 1—3) K d  j  k. U

L. 2634. C. k. sąd powiatowy zawia
damia niuiejszem edyktem niewiadomego z 
miejsca pobytu Marcina Słowika, że pod 
dniem 21 lutego 1877 1. 2592 wniósł To
masz Zastawnik prośbę o wydanie mu z de
pozytu sądowego kaucyi w kwocie 40 złr. 
w. a. w sporze o zapłacenie sumy 82 złr. 
w. a z pn. złożonej w załatwieniu której ts. 
rezolucyę z dnia 3 marca 1877 1. 2592 wy- 
znaczouu M rcinowi Słowikowi termin doi 
80 do 'świadczenia się, że dlań kurator 
w osobie tutejszego adw. p. Dr. Myszkow

skiego ustanowionym został i poleca Mar
cinowi Słowikowi aby w przeciągu dniu 30 
sam lub przez wykazanego pełnomocnika 
oświadczenie wniósł w przeciwnym bowiem 
razie skutki z zaniedbania tego wynikłe 
sam sobie przypisać by musiał.

Chrzanów dnia 2 1  czerwca 1880.
(5094 1— 3) JE d  jr k  t .

L. 29468. C. k. sąd powiatowy miej
sko delegowany Sec. I  we Lwowie ogłasza, 
iż w sprawie sumarycznej Ozyasza Chajkesa 
jako cessyonaryusza zakładu k.edyt. włoś
ciańskiego przeciw Henrykowi i Julii Win
klerom o 787 złr. 50 ct. w skutek pozwu de 
praes. 12 lutego 1880 1. 7186 do rozprawy 
term n na dzień 14 sierpn a 1880 o godzi
nie 4 popołudniu wyznaczony został.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Henryka Winkler i Julii Winkler ustanowio
no kuratora w osobie adw. kraj. Dra Rober
ta Czajkowsiego we Lwowie z substytucyą 
adw. kraj. Dra Zukotyńskiego we Lwowie.

Pozwanych wzywa się zatem, ażeby na 
powyższym termiuie albo osobiście stanęli, 
albo ustanowionemu kuratorowi środki obro
ny podali lub też innego pełnomocnika so
bie obrali.

Lwów dnia 9 lipca 1880.
(5064 1— 3) «  d  s  k  U

L. 1058. C. k. sąd powiatowy w Jaz- 
łowcu podaje do powszechnej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia pretensyi Dyrekcyi
e. k. uprz. zakładu kredytowego włościań
skiego przeciw Iwanowi Olekeyszyn w ilości 
50 złr. a względnie 44 złr. 60 ct. w a. z 
pn. realność dłużnika pod lk. 19 w Drohy- 
czowce śniadająca się z chałupy i budynków 
gospodarczych tudzuż ogrodu i 5 morgOw 
1514 sąż kw. pola ornego, a korpusu tabu
larnego niestanowiąca, w tymże sądzie w 
trzech terminach na dniu 13 sierpnia, 14 
wrześuia i 15 października 1880 każdym ra- 
z-m o gudzmie 9 rano jednakowoż w pierw
szych dwóch terminach tylao za cenę sza
cunkową lub wyżej takowej natomiast zaś 
w trzecim terminie także poniżej ceny sza
cunkowej przez publiczną licytaeyę sprzeda
ną będzie.

Cena wywołania 460 złr.
Wadyum 1 0  prc. 46 złr. w. a.
Reszta warunków licytacyjnych tudzież 

akty grabieżnego opisania i ocenienia mogą 
w registraturze sądowej być przejrzane.

Jazłowiec dnia 31 października 1879. 
(5063 1—3) fS d  j  Je U

L. 2693. W dniach 23 sierpnia, 23go 
września i 2 2  października 1880 o godz nie 
1 0  przed południem odbędzie się w sądzię 
tutejszym licytacya realności Wasyla Litwi
na własnej pod lk. 54 w Rakobutach powie
cie Kamioneckim położonej, nieinta- 
bulowanej celem zaspokojenia sumy 3 złr. 
20 ct. i 10 złr. a w. z pn. na rzecz Siss- 
kinda Rotha.

Cena wywołania 334 złr. w. a.
Wadyum 10 prc.
Przy trzecim terminie realność ta tak

że niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.
Akt opisania, oszacowania i resztę wa

runków licytacyjnych można przejrzeć lub 
w odpisie podnieść w ts. registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Busk dnia 20 maja 1880.

(5085 1—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 33214. W celu zabezpieczenia do

stawy szutru w trzyletnim okresie 1881, 
1882 i 1883 dla przestrzeni 108, 104 i lOo 
kilometra podtatrzańskiego gościńca, jak 
niemniej dla kilometrów 62, b3, 64 * 67 
włącznie do 82 w trakcie dukielskiego goś
cińca i 187 włącznie do 194 kilometra 
przemyskiego gościńca w sekcyi dukielskiej 
odbędzie się ponowna licytacya przez skła
danie ofert w c. k. starostwie w Jaśle na 
dniu 2  sierpnia 1880.

Dostawa na rok 1881 potrzebnego szu
tru wynosi na gościńcu podtatrzańskim 2 1 0  
metrów sześć, w cenie fiskalnej 578 złr. 
55 ct. na gościńcu dukielskim 1350 metr. 
sześć, w cenie fiskalnej 1981 złr. 25 ct. 
na gościńcu przemyskim 540 metr. sześć, 
w cenie fiskalnej 791 złr. 20 ct.

Bliższe warunki licytacyi i wykaz szu- 
trowisk, z których materyał ten dostarczyć 
należy, przejrzane być mogą w wymienio- 
nem c k. starostwie, gdzie także oferty za
opatrzone marką stemplową na 50 ct. l w 5% 
wadyum z wyrażeniem cen nielylko cyframi 
ale także i literami w ozaaczonym term me 
najpóźniej do godziuy 1 2 tej w południe 
wniesione być mają.

Oferty nieułożone według wzoru w § 
45 warunków licytacyi przepisanego lub me- 
podane w powyższym terminie nie będą u- 
względnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 9 lipca 1880.

(5087 1—3) Obwieszczenie.
L. 35800. W celu zabezpieczenia do

stawy szutru, do pokrycia gościńców pań
stwowych w Nowosądeckim okręgu budo
wniczym na trzech letni okre3 1881, 1882 
i 1888, odbędzie się na dniu 4 sierpnia 1880 
w c. k. Staro.--twie w Nowym-Sączu, roz
prawa licytacyjna przez składanie pisemnych 
efert.

Dostawa w roku 1881 wynosi:

1) dla gościńca podtatrzańskiego 7339 
metrów sześciennych, a koszta tejże w kwo
cie fiskalnej 11.954 zł. a 93 ct.

2) dla gościńca zakliczyńskiego, 2970 
metr. sześć, a koszta tejże w kwocie fiskal
nej 4.862 zł. a 80 et.

Bliżsie warunki licytacyi, jak niemniej 
wykaz szczegółowy przestrzeni na które ma 
być dostarczony materyał powyższy, megą 
być przejrzą w pomienionem c. k. starostwie 
gdzie także oferty zaopatrzone marką stem
plową na 50 ct. i w wadyum wynoszące 
5 prc. od ceny fiskalnej, z wyrażeniem cen 
nietylko cyframi lecz także literami, w ozna
czonym dniu najpóźuiej do 1 2  godziny w 
południe wniesione być mają.

Oferty opiewać winny na kamieniołomy 
lub szutrowiska; powinny obejmować całe 
przestrzeni gościńców, które są pokrywane 
szutrem z jednego kamieniołomu lub szu
trowiska i powinny być ułożone według 
wzoru w §. 45 warunków licytacyi uwi
docznionego.

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub nie podane w terminie, nie będą uwzglę
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 19 lipca 1880.

(5065 1—3) JE d  j  k  U
L. 2605. C. k. Sąd powiatowy w Jazłowcu 

podaje do powszechnej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia preteusyi Dyrekcyi c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Iwanowi Berebej w ilości 200 zł. a względnie 
191 złr 84 ct. w. a. z pn. realność dlużn.- 
ka pod 1 k. 82 w Drohyczówce składająca 
się z chałupy i budynków gospodarczych tu 
dzież ogrodu i 6  morgów 1188 kwdr. sąż. 
pola ornego, a korpusu tabularnego niesta- 
nowiąea w tymże sądzie w trzech terminach 
na dnia 18 sierpnia, 14 września i 15 pa
ździernika 1880, każdym razem o 9 godzinie 
rano jednakowoż w pierwszych dwóch ter
minach, tylko za cenę szacunkową lub wy
żej takowej natomiast zaś w trzecim term i
nie także poniżej ceny szacunkowej przez pu
bliczną licytaeyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania 850 zł., a 10 prc. wa
dyum 85 zł. w. a.

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
akta grabieżnego opisania i ocenienia mogą 
w registraturze sądowej być przejrzane.

Jazłowiec dnia 30 listopada 1879.
(4774 1—3) «  b t t  t

31. 10241. SSom Samborer f. f. ftietś* 
gericf)te toirb befannt gemadjt, eg fei iiber bag 
gffcmmtc roo immer befinbticfje, beuiegtidje fo 
Une iiber bag tn ben Sanbern, fftr weldje bie 
Sortcurgorbnung bom 25 SDejember 1868 gilt 
gtlegene uitberoegtidje Slermbgett beg ©efdjdftś* 
marttteg SUter Feuerstein in Drohobycz ber 
EoncurS erbffnct tnorben. 3 u r  Seitung begfeL 
ben tuurbe ber f. f. ilanbeggeridjtgratl) Bereź* 
nieki in Sambor unb alg einftiDeitiger SDiaffa* 
uertualter S5r. Gelehrter in Drohobycz be* 
ftimmt.

Sllle btejenigen, roeldje gegen btefe Eon* 
cnrgmaffe eincn Slnjprucf) alg EoncurSgtaubi* 
ger crfjebett moHett, Ijaben ifjre gorberungen 
fetbft roenn ein Jłedjtgftreit baritber anljdttgig 
feitt follte, tnnerljalb 60 Uagc bon ber Jlunb* 
madjuttg btefeg Ebifteśi an, bet biejent f. f. 
tófetggeridjtr tiadf) Slorfdjrift ber Eoncurśorb* 
nung jur SSermeibung ber in berfclben ange* 
brofyteit 9lacf)tljetfc ju r 21nmelbung, unb tn ber 
Ijieju auf ben 16 ©eptentber 1880, um 9 Utjr 
&&)l. bcftiiiiuiten SEagfafjrt ju r Śiąuibirung 
unb Sttanggbeftimmung ju  bringen, toeldje S ag ' 
fafjrt jugieid) alg SSergleidjgtagfaljrt beftimmt 
ttńrb

®en bei ber allgcmciiten TEagfaljrt er- 
fcfjcittenbeit angemelbetcn ©laubigern fteljt bag 
Sfedjt ju, burd) frete 2 Bal)l an bie ©telle beg 
SDtajjaDerraalterg, feineg ©tellsertreterg, ber 
SŁJłitgtieber beg $ldnbigeraugfd)ufjeg, lucldje 
big babin im 21uite maren, anbere sjJerjonen 
iljreg SSertraueng enbgiltig ju  berttfen.

SUorldufltg mirb ju r Seftattigung beg 
bom Eteridjte beftellten ober Erncnnung cineg 
anberen 9Jiaffabermalterg ober ©telluertreterg 
begfelbeit unb SBafjl eiiteg ©Idubigeraugfdjujjeg 
bie Jagja^ung auf ben 26 Suli 1880 5J5or= 
mittagg 9 Utjr bci bem ifoncurgcommijjdr an* 
berauntt, ju  meldjer bie ©Idubiger unter SBei* 
bringung ber ,(ur 93e|'djeinigung itjrcr Slufprii* 
dje bicniidjen Śclege ju  erjdjeinen eingelaben 
merben.

3 u9hicl) toirb ben ©laubigern, meldjc 
nidjt in Sambor motjnen, errinnert, bajj fie 
nad) §. 111 eineit iit Sambor roofinljaften 3^= 
fteUuuggbeooHmddjtigten uatjmtjaft ju  madjen 
fjaben, mibrigeng iiber Slntrag be§ Soncurg* 
eommi]fdrg auf iljre ©efapr unb Jloften ein 
Eurator fur fie beftellt merben mitrbe.

$ie meiteren SSerbffentiidjungen imjSanfe
biefeg Eoncurgoerfaljreng merben burd) bag 
21mtgblatt ber „Gazeta Lwowska" befannt ge* 
geben merben.

Sambor ben 8 Suli 1880.
(4830 1— 3) 01 b t  I t .

31. 3703. 93ont f. ! Sreiggeridjte ju 
Tarnopol mirb bem bem Sebcu unb sAM)norte 
nad) unbcfannten Jossel Gliisner unb beffen 
Erben befannt gemadjt, bafj gegen fie 3 frael 
unb SHiffe Koenigsberg unterm llten  sJJłdrj 
18“0, 31. 37\)3, eine itlagc megen Ejętabuti* 
rung ber (gminnie bon 54 fl. aug bem Saftcn*

ftanbe ber Dłcafitdt 9łr. 8 6 / 8 8  in Tarnopol 
iiberreidjt f)aben unb ba§ biefe ŚHage bem fiir 
fie in ber ^Scrfort beg ^bb. ® r. Mantel mit 
©ubftitution beg 2Ibo. ®r. Sternklar beftellten 
iturator ju r Erftattung ber Einrebc binnen 
90 £agen jugemittelt rourbe.

®ie Selangten merben fomit aufgeforbert 
fic  ̂ entmeber einen anberen SSertreter ju  mafi* 
len ober bem bereitg beftellten Dłcdjtgmittel ju 
i^rer iSert^eibigung an bie £>anb ju  geben, 
mibrigeng fie fid) felbft bie f^olgen merben ju* 
juf^reiben paben.

Tarnopol am 15 3J?arj 1880 
3t- 6404 (5044 2— 3)

9 f t e t e v f ) o f ś t > e r j > a d ) t u n g
t t t  D e r  

J U u k o  11 ■ ■ .

$>er bem Bukowinaer gr. orm. SReligiong* 
fonbe gc^brige SReierfjof Berlince. beftef)enb 
auś einer ©runbarea bon circa 1630 Sod) 
barunter 1274 Sod) Sleder, 226 SoĄ SBiefen 
unb 81 Sod) ^mtmeiben, mit bem notpigen 
2Bo^n= unb 23irtffińaftggebdubcn ift auf 12  
Sapre, ab 1 iJłobember 1880, namliĄ auf bie 
3cit bom 1 9łooember 1880 big Enbc Dfto* 
ber 18^2 im Offertmege ju  berpacpten.

®icfer SKeierpof ift an ber Jłeicpgftraffe, 
10 */, Silometer bon ber ©tabt Sereth unb 
7 1 * ftiiometer oon ber nacpftcn Eifenba^n- 
ftation Czerepkoutz entfernt gelegen.

Dfferte finb bet biefer f. f. ©liter Siref- 
tton, mo ac  ̂ bie ipac^tbebingniffe ju r Einfidjt 
aufliegeu unb alle nafjeren Śtugfiinfte iiber bag 
f|3ac^tobjeft ert^eitt merben, big fpatefieng 16 
Sluguft 1. S- aiormittagg 1 2  Ufjr einjuretdjen 

SlngelO 2 500 fi. im 93aren, ober in nit* 
nel)mbaren( offctttfićĘjen HBcrtljpapieren.

!ł>on ber f. f. !tireftii»n ber W itter 
Des B u k o w in aer g r. o r. IHeligionsfonbeg.

C zernow ltz , am 15 Suli 1880. 
(5014 3—3) O I> w ie t» z fx e ii ie .

L. 1716. Pan Prezydent c. k. sądu 
krajowego wyższego w Krakowie, zamiano
wał przewodniczącym trybunału sądu przy
sięgłych przy c k. sądzie obwodowym w 
Tarnowie na III  cią zwyczajną tegoroczną 
kadenoyę której posiedzenia w dniu 1 wrześ
nia 1880 o godziuie 9 przed p łudniem 0 - 
twarte będą, prezydenta c. k. sądu obwodo
wego R 'szarda Zawadzkiego, zastępcami zaś 
przewodniczącego c. k. rad ów sądu krajo
wego J  ina Spławińskiego, Jana Daneckiego, 
Pawłj Mosfsora, Adolfa Horę i Józefa Kon - 
kiego.

3)  Prezydyum c. k. sądu obwodowego —  
w Tarnowie 19 lipca 1880.

(5069) O g ł o s z e n i e .
L 1412. Komisya hipoteczna przy c. k 

sadzie powiatowym w Limanowy urzędująca 
ogłasza, że badania miejscowe celem zało
żenia księgi gruntowej dla gminy Witów 
w dniu 2  sierpnia 1880 rozpoczyna.

Każdy kto ma interes prawny w zba 
daniu stosunków posiadania może się zgło
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnie
nia lub ochrony swych praw uzna za sto
sowne.

Limanowa 13 lipca 1880.
(5070) O g lo M s e n ie

L. 49. 0. k. eąd powiatowy zawiada
mia, że dochodzenia miejscowe cel^m zało
żenia księgi gruntowej dla gminy Moszcza- 
niea dnia 3 sierpnia 1880 rozpoczyna.

Bfższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w utzedach gminnych.

Lywiec doia 15 l pca 1880.
(5084) U k ł o n i e n i e .

L. 273 C. k. komisya hipoteczna dla 
powiatu Sniatyóskiego ezvni wiadome, ie  
projekt księgi gruntowej dla gminy „Lubko- 
wiec" wyłożjła do powszechnego przejrzenia 
w swej kaneelaryi wśród rzeczonej gminy 
i że termin reklamacyjny na 27 lipca b. r. 
ustanowiłe.

Lubkowee 17 lipca 1880.
(4776) _ E  d  jr k  L

L. 4415. W konkursie wierzycieli do 
majątku Abrahima Goldsterna obrano na 
dniu 19 marca 1880 Chaima Freudmanna
zarządcą aiasy zaś Józefa Plahnera zastępcą 
jego, który wybór ze strony sądu zatwier
dzony został,

Tarnopol dnia 31 marca 1880.
(472S) ^  ®  d  j  b  U

L. 2865. C. k. Sąd obwodowy rzeszow
ski niniejszym edyktem zawiadamia Włodzi
mierza Bobrownickiego, iż z powodu niewia
domego miejsca teraźniejszego pobytu jego
ustanowił dla niego kuratora w osobie adw
Dra Alsa z zas ępstwem adw. Dra Bindera 
i temuż t. s. uchwały z dnia 18 marca 1880 
1. 1090 i z dnia 15 kwietnia 1880 1. 2153 
w sprawie egzekucyjnej galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego przeciw niemu o za
płacenie 5706 zł. 17 ct. i 42104 zł. 22 ct. 
w. a. zapadłe wręczył.

Zaleca się zatem Włodzimierzowi Bo- 
brownickiemu, aby z ustanowionym zastępcą 
co do strzeżenia swych praw się porozumiał 
lub innego zastępcę sobie obrał i o nim c. 
k. sądowi doniósł inaczej wszelkie z zanie
dbania wynikłe skutki sam sobie przypisać 
będzie musiał.

W Rzeszowie 13 maja 1880.



9
( 4 9 1 9 )  < $ r ( e t t t t t t t t f t e .  j ^ -  N i e  p o w i e r z c h o w n a  tylko sumien-

3m fftamen ©r. SD̂ aieftat te§ SfaiferS! i nie i r a d y k a . o l e  przeprowadzona kuraeya c l i o -
® a S  £ f S an b e§ =  a l§  flSreftaerirfit in  ' r 6 b  » i f l l i t y c * * * y c b » j 0St j 0dy n!ł rękojm ią uehy- 

© ;+ „ .«  1  . u c a r  » * lenia najsmutniejszych następstw w przy tfości. T a -
^ t r a f f a c ^ c n  JU SBtPtt i)(lt a u f  i tu t r a g  b e r I. f  k o w & z a p e w n ia  na p o d s ta w ie  ścisłychi b a d a ń  i l i c z n y c h  
© ta a ts a n w a l t f c ^ a f t  c r fa n n t ,  bafl b e r Sfttfjalt j doświadczeń swej piętnastej-’ iej praktyki S p e c ,  -  
b e r $ e itfc f jr if t  „ ® e u tfa je  .g e i tu n g "  (S H je n b a u ^  l i s t a  d o  c h o r ó b  s i f l l i f y c z n y c h  i skórnych
)abe) 5Jlr. 3056 bom 7 3u£i lb&O burefj ben 
barin unter ber Stuffcfjrift: „Sanfet ju  (Sljren 
ber fteierifcfjen fReidjratf)§imtgIieber‘; entf)alte= 
nen Sluffaj) baS SŚ.rgefjett nadj §§ 300 urtb 
302 ©traf. ©ef. begritnb^ unb e8 roirb 
nad) § 493 ©t. 0 .  C  ba§ SSerbot ber
SBeiterberbreitung biefer ®ruc£fd)rtft auSge- 
fprodjett.

SBien am 12 Suli 1880.
SBeittenfjiller ra . p .

$ittingex m. p £. £. 9tat£)8fecretar.

prkt. lekarz medyoyuy, ch irurg ii i akuszeryi
. i .  \ j  m c  ■ ; »  «  k  ł

m ieszkający przy ulicy Sobieskiego (nowa) licz. 12 
pierwsze "piętro, drzwi nr. 16. Ordynuje od 9tej do 
Iszej przed," od 2giej do 5tej po południu.

Rany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
zakaźne i kataralne upław y u meżc;v zn i „obiet, stry- 
k tury , zgubne skutki s a m o g w i l l t u ,  jak  osłabienia 
nerwowe, i m p o t e n e y e ,  nasieniotoki, Ińklinacye 
do suchot i t. d., tudzież bladaczire i nieutóre wy
padki niepłodności — leczy bez holu gruntownie i 
pod zaręczeniem najściślejszej d y s k r e c j i .  Zamiej
scowym udziela rady listownie i w ysyła nr żądanie 
lekarstw a w dyskrecyonalny sposób. (456*2 7 — V)

3 n t  -Kam en © r .  Shfajcftat bcS $ a i f c r ś !  
® a §  £. f. £an b c§ =  a l£  ^ rc f ig c r ic f jt  iit 

© tra ffa d jje n  j u  2B ien tja t a u f  S In tra g  b e r f. £. 
© ta a t§ a n w a £ tfc f)a f t  c r fa n n t ,  bafj b r r  S n l j a t t b c r  
® ru < ffd )rif t:  „ S R e m o ira t be3 S a fo b  © a fa u o b a  
b o n  © e in g a l t" ,  a u s  bem  g ra n jb f i f d jc i t  f re i  j 
iibcrfefct b o n  ® r .  6 .  © d ju u b t,  ^ f f a u ,  
$ r u c £  u n b  SSerlag b o n  § .  K c u b u rg c r ,  ba3  
93ergc£)en n a *  §  5 1 6  © t  &  b e g n in b e , u n b  
eg ro irb  n a d ) § . 4 9 3  © t.  ip . D . b ag  SSerbot 
b e r S B e ite ro e rb re itu n g  b ie fe r ® rn c£ fd jr if t aus=  
gefprocben.

9Jfien, a m  12 3 u £ i J 8 8 0 .
SBeitten£)i[£er m . p .

ip i t t in g e r  m . p .,  £. £. K a tljS fe c re ta r .

A trament czarny
kampeszowy

wynalazku

J A 3TA IH J fA T O W Id Z A

Doniesienia prywatne.

T T ” praszam  W  g o  p a n a  W o ła -  
r y u s z a ,  któr) sporządził w 

sierpniu 1879 r. akt ostatniej woli 
ś. p. A ndrija B ortaniuka synu. Miko
ła ja  i W a rw a ry , ażeby raczył przy- 

(5047) słać mi swój adres.
_Ks. Leon W Moszyński. 

G l e t n b o k i e  p o cz ta  h o h o r o d c z a n y .

Wyłączny Skład na Galicyę.

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

Br. Fr. Ł e n g i e l a  8

B a l s a m  b r z o z o  wy. o
Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli się pień zawierci, 

znany jest od najdawniejszej pamięci jako wyborny środek piękności, jeżeli się 
ale ten  sok przyrządzi podług przepisu wyna.azcy w drodze chemicznej na bal
sam, wtedy nab iera  on istotnie cudownej skuteczności. Jeżeli się tym balsamem 
posm aruje wieczór twarz lub inne miejsca skóry, wtedy zaraz następ* 
uego dn ia  wydzielają się m ałe ła sk i ze skory, która  po- 

) ten* stąfe się mieniąco b ia łą  i delikatną.
Balsam  ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i b lizny ospowate 

i nadaje jej kolor młodociany, skórze nadaje bieli, delikatności i świeżości, 
usuwa w najkrótszym  czasie piegi, ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność 
nosa, pryszezt ki i inue nieczystości naskórne. Cena stągwi wraz z przepisem 
użycia 1 zł. 50 et.

Składy we L w ó w :  e u Z. R uckcra  aptekarza, we W i e d n i u  u Ph. N eustein aptekarza, 
Plaiikengasse. w P e s z c i e  u Józ Tór t ek w P r a d z e  u Józ. Fiirst. w B e r n i e  u Franciszka 
Kdera, w G r a c  u u H. K ielhauser, w L i n e u  u J, L. Friihstuck. (2621 8 ?)

5 0 ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

i j O Ś s S ® ^  X * Q K X y z \  IO «^X X X X X K X X X X X X X X X  
O B W I E S Z C Z E N I E .  $m .gistra larm acyi i zaprzysięgłego

chem ika sądowego, , 7 , L
odszozególniony dwoma m edalam i zasługi, przewyższa i w  Aatan«,owr.ny przeć a n a  O r a  B r n u b w i f c r a  sk łe d  to w a ró w  s ła w n e g o  i n a -
wszystkie dotychczas znane atram enty, nie pleśnieje, f Q  g |V,d% u w ie ń e /o n -g o  f # c » r y W a n t p  t o w a r ó w  z  s r e b r a  . m m i i i  M a k s y *  ^  
nie osadza się, nie gęstnieje, piór nie psuje, jest n ic - j  i n i l i a . u a  S i m i t i a  n ttk u  s ie  i -.ir  \  za każd a  . e ’-o d . końca b m ies ia  -a W  t “ m ^
szkodliwy, p łynny  i_czarny raz na zawsze. LJTR tego ^  c ..lu o fi.rn j. m y c a ły  g a r n i tu r  s t ^ o w y ' sk łrd a ją c y  sig z 3 9  P, m m -c ió w  “za ty lk o  6  Q

z ł  9 5  c t  C -n a  s z a c u n k - . a  r y r n s i  15 zł.  5 0  -:t 6 w yb t ruyeh  l y ż ł k  st lo w y c h  / y  O
sre b ra  s im i l i ;  6  w y b o r t y s h  ły żeczek  do kawy ze s r e b r a  s m il i  6  c iężkich  widulaów, 6 Q
ciężkich  nożów s to ło w y ch  j . ho--lila do wwułU ?. p r a w d ,  .w e g o  s i e b i a  siru i li ,  1 choch la  
do ml ~ka z p ra w d z iw e g o  srf thm  s im il i .  I cuKierniczka ó s /k ło  k ry  z ta ło w c)  z p ra w d z i -  
wego sre  ra  s im il  ; 1 k o rz y  n a  e h l tb  tub owoce z p r a . r d i i ?  go s r e b ra  s im il i  ; 1 t a 
z p ra w d z iw e g o  sreb .  a  s i m i l i ;  fi t, ■ ek  do wody z p ra w d  iw,.go s r e b ra  s i m i l i ;  2 l ich ta -  
rze s to łow e  z p ra w d z iw e g o  s r e b r a  s imili .  ! k ry s z t a ło w a  so ln iez k a  lu b  p i  ‘p rzn iezk .1. ; Q
i naczynie  n a  w y k łu w a ez e .  To w n a jlep .ze j  jak o śc i  ty lko  6  z ł .  9 5  c t .  Za
m a s e  k o n k u r so w a :

znakom itego atram entu kosztuje 50 ciu. 
flaszki po 10, 17, 25 i 30 centów.
P. P . kupcom odstępuję znaczny rabat

Do Wielmożnego P an a  1HNATOW ICZA!
w miejscu.

Używając od dłuższego czasu w biurze naszem 
atram entu czarnego kampeszowego z pracowni pań
skiej, z przyjemnością potwierdzamy, ze takowy pod 
każdym względem dobrym sie okazał, zarazem czyni
my dalsze zamówienie na 3 flaszki. Z poważaniem 
Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie, stowarzyszenie 

z nieograniczoną poręką.
W  D ąbrow ski. N . Źabicki. D r. Zgórski.

Do W ielmożnego Pan? IHNATOWICZA!
A tram ent z fabryki pańskiej przewyższa wszyst

kie znane, dotychczas w biurze używane. Jest czarny, 
płynny, nie osadza się i nie pleśnieje, przez oddawcę 
niniejszego proszę o 4 litry  do kasy OR„czvdnośei.

Z poważaniem, buchhaiter K o czyn d yk .

Wielmożny Panie!
Dowiedziawszy się, że Prześw ietna adm inistra- 

cya dochodów niestałych m iasta Lwowa, znalazła a- 
tram ent pański za najodpowiedniejszy do potrzeb kan
celaryjnych, przeto proszę o 1 litr  atram entu czarnego 
kampeszowego. Z poważaniem

A n to n i Drązkiew icz.

W ielmożny P a n ie !
A tram ent Wgo Pana, którym właśnie piszę,

. «  bardzo dobry, będę więc stałym  klientem  na ta- 5 
k c^y . Z poważaniem ł

j Niemirów. _ _ _ _ _ _ _  M aślańkicw icz. j

Wielmożny P anie! j
Słysząo tyle zalćt o atram encie wynalazku pan- j 

■ skiego, upraszam przeto o spieszne nadesłanie tym- } 
czasowe 20 liter. C

! Przem yśl. Schmiedt
Dyrektor c. k. sądu obwodowego.

Wielmożny Panic !
Używając od roku atram entu v  rofcu Wielmoż

nego Pana  i będąc zupełnie z niego zadowoinionyni, 
upraszam o przysłanie nam takowego 4 iitry  

Radzicchów. z poważaniem
Tow a rzystw o zaliczkowe.

W ielmożny Panie!
Proszę z łask i owc-jej przysłali tego znakomi

tego atram entu  czarnego knmpeszowogo 5 Hti 
W iinlca nad Czeremoszem. 1- Aichmiller.

Wielmożny Panie!
Przekonawszy się o dobroci atramentu z fabry

ki pańskiej, upraszam  o jak najrychlejsze przysłanie 
5 lite r. Z poważaniem

K a ro l Gawlmoicz w Folsztynle.

Wielmożny P a n ie !
Proszę mi przysłać 1 litr  

est bardzo dobry 
W otkowce. _______

Antoni Rix, Wiedeń Praterstrasse 16,
pRCiR-i i opakowanie 50 ct.

%OICXXXXXXXXXXXXOXXXXX

O p e r a c y e  g i e ł d o w e
uskutecznia z łatwo" ią

clom bankowy „Leitha~ w W iedniu, Heidenschuss 1
z

z y s k i e m

raltiiLowicie :

a t r a m e n t u ,  k tó r y  j 

A . pibyszewśhi.

Przez komisyę, złożoną z Szan. 
delegatów wys. c. k. Nam iestnictwa, 
w ys. c k. Jeneralnej komendy woj
skowej, wysokiego W ydziału krajowego
ita. jako lliylcpS45Ey ze wszystkich. j£1(jreg0 dobrojt wszystkie inne przcw yz*u,
gatunków  cem entu uznany. (2r0? 14-16) p ™ t0 proszę o nadesłanie 2 lite r atram entu wyna- 
°  _  lazk u p an sk ieg o . (W*l 2b—7)

C e n y  i i a j l l l ż s z e !  Kotowicz,  n. k, poeztmistrz w Chmielówce.

a przy o£.'ai»iczonej tylko słracie  (prem ia 10 do 30 zł. za 5.000 zł.
w efektach na operacye a la hausse lub baisso); 

b) czy kursa  się podnoszą lub spadają  (Stellgeschafte) 
ć ) przy zastawach depozytowych do czasu, aż papiery z zyskiem zrealizowane 

być mogą.
r  . n p n a  n a  s y s e k n i a c y e  w e r t ł a g  z l e c e n i a  p o d  d y e k r e c y ą .  
k n t e r e a j a  w s p ł d o e  (tylko l-!; do 4U zł. pokrycia na 1000 zł. w efektacn). 

i J V ~  Prow izya t y l k o  5 0  C t .
W obrębie tego przez nas zaprowadzonego i wziecie zniekodząeego sposoon, uskuteczniam y zlecenia 

na prawie wszystkie w dziennych kursach notowane efekta. 
y  N ie wymagamy pokrycia  w gotowce. ~9B

Zabezpieczenie c. k  austr. węg.

Losów państwowych, prywatnych i i granicznych
przed stratą w razie ciągnienia najmniejsi*^ irygranej 

P rem ia  na  ca ły  rok od 15 ct. począwszy.
Sum a gw arancy jna do 500 zł. w razie  ciągn ień 'a  najm niejszej wygranej.

cAjzazo dl.', kupców i posiadaczy losów, dla oszczędnych i kapitalistów  nadzwyczaj ważne zapro- 
v ozenie, które nam ze strony ptasy i publiczności" powszechne przyniosło uznanie, jest także ze 
stanowiska gospodarczego nieoeenionem, a co do znacznych korzyści i postanowień, które przy- 
___________________ sparza, powołujemy się na szczegółowy prospekt.
I n f o r n i a c Y i  co do losów, papieróa wartościowych i spraw  finansowych, udziela każdemu 

■ ■ m Ń p i i i i  franco i gratis „Łeitha“ , organ d la spraw  narodowo-gospodarezyeh. Egzem- 
plarze bezpłatnie i wsai-dzie.
Szczególni* zv racam y uwagę na zajmującą seryę artykułów  co do zwrotu wszelkich możliwych 

wy datków, stra t i t. p., jak  niemniej co do towarzystw gry (ujosażeń i ubezpiecztu wdów, starszych 
osób i dzieci.

W ielinożny Fanie !
Ponieważ W ie lm o ż n e g o  P a n a  atram entu używa-

zagraniczne N p°.k,ur?ie dfi0nt>ym, 2  — b) pojedynczo lub w grupach,
c) za miernym zadatkiem i zastawem depozy

towym po stopie procentowej bankowej.
d) za mierną opłatą w latach miesięcznych.

N a j n o w s z e  z d a n i u  l e k a r s k i c h  z n a k o m i to ś c i

( F R A N C I S Z K A  J Ó Z E F A  Ź R Ó D Ł O  © O R Z F t lE )
w edług ogólnego nz an ia  n jskuteczniejBzćj ze 

wszystkioli g*rzki<-li
t » i? TA Protómedyk i kraj. refercut sanitarny we L w o w i o : Wo-
J y r O l .  D r .  J t ) i e ^ i a a e C K l ,  da gorzka Franciszka Józefa działa już w m ałych dawkach 

jako pewny, rozwalniający środek nie s p r a w i a j m y  bolu, nie tracący przy dłuiszem  użyciu sku-
teczności i nie przeszkadzający traw ien in 4̂ , ^ - * ^ ! ? ^ 18,(181 jZ r :____________   _ _________ _________ _________ _________

t \  ł n _ n  ^ 1  • D yrektor szpitala we L w o w i e :  „W edług skutków otrzym anych na od-
D r .  ( T l O W a C K l ,  działacli pow. szpitala potwierdzam zgodnie z prawdą, iż woda gorzka 

gnie na s z c z e g ó ł ' 16 u w z g l ę d n i e n i e  jako pew ny , łagodnieFranciszka Józefa
dzi 

zasługuje
działający środek przeczyszczający“. 1? li8^°P ' “ 1

 ^  i i f  j  • w K r a k o w i e ;  „W cierpieniach położ. i gin. sprawia
J P r O I .  D r .  M a d u r o w i c z  zawsze już w m ałych dawkach szybko i niobolaśnie zamie

rzony skutek". 5 listopada l o 79.

I

 TT!- ! ! "  — i ^ e k to T ^ Ip h a k  krajow yei we L  w o w i e : „Po bardzo su-j )r. Stella Sawicki, miennem badaniu roznyeli rozwalniających wód m ineralnych 
, . . .  , , TnTfifa ze względu, że już w małych ilościach skutecznie,stwierdzam, i i  woda gorzka ł  ranciszka Jw efa  . , 2 rździernikt l b , 9.

 p rędkoi^m ebolestue „

Dr. Warschauer, „ ilośeiaeŁ iaw3ze bardzo dobrze 8kl,tkuje’ mos? 3ą “
niej polecic    a n T iT N . oddział P r o f .  D lT D T a  s c h e g o :  ,.W

S 7 i r i t a l  w- łoładka i jelit, nawykowem zaparciu stolca, brakuO Z p i i a i  nieżytach żołąa  ̂ kobieeygh uy,ysk;moC. kr. Powsz.
apetytu, naw ałach krwi, krwawnicach, c ie rp ien ia  
wybo rn e w y n i^ i- . W iedeń 1878__ j a p t ó a r »  J . Piepesa we Lwc^Te

Składy znaj łu ją  siu u Stef Markiewicza, vv flkł a(jach  wod m ineralnych. Pism a o źródle
jak  niemniej we wszystkich aptekach i renomow j  DyrBkcyi rozselk i w Buda Peszcie , 

itd. otrzymać można gratis „a p o s r e n u ^ ^ ^ ^

C. k. lo s y  państwowe, pryw atne

c. k. austr. węgier. renty_____
TBfc. w Sftoiu ko bin»«-iyacli -R g

Najlepszy sposób lokowania dla oszczędnych.
Łatwe załatw ianie wszystkich zleceń /, i » t * o w i n c y i ,  jak  niemniej zleceń wchodzących 

w zakres wymiany. •— ProspeJita, tn ry iy , eto. przesy ła  siy z wszelka gotowością (franco i gratis). 
H/.etelne firmy olr*ynirtją /.iHtęiisiwo,

Ó4261 5—6)

^  l> II W i> M U  M

KA N T OR  W Y M I A N Y
«*. I*, u p r z .  g a l i c .

l(tcyf*eę« Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszysttdó elekta i monety
swd warunka»r= najprzyslfismieiscami.

SI f l  H Y P 0 T E 0 Z N E ,
które w edług praw a z dnia 1 li,)Ca 1868 (Dz. p. P. XXZVIIT., Nr. 98) 
i naj|vv v zszego post. z dn ia 17 g rudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- 

4f m£> funduszow ych, pup ilarn ’. uh, kaucyim ałżeńskich wojskowych,
oł kaueye i w ady* , — w tomżo kan to rze  jIg nabycia.

S l'# V ń  (  3r i  A   >    •  a -  a _ -  -



Prxewyborne
przez „Sues” sprowadzane

chińskie
a m ianow icie: Górni 

za 3/a kilo
Nr. l .  T a s z n .  żółtokwiatowa arom at . . zł. 4 40 
N r. 2. J u u t o | c z a u ,  białokwiatow a arom. zł. 3'60 
Nr. 8- N a u d z y u ,  czarna arom atyczna zł 2 
Nr. 4. S o n c h o i i g ,  „ mało narkot. . . zł. 2'50 
N r. 5. Cougo, czarna fam ilijna  . . .  zł. 1 8 0
N r. 6. Wysiew kl z h e rb a ty ............................zł. 1'żO
Nr. 7 „ z  najlopszyeh herbat . zł. 1'50

Kawa po tanieli starych cenach , (2114 67 -?) 
najtaniej w handlu

HI. Markiewicza
we Lw ow ie , w Rynku l. 42. _

JÓZEF PADEWSKI
w e  L w o w ie  Rynek 1. 13 

poleca 
H E R B A T Ę

chińsko - rossyjską
‘/ ,  kilo po 2, 3, 4 i 5 złr.
’/i kilo w y siew k o  w po złr. 1 20 

i 1.60, jakoteż w oryginalnym  
pakow aniu od najsławniejszej 
firmy rossyjskiej

Braci K. i S. Popów w Mosicwie
1 fnt. po złr. 3.20, 3 60, 4 i 4.60

A L B E R T Y
kilo złr. 1 i 1.15.

JA 9IA IK A  RUM
' / i  Aa. 1.75, 1.40,1.20, 1.10 i 1 zł.

Zamówienia z prowincyi zwrot
ną pocztą nie licząc opakowania.

(2708 29—?)

BUM  z JA M A IK I,  
K O N I A K

wprost z C o g n a k u

S O I O Ł I I 1
i Likwory

sprzedaje handel

pod firmą

Karol Werner
we Lwowie

po cenach hartownych.
(4244 6 —l)

Do wypełnienia dziurawych zębów
je s t najlepszym  i  najpewniejszym  środkiem

plomba do zębów
W ielmożny Dr. J . G. Popp, c. k nadworny dentysta 

w W iodniu, 1. Bognergasse 2.
Ponieważ wyszedł już znajdujący się u mnie 

zapas Pańskiej wybornej plomby do plombowania sa
memu zębów, przeto upraszam  szanownego doktora u- 
gilnie i uprzejmie przysłać mi zaraz za zaliczką pocz
towa jedno pudełko Pańskiej plomby do zębów' tcm- 
bardziej, że jeden  dziuraw y ząb mojej żonie sprawia 
wielkie bole. Proszę więc zważyć, że ból ten chociaż 
chwilowo może być przez plombowanie usuniętym .

Proszę przyjąć wyraz rzetelnego szacunku.
(6978 4—5) W a g n e r ,  e. k. podpułkownik.
T h e r e s i e n f e l d  p. kol. Połud 7 stycznia 18/8.

Składy moich preparatów  utrzymują :
W e  L w o w i e :  apteka M illinga, apt. pp. Mi- 

kolascha, J . Beisera, Zygm unta Ruckera, Jakóba Pi- 
pesa, K. Krzyżanowski, H. B lum enfeld apt., K. Strzy- 
zowski, M. M uller i A. Sklepiński apt.. bracia Łazowscy, 
Wł. Tepa, K. B ayer & Leon, h r. Skulski & Leon. 
W  K r a k o w i e :  J .  Trauezyński apt., J  Fenz, W. 
Kotainy, E. Stocmar a p t, N. Redyk a p t,  w Bełzie p. 
Hrym ak, w Białej p. Józef Kraus i E Kol ar, w Bóbr- 
ce A. M iędlicki apt., w Bochni E. Reiss i p. N iedziel
ski, w Brodach p. Griinspann i M. S. Franzos, w 
Brzeżanach p  B. Fadenheeht, w Bm zaezu p. C. Le
wicki, w Dobroń/ilu p. Grotowski apt., w Drohobyczu 
p. Dobrzynieeki apt. i K. Bayer, w Grybowie p. Mu
szyński, w Husiatynie p. Czerski, w Jaworowic p, 
Lachowicz apt., w Jarosław iu  J. Rohm apt., w Ja - 
złoweu p. Twardowski apt., w  Kołomyi E. Stenzol apt. 
W K rynicy p. M. N itry bit apt., w Monasterzyskacb p 
Żarski, w Nowym oączu p. Kosterkiewieżowa wdowa. 
Ig. Garan, S. Lichtman, w Oświęcimie J . Grzysieoki 
apt., w Przem yślu Fr. N ahlik apt., p. Gajdcezka. p 
Kozłowski i p. Macbalski, w Przeworsku p Switalski 
apt.. w Radowcach ,p. B. Teichmann, w Rawie p. Jan  
Distl apt., w Rzeszowie B. J . Schaiter i syn i K ali
nowski apt., w Samborze J. Kriegseisen apt., w Sano
ka J. Zarewiez apt., w Stryju p. Drągowski apt. i p, 
J .  D. Nussenblatt, w Szczutowie W. Heinz a n t , w 
Tarnopolu p. Jam rógiewiez apt., w Tarnowie E. Rank 
apt., p. W. T. A. W ielogórski. w Wadowicach p. Fol- 
tin, w Zaleszczykach p. K odrjbski, w Żółkwi p. Nablik, 
w Stanisławowie p. Amirowicz apt.. w Żywcii p. Blu- 
m enthal ap t., w Busku p. Eugeu. v. Wysoczański apt.

tO O -O -O O -G -O iO -
Owoce i

ś w i e ż e  t .  j .

Morele, Czereśnie, Śliwki francuskie, Wisznie,
Kalafiory, Szparagi, Ogórki i t. p.

otrzymuje codziennie i sprzedaje najtaniej h a n d e l  N a s io n

WILHELMA ADAMA we Lwowie
oraz poleca teraz do siewu zupełnie świeżą

R z e p ę  p a s t e w n ą  (Scierniówki) i T u r n i p s  a n g i e l s k i
b iała  okrągła '/a klg. biały , okrągły  lu b  d ług i ‘/s klg.
b ia ła  d ługa  */, klg. żółty olbrzym i '/o klg

O bstalunki na  p row in c je  uskuteczniam jak  na jstaranniej opakowane.
T  (4r.3d 4 8)

O-G-O-O-O-O-G-O-O
U Ł t i  '•*’ ^  J o  Ch K /

^ l* o w s * e c h u ie  j a k o  n a j le p s z y  u z n a n y
Pnnilnttil * fabryk  Opolskich
t  Ul IldlU" vClllClll dawniej G-rundmanna

10
• •  
■ #

i
4-" .

m m ?
dostarcza F .  C .  P R O H 8 C H w e  Lwowie

u l i ca  T r y b u n a l s k a  I 1.

Dla c. k. urzędników.
F u r  k .  k .  S t a a t s b e a m t e .

Od wielu la t istniejący i najlepszą sław ę posiadający m agazyn uniformów

MAURYCEGO TILLERA et Co. „zur Kriegsmedaille ‘
fi «f» ■ ■  M  w ■  ' W '  ■  ■  .  M a r ia h ilfe rs tra s se  2 2

Ą poleca panom  urzędnikom  rz.a dowy ni wszystkich kategoryj i kai/lego
^ : u r z ę d u ,  jak  niemniej c. k. jen e ra licy i, c. k. oficerom sztabow ym  w yiszyoh i niższych Stopni

k o m p le tn e  u n i fo r m y  g n lo w e  1 z » y k l “ 
c o m p le tte  d a l i a  u m l U o m o d o  U n i fo r in c n

| jak  ni, m niej wszystkie możliwe
p r z y h o r . y  i i i i i i o r m o w e  z e  z ł o t a ,  s r e b r a  e t c .  

U i i i i o r m N o r t e n  I n  G o U I ,  S i l h e r  e t e .
w uznanej powszechnie iirjlcp./.ej jakości.

Z a  e le g a n c k i i śc iś le  w e d łu g  p rz e p is u  w y k o n a n y  k ró j p o rę c z a  się.
JU T" Kompletne cenniki roisy łaiuy  na żąilanio fnu iio .

Przez zakupno
wielkiej ilości towarów upadłego wiedeńskiego m agazynu towarów modnych, jesteśm y w możności 

juk długo zapas starczy następująco przedmioty za trzecią część kosztów yrohu pozbywać.
W  Z a tylko I O  z ł .  5 0  e t , ,  dajem y: 1 elegancką suknie domową lub ogrodową z kanafi-u , parę 
eleganckich i modnych tr/.ewików, modną parasolkę, 6 par wybornych kolorowych pończoch, parę 
metalowych podwiązek zdrowia; modny kape usz słomkowy, gustownie ubrany; (i batystowych chuste
czek do nosa; parę wybornych rękawc-zek glace z koziej skóry na 2 guziki : najnowszy wielki ko
szyk lub torebkę do zakupna, sztucznie haftowaną; m odus kokardę dam ską luli szalik. W dodatku 
dajem y z naszego składu towarów karton z trzem a rozmaitemi i najwyboriiiojszeini m ydełkam i ang. 
perfum ą lub prawdziwą woda kolońską i japoń. chusteczką jedw abną. Dostać można u

Antoniego Rix, W iedeń  I I ,  F raterstrasse 10
za gotówkę lub pobraniem . Opakowanio kosztuje 60 et.

(2478 2- 6 ' 8

m

w
«

c. k. uprzywilejowana

Assicurazioni Generali
założony w  roku 1031

Kapitał zak ładow y 4 ,2 0 0 .0 0 0  zł. w. a.
Rezerwy w gotówce na ilzńił nhezj»iecze»i na życie 

- 9 siaty eh ■ ct. « ».
Ityrekeya c. U. uprzyw. AMsiouruzionł tUenerali ma zaszczyt podać do po- k W  

wsKechuej wiadomości, że głów iiii ngcncyę u b e z p i e c z e ń  na życie dla  G alicy i ffit
W M C h o d n le f  powierzyła od 1 czerw ci 1880 począwszy Fanom  [B I

J .  L A  X I)  A U  i U. L A N D A  li w e L w o w ie . ™
T r y e s t  d n ia  31 maja 1880. 

D yrekeya c. k. uprz. 
Assicurasioni GeneraH.

Z odwołaniem się do p. w ższego obwieszczenia jesteśm y gotowi przesyłać na każiF żądanie 
rogram y i staiuU  bezpłatnie i przyjmować wnioski na ubezpieczenia na życie.

H l i h a g c n t ń w  przyjm ujem y pod korzystnem i warunkam i 
L w ń w  dnia  1 czerwca '880.

J. Landau I 11. Landan
B iu r o  u lic ii S y k s tn s k a  Ucz. 19. 

l  dmV»tai Wł. Łozińskiego ul. Ozaru«ckiigo 1. 12 dom W«rR*ra.

Dr. KARCZ
ulica Wałowa 1. 3 wc Lw owie,

leczy w sze lk ie  cho roby  s k ó r n e :  w y p r y s k ,  
łws cz, l isza je ,  p ie r / c h n ie ę .  l iszaj żrący, 
s t r a p ie ń  ś wierzb, ospę, odrę  i td .  —  w sze l 
kiego rodzaju  ow:r  rd z e n i a  zołzowe i k i ł  we 

i ich  s k u tk i ,  tu d z ież  sk u tk i  nadużyc ia .

Ordyuuje codz. ofl 8— 10 i 3— 4.
D la ubogich codziennie od 2 do 3 godz.

(Ewentualnie u d z ie la  r a . y  listownie.)

Poradnik 1 z łr . 2 0  cn t.  za  egzemplarz.)
(4501 7—? ) V

9 9  -  — ---------- • •
JSB m ^1,use *̂r- Podwale (Nr. 34 Sobioski- 

Gasse- I. Stock. ist eine kompleto Beam- 
tcnmiiforin mit D istink the  der V. Itaugs- 

klasse u. z. Rock, Hosu. Hut und Degcn sammt Kup- 
pcl — w orunter die D istinktive fast neu — auch ein- 

zelu zu verkaufcn.
Daselbst auch ein gu t erhnltencr K inder*  

w a g e n  zu haben. (509? 1 -3 )

| Dla małych dzieci.
Ł ekcye  ję zy k a  francaak iego  ca
cenę 1 zl. 5 0  ct. m iesięcznie od te
raz  aż  do końca  w rz eśn ia ,  p rzez  ro d o w i tą  F r a n -  

en sk ę .  —  W  R y n k u  1. 3 8  n a  I I  p ię t rze .
(5088 1 -5 )

■ »  I  n
N iedo kr c wnych 

nerw ow ych  i osłabionych.

M A L A G A
z cliiną i żelazem

z powodu swego składu niezm iennego i boga
tego zasobu pierwiastków działających, prze
wyższa wszelkie dotychczas znane preparata  

chiny i żelaza.
Przyjem nego smaku, nie spraw ia nigdy 

zatwardzeniu, wzbudza apetyt, dzia ła  z n ieza
wodną skutecznością przeciw „zimniey. gorącz
kom tyfoidaluym . w długim  i mozolnym po
wrocie do zdrowia" i wszelkim z niedostatku 
krwi pochodzącym chorobom. Z najlepszym sku t
kiem używają tego wina kobiety nerwowe i nie- 
dokrewne. Je s t to nieoceniony grodek toniczny 

i pokrzepiający.
Jedyny  skład cennego tego leku u w yna

lazcy, aptekarza H en ryk a  B l u i n e n f c l -  
da, we Lw ow ie.

Cena 3 złr. 50 ci. w. a.
___________________________________(5(9-9 1 -  ‘(1

iA  W  Ę
wprost sprowadzaną ga miku najwybor- Ł 
n.e.jsz go, najczystszą, Moiiutye.ziią, do
starcza w belach por. t.ow.. h f o 4 3/4 kilo 
czysti-j w.i i % o p la ta  c la  i fra **co

za p b 'auiem pocztowym
Perłow i! prim a 1 zł. 05 et. fcflo 
Ceylon najw yborn . 1 zł. 70 ct. n
M okę. w yborna 1 *ł. 75 ei. „
Jawę zieloną 1 zł. 50 cl. „
K u ba , najlepsza 1 zł. 80 et. „

R. Maiti
I

gatunki po cenach 1̂

V) ^

w T r y r ś c i e .
Wszystkie inne 

najtańszych w zapasie

Nasienie Rzepy
pastewnej ściernianki ( Stop pelnil enanamen ). 

J ed en  litr 1 zlr. w-, a poleca

J. BULSIEWICZ w  Bochni.
(4325 6 - 1 0 )  

r o d z i ę n i i i e  Ś w i e ż e

Z a k t a d

musowo wycliowawczy tM
Eufemii Niesiołowskiej

w Krakowie 
u liea  św. Jana I. 513, obok domu 

księżnej Cecylii LubouiirskeJ.
Ja k  d o tą d  ta k  i n ad al p o leo a  się  w z g lę 
d om  sz a n o w n y c h  ro d z ic ó w  i op iek u n ó w .

Udziela sic tam ż e  prónz nauk szk o ln y ch  
języków: francuskiego, angielskiego, nie
mieckiego. rysu akńw, muzyki, śpiewu 
Konwersucya ciągła z cudziemcarai zo
stającymi w Zakładzie w- trzech językach. 
Szanowni rodzice życzący sobie swe córki 
umieścić w tymże Zakładzie, raozą zgła
szać się listownie lub osobiście. Programy
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